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-Przviecie dokumentów końcowvch 29 i 30 VI w Berlinie detalicznvch oraz zasad rekom11nsatv spuleczensllU 

• 

Doniosłym, trwałym dorol>kiem 
ft-dniowych obrad Europelskiel(o 
Zgromadzenia Młodziety i St~den­
tów w Warszawie są przyjęte przez 
około 1000 reprezentantów młodej 
generacji naszego kontynent\ł - do­
kumenty końcowe. Wytyczone zo­
stały w nich główne kierunki i for­
my czynnego udziału młodziety 
w uneczywlstnlaniu postanowień 
KBWE. w realizacji hasła: .• o trwa 
ły pokój. bezpieczeństwo. współpra­
cę 1 postęp społeczny". 

z ·a 

W dokumentach tych 'POdklrdl• 
sh:, te warszawskie 11P<>llkainie stało 
alę powszech.r111 płaszczYZJlll WYmia­
ny pogl11dów l do4wiadezeń młodych 
mieszkańców ponad ·30 k;ra16w Eu­
ropy. 
Jednocześnie przyj~y został apel 

do młodzldy l studentów Europy 
wzywajlłCY do działań służqcych u­
macnianiu pokoju. utrwalaniu odprtt 
tenifl. rozwoju wsp6łpra1:Y l postę­
pu 11>ołecznego. 

Konferen~a PaMI 
Komunistvcmvcb 
I Robotniczvch 

Europv 

skutków 
!ł bm. odbyło „. plenarne posiedzenie 

Sejmu PRL. Na porządku obrad znalazło się 
sprawozdanie Komisji Planu Gospodarczego, 
Budżetu l Finans6w o sprawozdaniach rządu 
1 wykonania narodowero platiu społeozno­
gospodarczego rozwoJu oraz budżetu pa6-
1łwa w 1975 r. Po WYSłuchaniu sprawozda­
nia i dyskusJi poselskiej SeJm udzielił rZI\• 
doWi absolutorium za okres od 1 stycznia do 
31 rrudnla 1975 r. 

zmian 
wlzyt7 oraz wyraził wysokie uznanie l po­
dziękowanie Edwardowi Gierkowi za jego 
kolejny doniosły wkład w umacnianiu pozy-
cji Polski na świeeie. · 

Z kolei SeJm rozpatrzył przedsłaWione 
przez premiera Piotra Jaroszewicza rzii,dowe 
propozycJe nlekłórych zmian w strukturze 
cen detalicznych oraz zasad rekompensaty 
społecze6słwu skutk6w łych zmian. 

Na wniosek posła Edwarda Babiucha Sejm 
udzielił pop•reia propozycJom rządu i zale­
cił poddanie Ich pod konsuUacje z przedsta­
wicielami zał6g zaldad6w pracy, lnstytucJI i 
rmin oraz przedstawienie sprawozdania 1 
przebiegu łych konsuUacJI na posiedzeniu 
SeJmu. 

Czterostronne rozmowv w Riadzie 
w czwartek, H bm. odbyło 1tc 

w 1tollcy NRD 01tatnle posie­
dzenie K.omłaJI JltedakcyJneJ. po·' 
wołanej do przygotowania K.on• 
rerencJł Pańll Komunlatycsnyeh 
l Robotniczych Europy • .Jak wy­
nika z opublikowanego w Berll­
nle komunika&u, komllja po1ta­
nowłła przekaza4! przyirotowany 

W koleJn7m punkcie por._dku obrad In­
formację o wynikach wizyty I sekretarza 
KC PZPR, Edwarda Gierka w Republice­
FederalneJ Niemiec przedstawił Izbie mi­
nister spraw zagranicznych, Stefan Olszow­
lkL Po dyskusji SeJm zaaprobował WYnikl 

Po pierwszym nocnym spotkaniu 
premierzy Egia>tu. Mam<iuh Salem, 
SyrU, Mahmud Ajubl, Arabll Sau­
dyjskiej, książę Fahd l Kuwejtu -
szejk Dżablr As-Sabah, w otocze­
niu ministrów spraw zagranicz­
nych prowadzili w czwartek w R!a­
dzie dalsze rozmowy polityczne. W 
wielkiej sali pałacu królewskiego 
Al-Nasslria zasiadają przy jednym 
stole przedstawiciele Egiptu l Syrii 
w celu omówienia poważnych rót­
nic, jakle rozdzielają tł' kraje, prak 
tycznie bior11c, od zakończenia dzia­
łań wojennych w październiku 19'13 
roku. Rozmowy otoczone śclsb' ta­
jemnlc11 tocz11 slę wokbł trzech istot 
nych zagadnień. Pierwszym jest 
dalsza perspektywa rozwiązania lton 
fliktu bliskowschodniego, przy je­
jednoczesnym jak tego pra­
F:nle Syria, I co obecnie d!!klaruje 
Egipt - wyrzeczeniu się tzw. roz­
wiązań etapowych oraz opracowaniu 
planu globalnego na forum konte­
r ncjl .iienewsldej. "olejnym punk­
tem, który wyratnle dominuje na 
spotkaniu, leat ror.w61 Qtuac3\ w 
Libanie I kwestia osiągnięcia poro­
zumienia dla zapobl~nla rozbiciu 
tego kraju l niebezpieczeństwu ob-

DZIER 
KmSIE 

W 177 dniu roku słoflce wze­
szło o god1. 3.15, zajdzie zaś o 
godz. 10.oz. 

Łucja, Wilhl'lm 

w dniu dzlsieJnvm dla Lodzi 
przewiduj" nailłepul•ra 001rnde: 

Zachmurzenie małe lub umiar­
kowa.ne. Tempera.tura minimal­
na ok. 11 st„ maksymalna ok. 
25 st. c. Wiatry słabe i umiar­
kowane, zmienne. 
Ciśnienie o godz. 19 - '150,9 

mm. 

cej interwencji zbrojnej. Z tą spra przez ilebie projekt dokumentu 
wą związany Jest kolejny punkt, tj. do aprobaty Konferencji Parłll 
kwestia palestyńska 1 zagwaranto- Komunistycznych 1 Robotniczych 
wanie tywotnych interesów tego na- EurOlJY• Konferencja odbędzie al• 
rodu zarówno w Libanie jak 1 w w dniach 2'-30 czerwca 1971 ro-
innych krajach arabs1dch. ku w Berlinie. 

Koml1ja Redakcyjna om6wlła 
Obserwatorzy nie kryje, te roz- aereg Innych problem6w, kt6re 

mowy w Rijadzie aą niezmiernie maJ4 zwl11zek a przeprowadH-
trudne mimo, it oficjalnie przed- niem konferencji, 
staw!ciele Syrii 1 Egiptu zapewniali, Praca komisji prnblegała w 
it udają 11~ do stolicy Arabll Sau- rzeczowej, partyJneJ atmosrerse. 
dyjsklej dla znalezienia „wspólnego · i..~,·---r--..~--·· l.-:zyka''. 

Sesia parlamentu wegierskieuo 
W czwartek rozPOCzęla s!e w Bu­

dapeszoie dwudniowa sesja węgier­
skiego Zitromadzenia Narojowe110. 

W lotach p09P.l11kich zajęli miejsca 
przywódcy partii t paf.st . 'Z I se­
kretarzem KC WSPR Jan09em Ka­
duem. -przewodnte111cym Rady Pre­
zydialne) Palem Losoncz.lm i pre­
mierem GyoeritY Lazarem Na po­
rządku dziennym ses:\I znalaz.ło się 
m. in. sprawozdanie z WYkon1mda 
budtetu za rok ubiegły. 

Expoae na temat w-ykonanla bud­
tetu państwowego za 1971 r. wygło-

lllł minister tlnaal46w LaJOll l'alu­
vegt. Mówca podkreślił. te w roku 
ubiegłym rząd węitierskl na doto­
wanie cen art,kulów tywnościo­
W)'Cb WYMYl(l>OWał • mld forintów, 
czyll o 1l proc. więcej nit w ro­
ku POPrzednim. 

w zwill-zilru a tym m.lniste:r 1>rzy­
pomntał, że 1 llpca br. nast11PI pod 
wytka cen mle!la 1 wyrobów mię­
snych. zostanie to zrekompensowa­
ne poprzez dod.atik.1 do płac 1 eme­
rytur. 

Nowv tvmczasowv premier Portugalii 
Przebywający od środy w szpita­

lu w Porto premier Portugalll, ad­
mirał Jose Plnhelro de Azevedo od­
zyskał w czwartek nad ranem przy 
tomność. W opubllkowa„ym prztJ 
dyrekcję szpitala biuletynie lekar­
skim wyrażono jednak dalsze za­
niepokojenie stanem jego zdrowia. 
Admirał de Azevedo, który jest jed-

nym z kandydatów w niedzielnych 
wyborach prezydenckleh, uległ w 
środę atakow1 serca. 

Rada Rewolucyjna Portugalll mia­
nowała mlnlllłta administracji we­
wnętrznej, kapitana Almeida de Co-
1ta tymczasowym premi~rem rz11du 
portugalskiego. 

trw 

lll!'rawozdawcy 
PAP relacjonuja: 

parlamentami 

Posiedzeniu Sejmu rozpoczęło się 
o .iodz. 10. 

W ławach Rady Państwa 
EDWARD GIEREK wraz z prze­
wodniczącym Rady - HENRY­
KIEM JABLOIQ'SKIM. W lawach 
rządowych - pre:r.es Rady Minis­
trów - PIOTR JAROSZEWICZ i 
członkowie llabinetu. 

Pierwszy punkt porządku dzien-
nego obejmował sprawozdanie 
Komisji · Planu Gospodare.te.iro. 
Budżetu i Finansów o sprawoz­
daniach rządu z wykonania N a­
rodowego Planu Spo.le<'zno-gospo_ 
darczego Rozwo'u oru b'udtetu 
~ań.Ktwa w ub. r. l wnioseit tej ko­
mlsit w przedmloci• abtolutorium 
dla rzadu. 

Sprawozdawca a~neralnym był 
pos, ROMAN MALINOWSKI 
(ZSL). (tezy wystąpienia zamiesll­
czamy na str. 2> 

W poselskiej dyskusji n.ad spra­
wozdaniami rzadu z wykonania 
planu społeczno-gospadarczei:io roz­
woju oraz budżetu państwa za 
rok ubiegły przemawiali prz~dsta­
wiciele wszystkich klubów i kół 
poselskich naszego parlamentu. 
W skazali oni na te czynniki w ży­
ciu politycznym, .iosl>Odarczym, 
spolecznym i kulturalnym kraju, 
które w:vwarły naiwiekszy wPływ 
na uzyskane w ub. r. osiągnięcia. 
Mówili też o istniej1tcych w po­
szczególnych dziedzinach niedosta­
tkach f dysproporciach. które po­
winny być w możliwie szvbklm 
czasie usunięte. 

We wszystkich wypowiedziach 
podkreślano, że pomyślne wynik.i 
roku l!r.5 pozwalaj" realiwwać 
tegoroczne zadania zg<ldnle z Uch­
walą VII Zjazdu PZPR. Wvsold 
wzrost produkcji materialnc1 -
1ak POwiedział POI. ZBIGNIEW 
ZIELl~SKI (PZPR) - był nod­
stawą szybkie.io powiększania się 
dochodów ludności i rionrawy jej 
warunków życtcw:vch. Wzrostowi 
dochodów towarzyszył wvsoki 
wzrost dostaw towarów na ?aopa­
trzenie rynku. Pomimo znacznego 
postępu w te1 dziedzinie nie uda­
ło si() jednak w niektórych ~ru­
pach towarowych w pełni ookryć 
zaootrzebowania. 

Równolegle do zwiększania 
środków na potrzeby konsumpcji, 
powiększyliśmy znacznie w ub,r. 
nakłady na inwestycje. Etekity te­
go uzyskamy w br. t - w jesz­
cze wiekszYJn 1tonniu - w na­
stępnych latach - w postad wyż-
5zych dostaw towarów na rvnek 
f na inne cele. 

Szybko rozwi}a.łąca sie .iospo-

apołer.:teństwa. stwarzaJ1t siła n:e­
czy napięcia w realizacji planów 
Rzecz pole~ na tym, aby sku­
tecznie im przeciwdziałać. 1 tak 
właśnie pastepuiemv. 

O trudnościach na niektórych 
odcinkach f sposobach ich poko_ 
nania mówili także inni pasłowie. 
I tak POB. BRONISU W 

Przem6wienie premiera 
Piotra Jaroszewicza 

zamieszczamy 
na stronach 3, 4 i 5. 

()WStANIK (ZS(,), flOświęca}l\C 
znaczna cz11ść 1woie.io WYl~Pienia 
sprawom rolnictwa I "°sPOdarki 
żywnościowej przypomniał. że dla 
zniwelowania skutk~w niższych w 
ostntnich 2 la~ch (ze WZRlędu na 
niekorzystne warunki atmosferycz­
ne) tbiorów podstawowvch płodów 
rolnych, zwiększony został import 
zbóż l pasz co !)Ol!iągało za so-
bą maczne wydatki dewizowe. 
Równocześnie oodniesiono ct>ny 
skupu trzody chlewnej I ml..-ka, 
aby zapewnić rolnikom niezbędne 

jrodkł na Inwestycje oraz na 
zwiększimle bieżące.i produkcji. 

Niezbędne sa 
działania na rzecz 
woju rolnictwa -
set 

skuteczniE')sze 
szybszesio roz­
oświadczył po--

Na problemy umoc:nlenia równo• 
W&Jtl pienieżno-rynkowe1 zwrócill 
uwai;ie również wzostali dysku-
tanci. Pos. HENRYK STAWSKI 
(SD) stwienfaił np.. że ocena 
sytuacji towarowJ-pll'nlętnej na 
rynku wskazuje na potrzebe dal• 
szei;:o wydatneRO zwlekszania u­
dzialu usłu.i w zaspoka1anlu no­
trub ludności t kntałtowaniu no• 
woczesne.io modelu konsumpcJl. 
Bit w tej dziedzinie je!lzcze duże 
rezerwY. 

Z punktu widzenia konsumenta 
rok 1975 był rokiem dużego vn:ro• 
stu dostaw towarów na rynek o• 
raz znacznie lepszej ich jakości. 

Także pos. ZENON KOMENDF..R 
(BEZP. „P AX") stwierdził, że o­
uomna wage mata za;:adtt.hmia 
równowagi na rynku towarów kon­
sumpcyfnvch. Dvnamlzutemv w 
najbliższych latach działalnoM in· 

(Ciąg dalszy na str 2) 

Zdjęcie powierzchni Marsa 

W Pasadena w KallfornU opublikowano zdjęcia powlerzcbul Marea 
przekazane przes kamery łelewlzy Jne uln1talowane na pokładzie 
amerykan•kleJ sondy ko1mlcaneJ „Vikln1 I". ZdJ•cla przedstawiaJi& 

przypuncaal11y reJon t11dowanla 1ondy. 
Na zdJęclu: Jeden z łlcsnych kanałów planety otoczony kraterami. 
Zdjęcie sroblono 1 odległości ok. 1638 km od powierzchni planety. 

w Opolu rozpoczął się XIV Krajowy Festiwal PolakłeJ Ploaenld. Pierw­
szy koncert nosił tytuł „Zamiast przebojów" e CA!' - Okol'lskl - telefoto darka l stale rosnllC• potrzeby CM - AP - telefoto 

1960 - Dziefl Niepodległości 
Republiki Malgajskiej. 

l!łwla.t chce, abyśmy byli od­
powiedzialni wobec niego, a nie 
wobec siebie. 

P 
o długim okresie zamroże­
nia cen na podstawowe ar­
tykuły spożywcze, rząd -
w porozumieniu z CRZZ -

przedłożył najwyższej reprezentacji 
narodu, Sejmowi PRL zamierzenia 
w sprawie zmiany struktury cen 
części artykułów żywnościowych 
oraz zasad rekompensaty dla lud­
ności· 

Postawienie te:i sprawy na forum 
Sejmu poprzeqzone zostało głębo: 
kimi analizami, wszechstronnymi 
debatami w gronie czołowych eks­
pertów gospodarczych oraz wstęp. 
nymi konsultacjami z aktywem 
społe znym i gospodarczym czoło­
wych zakładów przemysłowych i 
kilkudziesięciu gmin w całym kra­
ju. 
Wiążąc zmianę struktury cen z 

całym pakietem postanowień ma­
jących ,na celu pełne srównowa­
ienie Jej skutków dla ludności, po­
twierdzono raz jeszcze w całej roz­
ciągłości nienaruszalność general­
nych założeń polityki, której na-

czelnym zadaniem jest 
stematyczna poprawa 
pracy i życia całego 
stwa. 

stała i ay­
warunków 
społeczeń-

Nie trzeba chyba przypominać, 
jak bardzo różni się obecny pro-

Wzrost zarobków spowodował w 
minionym pięcioleciu znaczne 
zwiększenie spożycia. Ale wielo­
krotnie :twiększonemu a spowodo­
wanemu wzrostem płac popytowi 
na artykuły spożywcze nie towa-

Bardzo mało Jednak os6b stoją­
cych w kolejkach po mięso u­
świadamiało sobie prawdziwą przy­
czynę braków. 
Można nawet przyjąć, iż na 100 

indagowanyc!l mało kto wymienił-

jekt od wszystkich poprzednich rzyszył dostatecznie 1zybkl wzrost by Jako tr6dła trudnoł i zaopatrze­
prób regulacji cen, kiedy to stoso-1 produkcji rolnej. niowych niesprzyjające warunki 
wano zasadę bądź to częściowych Mówiąc inaczej: mimo wykona- atmosferyczne czy określone kłopo­
rekompensat, bądź też politykę o- nia przez rolnictwo zadań założo- ty związane z importem zbóż i 
bniżki cen artykułów przemysło- nych w planie, nie osiągnęliśmy w pasz oraz wpływ na sytuację we­
wych, które nie stanowiły - bo dwóch ostatnich latach ubiegłego wnetrzną kraju ruchów cen na 
stanowić nie mogły - substytutu 5-lecia tych wskatników, które rynkach światowych. 
dla tych artykułów, których cen1 pierwotnie zakładaliśmy. W sumie A przecież, utrzymując nlesmien­
zmieniano. zabrakło na rynku płodów rolnych nil strukturę cen. importowaliśmy 

Problem zmian, struktury cen wartości ok. (() mld zł. jednocześnie niemal 'l mln ton 
nie należy do łatwych. Jest jednak Rezultat był widomy: kolejki I zbóż i komp>onentów paszowych 
niezbęd11y tak z punktu widzenia pod sklepami, zwłaszcza mięsny- rocznie - iloś~. która pochłaniała 
'ospodarczei:o, jak i społecznego. mi, utyskiwanie na zaopatrzenie. prawie całość naszych dochodów z 

tytułu eksportu węgla. Importowa­
liśmy, bo był to niezbędny waru­
nek dynamicznego rozwoju hodow­
li. Koszty. tego SI\ jednak ogrom-
ne. 
Przecież jeszcze a początku lat 

siedemdziesi4tych cena pszenic7 
wynosiła ok. 65 dol. za tonę, a już 
w 19'1ł r. podniosła się do 200 do­
larów. Analogicznie wzrastały ce• 
ny kukurydzy, jęczmienia, owsa. 
ryżu iłip. Dwu a nawet trzykrot­
ny skok cen odnotowano w dzia• 
le nas szczególnie obchodzącym -
pasz. Koszty z tym ' związane po­
niosło państwo. Jak wynika z ofi· 
cjalnych danycl) - dotacje na ten 
cel sięgnęły zawrotnej kwoty 100 
mld zł. • 
Były to dotacje, z których ko­

rzystali zarówno ci, którzy oflarnll 
i rzetelną pracą dobrze służyli 
społeczno-ekonomictnemu awanso­
wi kraju, jak i ci, kt6rzt pasoży• 
towali na wysiłku narodu. 

(Da~7 cdą.g M a. S) 



Posiedzenie Sejmu p R L r ezy wystąpie ia pos. R. Malinowskiego 
sprawozdawcy generalnego Komisji 

(Dokończenie ze str. 1) 
westycyjną. Będzie to miało istot­
ny wpływ na wzrost produkcji i 
podaż artykułów konsumpcyjnych, 
ale stworzy także siłę nabywczą, 
k;tóra wymaga pokrycia odpowied­
nimi towarami. 

rytetów uzasadnionych gospodar- selskiego PWR stwierdził, :iJe wi- wyraizila IWielo'kiroltnyml oklaskami. 
czo i społecznie. zyt.a Edw&"da Gierka w RFN, jej Po przerwie obiadowej Sejm 

SEJM UDZIELIL RZĄDOWI rezu.1taty, OSOlbi:Sity wlkłaid I se- wznowił obrady pod przewodnic-
ABSOLUTORit!M ZA ROK 1975, kretairm KC P2lPR dobrze służą twem ~ Sejmu - STANI­

Omawiając osiągnięcia minione­
i:to reku. p0s. K.QNSTANTY LU-
BIENSKI (bezp. „ZNAK") na 
pieI"\\•szym m1e]scu wymienił 
utrzymanie wysokiej dynamiki do­
chodu narodowego i produkcji 
przemysłowej. Wskaźniki, jakie 
w tych dziedzinach zanotowano, 
stawiają nas w szeregu naj.>Zyb­
ciej rozwijających się kra.iów 
świata. Trzeba nadai sięgać do re­
z~rw, tkwiących w energii. umie­
jętnościach i fachowości ludzi. 

naszemu ina.rodowi oraz sprawie SLAWA GUCWY, który poinfor­
W kolejnym pu:nlkcie pąrządlru pokoju. Następnie w dyS!misji prze- mowa?, :ile do Prezydium Sejmu 

obrad iinfonnację o W)lnikaoh wi- maw.iaili posłowie: WITOLD JAN- WJ)łyinęło pismo prezesa Rady Mi­
zyty I s~za KC PZPR KOWSKI (bezp. „PAX"), KRY- nistrów w sprawie uzupelni:enia 
E~aird~ G1:&:ka W RFN prz~- STYNA MARSZALEK - MLY~- porządlk!u dziennego posiedzenia. W 
WJł Izbie mmister spraw zagran1cz- CZYK (SD), JANUSZ ZABLOCKI ziwią7lkn.! z powyższym Prezydium 
nych ST~FA:N OLSZO':'fSKI. Mów- (bezp. „ZNAK"), EDMUND MĘC- Sejmu - po porozumieniu z Kon­
ca nawiązuiąc ~o historycznego LEWSKI (bezp.), KAZIMIERZ MO- wen<tem Seniorów - proponuje u­
tla stoounków ~1ędzy . Polską a RA WSKI (bezp. CHSS> i WITOLD zupelinić porząda dzienl!ly pi·,zez 
!1-FN,. Pr:'ZYJ?O~ał przebieg ~~yty LIPSKI (ZSL). (Teklst iin.formacjd dodanie kolejnego, trzeciego punk-
1 0!!1ow1ł ie~ r~ultaty. Mmist~ min. Ols.Wwskiego i W)llStąpień w w bl':llmienilll: „Wlllliosek Rady 
ośw.iadczył, ze wizyta ta ~ się posłów opubliilro.je so'bobnia prasa). Milni.strów w sprawiie propozycji 
don:osl~ .~.w procesie no:- SEJM JEDNOMYSLNIE PO- niektórych .zmian w strukturze 
mahzacJ.1 I ~10wego .rozwo·J~ WZIĄL UCHWALĘ. Gł.OSI ONA: cen detailicznych oraz zasad re­
stosunk.~ m~~Z:( obu pan~itwami. Sejm Polskiej Rzeczypospolitej kompensaty spoleczefutwu skutków 
Fodkresl.11 te.z .iei. zru:iczerue dla L;udowej po wysłuchaniu informa- tych 2l!llian". 
dalszego od:pr~zema międzyin~do7 cjf ministra spraw za.granicznych Lzlba przyjęła propoizycję uzupeł-

Pos. STANISLAW ROSTWO-
ROWSKI (bezp. . CHSS) podkre­
ślił z kolei, że nasza gospodarka 
niezwykle szyibko powiększała 
swój majątek trwały. Obecnie 
sprawą naiwa:ilPiejszą jest unowo­
cześnianie metcd pracy. a w po­
lityce inwes.tycyjne.i - wybór prio-

we%o• które . . i~ celem pohtyik1 Stefana Olszow$kiiego 0 przebiegu nien~ porządku dziennego. . . 
i;>anstw s~cJa11stycznych. .P()ll'USzyl oficjalnej wizyty, jakĄ I sekretarz Głos zabrał prezes Rady :Mm1-
Jednocześme &Prll'WY Z\~.rt~e z Komitetu Centralnego PZPą, czlo- Slłlrów PIOTR JAJtOSZEWICZ, :któ­
da_lsz'.\ koinsekwen~ą reaJi.zacią hel- nek Rady Państwa, Edward Gie- ry obszermie sche.rakteryrowal do­
smskich ~owien KBWE. rek złożył w Republice Federalne'j ty,chczasowe osiągnięcia w ,realiza­

yv dy6kusJ1 na temat rerulta:tów Niemiec w dniach od 8 do 12 cji przyję<tej Uchwałami VI i VII 
WLZy•tY w RFN. P?S· .JER:l;Y LUKA- czerwca stwierdza, iż w1zyta. ta Zja:lldu PZPR straitegii dynamiczne­
SZEWICZ w im1en.1u K1ubu Po- jest dOOlliosłym wydairzeniem w pro- go społec:zm.o-gospodarezego ro.zwo­

-------------------------------- cesie normaliu.ejj stosunków po- ju na.s:zeigo k.raju, P. Jar~.zewicz 

-
Szkolenie ideologiczne 
najważniejszy kierunek 

pracy partyjnej 
Dobiegł końca kolejny rok szka-1 kowymi · Pomorskiego Okręgu 

lenia ideologicznego w łódzkiej Wojskowego sekretarza KŁ PZPR 
organizacji partyjnej. O tym, jak - z. Fa.lińskfogo, M. Celedę, Wł. 
wielką wagę przykłada kierow- Bortnowskiego oraz redaktora na­
nictwo naszej partii do problemu czelnego „Dziennika. Popularnego" 
szkolenia może świadczyć jego - H. Walendę. Medal ten przy­
masowość, a z drugiej strony - znany został również ŁZPB im. 
oprawa, jakiej przydano wczoraj- Obrońców Pokoju. 
szej uroczystości zamknięcia roku Podsumowując wyniki foku 
szkoleniowego w Łódzkim Ośrodku szkolenia partyjnego, sekretarz KL 
Kształcenia Ideologicznego. PZPR z. ;Faliński podkreślił jego 

w uroczystości uczestniczył se- pozytywne efekty. W ciągu minio­
kretarz KŁ PZPR _ z. Faliński, nego roku objęto w naszym wo­
prezydent m. Łodzi _ J. Lorens jewództwie szkoleniem ponad 
oraz zastępca dowódcy Pomorskie- 105 tys. członków i kandydatów 
go Okręgu Wojskowego _ płk. H. partii oraz bezpartyjnych. Jest io 
Kondas. Uroczystość w LOKI sta- o 21 tys. słuchaczy więeej niż 
nowi.a bowiem podsumowanie ro- przed rokiem. Zmieniła się także 
ku szkolenia partyjnego wspólnie baza materialna szkolenia. W orga­
w województwie łódzkim i POW. nizacjach partyjnych Łodzi dyspo-

Wysoko oceniając znaczenie pra- nujemy obecnie 55 doskonale wy­
cy czołowego aktywu polityczne- posażonymi gabinetami metodycz­
go, władze wojewódzkie przyzna- no-dydaktycznymi. 
ły szczególnie zasłużonym w orga- N<i: podkreślenie zasługuje dobry 
nizacji szkolenia partyjnego Hono- wynik kontrolowanego samokształ­
rowe Odznaki m. Łodzi. Z rąk I cenia ponad 8-tysięcznej rzeszy 
prezydenta m. Lodzi J. Lorensa ka?dydatów P.artii. 45 tys. osób 
otrzymali je: H. Konda.s, M. Ka- obJęt~ szkoleniem . masowym w 
czyński, ~I. Poczęty, J. Zakrzew- 16 róznorodnych kierunkach, po­
ski B. Muszycki, J. Więckowski; ' nad 35 tys., osób ·uczestniczyło w 
M.' Strzelecki, R. Rudnicki, W. zorganizowanych ~ormach szkole­
Rzepka, E. Dzedzej, K. Kopczyń-. nia środowjskowe~o. V:' 18 filiach 
ski, s. Pomorski, z. Laskowski, M. WUML . kształci się_ czołowy 
Strobin J, Horch St. Minc H. Ma- aktyw polityczny łódzkich organi­
ciejewski, J. Łi:żyńska-D~robowa, zacji partyjnych. 
R. Kepler. 49 zasłużonym wykła- Są to jak widać efekty o du­
dowcom sekretarz KŁ PZPR z. żyro znaczeniu. Obecnie jednak za­
Faliński wręczył listy gratulacyj- mierzenia, jak podkreślił Z. Faliń­
ne wystosowane przez I sekretarza ski, przewidują dalszy systema­
KŁ PZPR - B. Koperskiego. Kil- tyczny wzrost liczby uczestników 
kunastu dalszych odznaczono hono- szkolenia partyjnego oraz dals:ly 
rowymi odznakami WUML. Kie- rozwój i urozmaicenie jego me-
rownictwo POW odznaczyło rów- tod. (er) 
nież z tej okazji medalami pamiąt-

Na olimpiadę tylko 
Niemal codziennie agencje praso­

we donoszą z całego świata o wy­
śmienitych. wynikach lekkoatletów, 
którzy przygotowując się do star­
tu w Montrealu są już w szczY­
towej formie. 
Pamiętam jak przed wielu latv 

jedną z największych sensacji 
sportowych było uzyskanie w sko­
ku o tyczce granicy 4 m. a dziś 
cała plejada tyczkarzy przechodzi 
bez większego trudu w:vsokość 5 
metrów. Rekord wynosi 5.70. Nie 
jest to jeszcze ostatnie słowo naj­
lepszych zawodników w tej wy­
jątkowo trudnej i częściowo r:t,zY­
kownej konkurencji. 

Polska-Finlandia 3: O 
w drugim dniu mii:dzynarodowego 

turnieju piłki siatkowej kobiet o 
pucha< TPŁ. Polska pokonała repre­
zentaeję Finlandti 3:0. 

W poszczeg'ólnych setach wyniki 
były następujące: 15:1-0, 15:2. 15:0. 

W drugim meczu drużyna NRD 
WYe:rała z CSRS 3 :o. 

Po dwóch meczach tabelka jest 
następująca: 

1. NRD 
2 CSRS 
3 . Polska 
4. Włochy 
5. Finlandia 

Dziś grają Finlandia 
Polska - CSRS. 

Piłka ręczna 

2:2 6:0 
2-:l 3 :3 
2:1 3:3 
1:0 0:3 
1:0 0:3 

- Włochy 

Polska - Bulaaria 21:17 
w Chojnicach rozegrany został mię 

dzypaństwowy mecz w piłce ręcz­
nej m<:żczyzn Polska - Bułgaria·, 
Zwyciężyli nasi repreze!ltanci 21 :17 
(11 :6). Najwięcej punktow zdobyli: 
Klempel - 5, Sokołowski I Zięliński 
po 3 oraz Kuchta i Przybysz po 2. 

e Ogólnopolski wyścig kolarski w 
Nowym Sączu WYgrał Szozda przed 
Mytnikiem, zawadą, Szurkowski skla 
syfikowany został na 9 miejscu. 

Mało kto się spodziewał, że Sto­
nes z USA uzyska w skoku wzwyż 
- 2,31 wówczas i::dy w Monachium 
złoty medal zdobył J. Tarmak 
(ZSRR) skokiem - 2.23. Dziś te 
wysokość przekracza około 10 za­
wodników. Oszczepnik Finlandii 
Hovinen osiągnął 90,90, a i u nas 
w kraju przekroczenie sakramen­
talnej dziewięćdziesiątki nie wy­
wołało zbyt wielkiej sensacji, cho­
ciaż przed laty tylko śniła się Ja­
nuszowi Sidle by wpisać się na lir 
stę tych nielicznych ludzi na świe­
cie, którzy potrafią posłać oszczeo 
niemal na koniec stadionu soart.o­
wego. 

Podobnie rzecz ma się i w in­
nych konkurencjach z tym, że kto 
wie czy w Montrealu nie będzie­
my świadkami li tylko walki o 
medale, a nie bicia rekordów 
świata. Niemal zawsze tak bywa, 
że w walce o medale przekreśla­
na jest przeszłość i wyłaniają się 
nowi, a czasami i mało znani re­
kordziści świata. Przypom.nijmy 
chociażby sobie wspaniały bieg 
nikomu nie znanego J. Akii Bua z 
Ugandy, który zdobył złoty medal 
i wynikiem - 47,82 ustanowił w 
biegu na 400 m pp!. rekord olim­
pijski. 

Jak w tej walce wypadną nasi 
lekkoatleci? Z tą dyscypliną spor­
tową u nas jest dobrze i źle. 
Smuci np. fakt, że Malinowski, 
niby najlepszy nasz długodystan­
sowiec, nie uzyskał jeszcze obo­
wiązującego minimum, by zdobyć 
prawo startu na olimpijskim sta­
dionie. Podobnie jest z naszymi 
płotkarzami, którzy uzyskiwali 
średnio europejskie rezultaty, ale 
jak przyszło co do czego - to tak 
jak Malinowski mogą pozostać w 
domu i ograniczyć się do pożegna­
nia na lotnisku w Warszawie 
swoich przyjaciół z bieżni. 

PZLA zapowiedział, że w da­
nym wypadku nie zastosuje naj­
mniejszej tolerancji w stosunku 
nawet do najlepszych. Postano­
wienie to jest słuszne. Można 
przyzwyczaić się do tego, czy in­
nego nazwiska, ale trzeba zwięk­
szyć wymagania w stosunku do 
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między obu państwa.mi i fob na.ro- stwi~ił, że relacje pomiędzy re­
dami. w opa.rolu o układ między ai1nymi dochodami ludności a stmk­
PRL i RFN z 1970 r., na zasada.eh turą cen - zwła.s:zcza między żyw~ 
pokojowego współżyc.ia, uznania. i nością, a towaa:a.mi p.rzemyslowy­
posza,nowa.nia terytoriialno-politycz- mi - nie sprzyjają konieoz.nym 
nycb realiów powojennej Europy, 2lmiainom w st11ukturae konsumpcji. 
w imię przezwyciężania przeszłości Charakteryzując założenia propono­
i budowy przyszłośei. wainej reformy, premier podlk.reśił, 

Wprowadzenie w życie zasad i że z.asacJmi,czą różnicę pomięd.zy o­
oelów określonych we wspólnym becnymi posunięciaimi a decyzjami 
oświadczeniu i innych dokumen- cenowymi podejmowanymi w prze­
tach przyjętych w tra.kcie wizyty, szłości stanowić będzie przyjęcie 
dobrrz:e służyć będzie interesom .zaseidy pe!Jnego globalnegQ zre­
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, I k<?mpenoowainia społeczeństwu &~ut­
a jednooźeśnie stanowić będue kaw przeprowadzonyoh zaman. 
ważki wkład w d?Aelo realizacji (Wystąpienie P. Jaroszewkza pu­
aktu końoowego Konferencji Bez- blikujemy. rut stronach 3, 4 i 5). 
pieezeństwa I Współpracy w Euro- Naistępme głos zabrał pos. E~­
pie w imię utrwalania polityki od- WARD BABIUCH (PZPR). P<l'W1e­
preżeniia, współpra.cy i pok0<ju. dział on, że kluby poselsIDie 

Sejm Polii'lciej Rzeczypospolitej, PZPR, ZSL i SD oraz ~ono po­
Lud(}wej stwierdza. iż przebieg słów bezpartyjnych upoważniły go 
rezultaty wizyty I' sekretarza KC do wycażenia popMcia dla propo­
PZPR w Republice Federalnej Nie- zycji zawartych w wystąpieniu 
miec potwierdziły autorytet Pol- prezesa Rady Ministrów. Są to pra­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej o- poo;ycje przemyślaine, komplE!ksowe 
siągnięty dmę!W rozwojowi spole- i rzetelne, mają głębokie uzasad­
czno-gospodarezemu naszego kraju nienie spoleczno-ffi«momiczne i po­
w myśl uchwal na.kreślonych przez lityczne. Wychodzą na spotkanie 
PolskĄ ZjednoczonĄ Partię Robot- nieodpall'tym koniecznościom i ma­
niczą na jej VI i VII Zja.zda.ch ją na celu stworzenie niezbędnych 
orM; d2li.ęki skuteo-Anej realizacji warunków dla daJ..szej p_elnej i 
generalnej linii polityki państw konsekwentnej realizacji sirategii 
wspólnoty socjalistycznej. s·połeczno-gospod!l!"czej VI i VII 

Sejm Polskiej Rzemypospolitej Zja2ldu PZPR. 
Ludowej, aprobując wyniki wizyty, W zakończeniu E. Baibiuch - z 
wyraża wysokie uznanie i składa upowazmenia klubów pe' "lskich 
gorące podziękowanie I sekreta.rzo- PZPR, ZSL i SD oraz posłów bez­
wł KC PZPR, czl1>nko\\• Ra.dy partyjnych wn·iósł o powzięcie 
Państwa., Edwardowi Gierkowi za pr.zez Sejm następującej uchwały: 
jego kolejny doniosły wkład w „Sejm PRL po wysłuchaniu refera­
umaenia.nie pozycji Polski w świe- tu prezesa Rady Mintstrów w 
cle. Sejm Polskiej Rri:eczyposJ.'.olitej sprawie niektórych zmiain w struk­
Ludowej wyraża przekon11.nie, iż turze cen detaliC21Ilych or~ za.sad 
naród pols!W silny SW!\ jednośc.ill! rekompensaty spoleczemtw\ł skuit­
będzie wytrwa.le pracował na rzecz ków tych zmian - udziela popar­
pelnej realizacji polityki za.gra.nica:- cia propozycjQ!Yl rządu i zaleca 
nej PRL, która odpowiada jego podać je pod konsultacje z pr.ze>d­
żywotnym interesom i służy spra.- stawicielami załóg zakładów pra<:y, 
wie umocnienia pokoju w Europie. instytucji i gmilil oraz przedstawić 

Uznamie dla Edwarda Gierka za spraWQ!7ldainie z przebiegu tych 
wkład w dzieło umacniania pozycji konsultacji na po&iedzeniu Sejmu". 
Polski w świecie oraz odprężenia (te~t wystąpienia. E. Babiucha po­
między;narodowego i pokoju - pod- daJ~y na .str. 5>. 
kreślony w informacji ministra Seim podJął tę uchwalę. 
spraw zagranicznyah, w poselski-ej Na tym obrady zostały zakoń-
debacie i w uchwale Sejmu - Izba czooe. 

n aj I e p s i ! Concordia gra z Zagłębia·m 
naszych mistrzów. Słowem raz na 
zawsze zerwano z organizowaniem 
na olimpiadę wycieczek turystycz­
nych dla zawodników. Na olimpia­
dzie trzeba walczyć i zwyciężać. 

Ostatnią szansą dla wielu na­
szych zawodników i niektórych '!a­
wodniczek będą mistrzostwa Pol­
ski, które dziś rozpoczną się na 
przepięknym stadionie w Byd­
goszczy. Czekamy czy ta wielka 
szansa zostanie odpowiednio wy­
korzystana. 

J. NIBCIECKI 

W niedziel<: o godz, 17 na stadio­
n[e własnym w Piotrkowie miejsco­
wa Concordia rozegra pierwszy swój 
mecz o awans do drugiej ligi. Prze­
eiwnik!em Concordii b<:dzie drużyna 
Zagłębia z Konina. Drużyna Piotr­
kowa trenowana przez Wł. Soporka 
pmygotowuje się do tego meczu na 
zgrupowaniu w ośrodku sportowym 
LKS w Ręczme. 

Obok wspomnianych drużyn w 
grupie tej znajdują S1i.ę jeszcze dwa 
zespoły, a mianowicie RKS Błonie 
i Stilon Gorzów. Wydaje się nam, 
że najpoważniejszym przeciwnikiem 
graczy Piotrkowa jest zespól z Ko-
niM. 00 

IV eliminacja turystycznych MP w Łodzi 
.Przyjemne z pożyteczr,ym - tak 

można by nazwać imprezy turysty­
czno - krajoznawcze organizowane 
przez działaczy sportu samochodo­
wo-motocyklowego. Sprawne włada­
nie kierownicą i gazem a jedno­
cześnie baczne obserwowanie i po­
znawanie mijanych po drodze za­
bytków, nowych obiel<tów przemy­
słowych - oto naczelne hasło przy­
świecające organizatorom XVII Tu­
rystycznych MP. 

Impreza zyskała sobie znaczną po­
pularność wśród amatorów „ąte­
rech kółek", czego dowodzi cho­
ciażby fakt, Iż w pierV\. szej tego­
roczne; eliminacji rozegranej w 
Bydgoszczy uczestniczyło UO załóg, 
w drugiej w Szczecinie niewiele 
mniej. Miejmy nadzieję, że łódzka, 
czwarta już z rzędu ehn•lnacja (od­
będzie się w dniach 7~ lipca), po­
bije rekord frekwencji. Jak polnfor-

mawali nas przedstawi.ciele komite­
tu organizacyjnego (imprezę urzą­
dzają działacze sekcji „Auto-Moto" 
przy „Elcie"), już obecnie na liście 
zgłoszeń figuruje prze~zło 100 załóit 
z całego kraju. 

W programie zawodow . przewidzia­
ne są m. in. konkursy zręczności, 
specjalny quiz z przepisów ruch,u 
drogowego oraz interesujące zada­
nia z dziedziny turystyk! i krajo­
znawstwa. Start odbędzie sii: na par­
kingu „Elty" ·- meta„ to Już ta­
jemnica - zgodnie zreszta z posta­
nowieniami regulaminu organizato­
rów. Wyniki trzech na;lepszych eli­
minacji liczyć się będą w ostatecz­
nej rywalizacji tegorocznych MP. 

Redakcja „OP" postanc ·wiła ufun­
dować specjalny puchar, który wrę­
czony będzie najlepszemu łódzkie­
mu zawodnikowi. 

W sobotę żużlow~y Gwardii walczą z Motorem 
Drużyna żużlowców Gwardii wy­

stąpi w sobotę w meczu z Motorem 
z Lublina w osłabionym składzie. 
Niestety, nie zobaczymy . jednego z 
najlepszych naszych zawodników Ją­
dera, który doznał poważnej kontu­
zji i musi pauzować. 

Z żużlowcamd Lublina łodzianie 
spotkali się już kilka razy. W ubieg­
łym sezonie gwardziści przegrywa li 
minimalną różnicą punktów. Jest 
więc poważna szansa, żeby na wła­
snym terenie odnieść oczekiwane l 
bardzo potiizebne zwycięstwo. 

W drużynie Gwardld wystąpią mię-

dzy innymi: 
żerdzińskl. 

Banasiak, Jatczak 

Przed tym spotkaniem przyjmo-
wane będą zgłoszenia młodych mo­
tocyklistów, którzy pragną zapisać 
się do sekcji żużlowej Gwardii 
i uprawiać ten atrakcyjny sport. 
Jak dotychczas spośród poprzed­
nio zgłoszonych chłopców, trener 
mgr S. Kwoczała „wyłowił" kilim 
bardzo uzdolndonych i dobrze zapo­
wiadających się zawodników. 

Sobotni mecz na stadionie Orła 
rozpocznie się o godz. 17. (n) 

Planu Gospodarczego, 
Budżetu i Finansów 

- Podstawowe cele i zadania 
NPSG 1 budżetu panstwa w 19~ti 
roku zostały zrea!lzowane, a w 
wielu ważnych dziedzinach znacz­
niie przekroczone. Konsekwentna 
realizacja założen strategii rozwo-­
ju spoteczno - gospOdarczego wy­
tyczonej przez vl Zjazo PZ.l:'R 
pozwoli!a, mimo trudnych warun­
KÓW realizacji planu w ub. roku, 
utrzymać wysoką dynamikę roz­
woju społeczno - gospodarczego, o 
czym świadczy m. in. wysoki wzrost 
dochodu narodowego wytworzone­
go (o 9,6 proc.) i sprzedaży wyro­
bow własnej produkcji i usług 
przemysłu uspołecznionego (o 12,'1 
proc.); zapewnić dalszą rozbudowę 
i modernizację majątku narodowe­
go (nakłady inwestycyjne w gospo­
darce uspOl:ecznionej zwięKszyły 
się o 15.2 proc.); uzyskać dalszy 
postęp w efektywności gospodaro­
wania; zapewnić dalszą wydatną 
poprawę warunków pracy i życia 
społeczenstwa. Wymownym tego 
przykładem jest m. in. wzrost 
funduszu spożycia o 10,3 proc. 
wzrost płacy realnej a 8,2 proc. 

- Wartość sprzedaży wyrobów 
własnej produkcji i usług przemy­
słu u!ij)ołecznionego (licząc w ce­
nach zbytu) wzrosła o 12,4 proc. 
tj. o 228 mld zł, z czego produk­
cja ponadiplanowa stanowiła 35 
mld zł. Wyższe tempo osiągnęła 
produkcja na cele rynkowe. Nie­
które jednak resorty nie wykony­
wały planu produkcji poszczegol­
n!ch wyrobów, co wywoływało 
określone perturbacje. Niekorzyst­
nie ukształtowała się sytuacja w 
rolnictwie. Po trzech pomyślnych 
latach, nastąpiło w 1974 r., wsku­
tek złych warunków atmosferycz­
nych osłabienie dynamiki produk­
cji, zaś w 1975 r. jej spadek. Dla 
przeciwdziałania tym ujemnym 
zjawiskom w rolnictwie, podjęto 
szereg działań, m. in. w zakresie 
racjonalnej gospodarki ziemią. 

- W 1975 r. zaszły korzystne 
zmiany w dziedzinie inwestycji. 
Nakłady w gospodarce uspołecznio­
m>j wzrosły o 15,2 proc.; przeka­
zano do użytku o 8,4 proc. więcej 
obiektów inwestycyjnych. SkrOco­
no też okresy osiągania projekto­
wych zdolności produkcyjnych. 

- Utrzymaniu wysokiej dynami­
ki rozwoju spnłeczno - gospOdar­
czego, modernizaeji bazy wytwór­
czej i unowoeześnieniu ' technotogii 
wytwarzania, dobrze służyła współ­
praca g0spodarcza i wzrost wymia­
ny handlowej zwłaszcza z krajami 
członkowskimi RWPG, w tym z 
największym naszym partnerem -
ZSRR. 

- Szybkiemu rozwojowi gospo­
darki towarzyszył wzrost jej efek­
tywności, głównie zaś wysokie 
tempo wzrostu społecznej wydaj­
ności pracy i lepsze gospodarowa­
nie zasobami pracy. Zwiększyła się 
rola nauki i techniki w rozwoju 
społeczno-gospodarczym kraju. 

- Dalsza poprawa warunków 
życia ludzi pracy wyrażała się 
m. in. we wzroście dochodów real­
nych ludności i dostaw artykułów 
rynkawych oraz poprawie warun­
ków mieszkaniowych. Przy wzmoc­
nieniu ogólnej równowagi rynko­
wej, nie we wszystkich asortymen­
tach towarów został zaspokojony 
rosnący popyt ludności. Dotyczyło 
to zwłaszcza mięsa i jego przetwo­
rów. 

- Właściwie przebiegała realiza­
cja budżetu państwa. Planowane 
dochody zostały przekroczone o 
6,1 proc. i były wyższe o 18,9 
proc. w porównaniu z rokiem 
1974, zaś wydatki były wyższe o 
18,7 proc. 

- Pomyślne wyniki osiągnięte 
w 1973 r. nadały ostateczny kształt 
realizacji zadań planu 5-letniego 
na lata 1971-75, który został po 
raz pierwszy nie tylko wykonany, 
ale i wysoko przekroczony. 

Zakaz zbiorowego 
pogrzebu ofiar 
masakry w Soweto 
Według doniesień z Joha•nnesbur­

ga. tamtejsze władze miejskie za­
br<>rlliły ze>rgaruzowama zbinroweiio 
pogrzebu nauezyctell i ucz,niów za­
bitych pod·czas demoaistracji rdzen­
nej ludności w Soweto. Nie z~wo­
lono również na zebrnonie młodzieży 
w szkołach. by polnfonnować ją o 
plaonowanym pop;.rzeble. Szkoły zo.. 
stały zamknięte w czwartek ub. ty­
god.nia. 

Niefortunne lądowan~e 
Amerykański samolot odrzutoWY 

typu „DC-9" odbywający rejs na 
trasie Windsor Locks (w stanie Con­
necf.icut) do Memphis (w stanie 
Tennessee) uległ w środę katastro­
wie w CZ'a&e lądowania na między­
narodowym lotnisku w Filadelfii, 
gdzie panowały bardzo złe warunki 
atmosferyczne. W wyniku niefor­
tunnego lądowa•nia 103 osoby odnio­
sły obrażenia. 15 - odwleZliono do 
S7.Pita'1a. 

Odznaczenia 
dla dzialaczv NOT 

Na uroczystym P<>die02'eniu Radv 
Głównej Naczelnej Organizacji 
Technicznej w dniu 18 czerwca hr. 
zostali udekorowani wvsokimi od­
znaczeniami państwawymi wybitni 
działacze NOT. Z tPrenu woje­
wództwa miejskiegJ łtd:ikiego od­
znaczeni zostali: Krzyiem Koman_ 
dorskim Orderu Odrodzenia Polski 
- inż. Jerzy J ABLKIEWICZ -
przewodniczący Zar7.ądu Oddziału 
Wojewódzkiego NOT I doc. inż. 
Franciszek KACPRZAK - prze­
wodniczący Polskiego Komitetu 
Kolorystyki. 

ZLOTYM KRZYŻEM ZASLUGI 
- mgr inż. Lech BOGUSLA WSKI 

sekretarz generalny Zarządu 
Głównego Stowarzyszenia InżyniP­
rów i Techników Pr1.PrnYslu Pa­
pierntczego. 

Raport o śledztwie w sprawie „ 

zabóistwa prezvdenta J. Kennedy' ego 
Sena.eka Komisja. prowadząca do­

chodzenia w sprawle działa'Lno.~ 
amerykańskich służb wyw1.adow­
czych opublikowała raport Podsu­
mowujący WYniki wielomiesięczne­
go śledztwa. dotycząeego okollc:zmoś­
ci zabójstwa prezydenta Johna Ken­
nedy'ego w Dallas, w listapadzi-e 
1963 roku. Raport głosi. iż nie WY­
kryto żadnych dowodów wystareza­
jących dla uzasadnienia wniosku. 
że zabó,fstwo to było d-z:lełem j.1kie­
goś 9pisku, a zabójca prezydenta. 
Lee Ra.nvey Oswald. n.le działał IIJa 

własną rękę, Raiport osJt>&rża Jednak 
Centralną Agencję Wywiadowczą i 
Federalne Biuro Sledcze o zataje­
nie przed tzw. Komisja Warrena 
(ktora bezpośredni.o P-0 zabójstwie 
przeprowadziła w tej spr a wie śledz­
two) materiałów dowodowych, mo­
gących wywrzeć istotny wpływ na 
przebieg śledztwa. Stwierdza rów­
nież. że WYsokiei rangi przedstawi­
ciele rządu życzyli sobie. aby !l'l"a­
ce Komisji Warrena zakończyły się 
szybko i rozwiały wszelkie pogłosld 
na temat spisku. 

Ciężarówka z bronią i amunicją 
zatrzymana pod Turynem 

Policja włoska w środę wieczo­
rem zatrzymała pod Turynem cię­
żarówkę, załadowaną bre>nią i ma­
terialallli wybuchoWYmi. Patrol po­
licji, przeprowadzający normalną 
kontrolę na drod~. d·ał kierowcy 
ciężarówki sygnał do zatrz:v.marnia 
się. Samochód nie stanął, a zna.Idu-

.iący sill w nim trzej mężczyżnd o­
tworzyli ogień do policjantów. Roz­
poczał się pościg, SamochodoWi po­
licji udało się zatrzymać ciężarów­
kę, gdy ta wyjechała na otwarte 
pole, Jadący nią mężczyźni uclekM. 
Na platformie ciężarówki znaleziono 
dynamit, broń l amumcję. 

Groźny przestępca ujęły 
Organa ściga.nia ujęły Józefa Pręd­

ko, Intensywnie poszukiwanego od 
15 maja br. Ciąży na nim zarzut 
dokonani.a n·a terenie budowy Huty 
,Katowice" zabójstwa portierki Ja­

niny K„ włamania do kas:v i rabu­
nek Ponad 300 tys, zł przemaczo­
nych na wypłatę dla pracowników 
zatrud·n!.onych na placu bUd<>WY. 
Nowoczesne metody WYkrywania 
przestępstw. wskaizały na Józefa 

Prędko. jako sprnwcę d•okonanej 
zbrodni I kradzieży. Józef Prędko 
ukrywa! się. zmieniając przy tym 
znacznie swój WY11:ląd zewnętrzny, 
Po przeszło miesiecznych ooszuki­
w~ach. w czasie których <>~ana 
ścigania spotkały się z pomocą spo-
łeczeństwa, udało się ująć Józefa 
Prędko. Część zrabowa,nych pien:ię­

dizy odzyskano. 



Pro • • e Dl z c 
o ...... a,ty skutków t eh zmi n 

Przemówienie pre~esa Rady Ministrów P . .Jaroszewicza na posiedzeniu Sejmu 
OBYWATELU MABSZA.ŁKut 

WYSOKA IZBO! 

Rząd pragn.łe przedstawić Sełmowt doniosłe ł)!'oblemy dotye14ce 
państwa i gospodarki, wszystkich obywateli l każdej rodziny. 
Konieczność rOZBtrzygni~ia tych l>l'Oblemów jest podyktowan' na­

szym obowiązkiem i wolĄ kontynuowania strategii dynamicznego 
r.Jzwoju społeczno-gospodarczego kraju. . 
. W polityce zapoczątkowanej decyzjami VII ł VIII Plenum Komi-

. tetu Centralnego, wytyczonej na VI i rozwiniętej na VII Zjefdzie 
partii, wysunęliśmy na czoło zadanie wYdatnej poprawy warunków 
życia narodu w oparciu o rozbudawą l modernizacje potencjału eko­
nomicznego. 

Konsekwentnie wykonując te załotenia, a'Probowane l'.Jl."Zl!Z społe­
czeństwo, przybliżamy historyczne cele społeczno-gospodarczego roz.. 
woju - budowę rozwiniętego społeczeństwa socjalistyczn~o. 

W latach siedemdziesiątych nie marnujemy czasu. Realizację "Pro­
gramu VI Zjazdu zamknęliśmy rezultatami, które po raz 'Pierwszy 
w trzydziestoleciu znacznie 'P?'2!ewyższyły zamierzenia. Słowa "Partii 
znalazły pełne t>Otwierdzenie w czynach. 

Wydatnie przyspieszyliśmy wzrost 'Produkcji społec~neJ. A tylko 
ltą drogą możemy zdobywać środki · na poprawe tycia narodu, na 
wzrost siły i pozycji Polski w świecie. Odrabiamy dystans, laki 
dzieli nas je'szcze od kraj6w wysoko rozwiniętych, 

w latach 1971-1975 o ponad 60 'l)roc. wzrooł dochód narodowy, 
o 73 proc. - produkcja przemysłowa i o ponad 19 proc. - pro­
dukcja rolna. Wielkiego postępu dokonało budownictwo I transport. 

Na rozbudowę i modernizację potencjału gospodarczego ·przezna­
czyczyliśmy dwa razy tyle, oo w noprzednim pięcioleciu. Wartość 
majątku narodowego wzrosła o około 1 bllion 400 mld zł przy zna­
cznej poprawie jego struktury i unowocześnieniu, m. in. dzięki szyb• 
:szemu postępowi nauki i techniki. Dziś blisko połowa maszyn l 
urządzeń produkcyjnych w przemyśle liczy poniżej pięciu lat. 
Rozwiązaliśmy wielkie narodowe zadania, tworząc nowe miejsca: 

pracy dla ponad 1 mln 800 tys. nowo zatrudnionych, zapewniajac 
tym samym pełne zatrudnienie najlicznfejszym w historii rocznik?111 
młodzieży. Młode pokolenie przyczynia się swoim zapałem. kwalifi­
kacjami i praoowitościa do rozwoju Polski. 

Podwojeniu uległy obroty handlu zagranicznego. Zwiększył słe 
udział Polski w procesach socjalistycznei integracji gospodarczej. Roz­
winęła się i umocniła nasza współpra~ ze Związkiem Radzieckim. 

. Rówru:icześnle powiększamy handel i współprace z innymJ krajami 
Europy I świata. , 

Rozmach I wysokie tempo rozwoju kraju, aktywność w 'PGlltYce 
zagranicznej I współpracy międzynarodowej, postęp w budowie so­
cjalistycznego społeczeństwa - oto czynniki, dzięki którvm Polska 
coraz bardziej liczy się dziś w świecie, zdobywa powszechny sza• 
cunek, jest uważana za cennego partnera. Jest to pow6d do uzasa­
dnionej dumy dla wsrz:ystkich Polaków. 

WYSOKI SEJMIE! 

Całą działalność na froncie gospodarczym, doskonalenie metod Pla­
nowania i zarządzania, zasadnicze unowocześnienie f~n:itc1onowanla 
państwa i administracji rodporządkowal!śmy najbardz1i;1 zywotnym 
interesom narodu - poprawie warunków życia społeczenstwa. coraz 
lepszemu zaspokajaniu potrzeb ludzi wacy, kształtowaniu nrzesłanek 
dobrobvtu społecznego. ' 
Społeczeństwo nasze pracuje dziś o wiele efektywniej, ~ polskim 

rodzinom żyje się znacznie lepiej. Lista dokonań. które słuzą naczel­
nym celom naszej polityki, fes~ długa Pnyoomne tylko niektóre 
PrzyspleszyUśm:p- r&allzacJę zadania tak ważnego dla. całej Judno­

łci, a zwłaszcza dla młodych rodzin. faklm iest rozwóf budowni­
ctwa mieszkaniowego. Swiadcey o tym zbudow11nle 1 mln 133 tys. 
mieszkań. to znaczy prawie o 200 tys. więcej niż w 'PO'l)l"Zednim pię­
cioleciu. Tworząc podstawy 'l)r'Zemysłu mieszkaniowego, zaoewnlamy 
sobie możliwość dokonania jesze%e większego k~oku naprzód w naj-
bliższej przyszłości. · 
· Pięknieje kraj. rozbudowuja sle miasta, powstają nowe drogi I ko­

leje, przybywa urządzeń komunalnych. socjalnych, kulturalnych, słu­
żących społeczeństwu. 

Polityka społeczna nabrała cech wszechstronności t naras~jacego 
dynamizmu. Nowv Kodeks Prao/ un3rmował: zg?dnie z soc1a~i~Y­
cznymi zasadami, l>l'awa i obowiazki oracowruka 1 zakładu. Zme;;10-
ne zostały różnice w u"Prawnleniach socjalnych praccwnlków fizy­
cznych i umysłowych. Szybko poprawiają sie .warunki wacy, lel 
bezpieczeństwo, higiena ł estetyka. 

Doskonalimy system oświaty, przygotowulemY. sil! do Jeęo głębo­
kiej reformy. Przybyło nam wiele nowych az.koł, internatow i do-
mów studenckich. 

Wydatnie zwiększone zostały środki "Przeznaczone na rozwój nauki, 
na działalność naukowo-badawczą. W roku 1976 sięgają one już 2,5 
proc. dochodu narodowego. Rozwija si.ę i wzbogaca. kul~ura naro­
dowa; przyspieszyliśmy rozbudowę 1eJ bazy mater1alneJ. :Wzrosła 
pozycja i rola ludzi nauki. kultury i sztuki w życiu kraiu. 
Wysoką rangę nadaliśmy sprawom lecznictwa. Zbudowano wiele 

szpitali przychodni I ośrodków zdrowia. Przed czterema la~y bez­
płatną 'opieką lekarskĄ obleliśmy również cała ludność rolniczą. 
Dłuższe urlopy macierzyńskie, zwiekszone dodatki rodzinne <!raz 

łnne decyzje, a wśród nich nowo utworzony fundusz ~limentacyin:y. 
stanowią wielką pomoc dla matek i dzieci. Dwukrotnie wzrosła. 11-
czba dziec! i młodzieży korzystających z kolonii i innych rodzaió:w 
wypoczynku, . . 
Rozwijają się różnorodne formy rekreacji i turystyki. Wprowa-

dziliśmy 12 dodatkowych dni wolnych od pracy. . 
Wszystkie te kroki i osiagnlecia sprawiły, że poziom zycia Pola­

ków uległ istotnej poprawie. że stworzona została jasna perspektywa 
dalszego postępu. 

OBYWATELE POSŁOWIE! 

Naczelnym założeniem uchwał VI i VII Zjazdu, całej polityki pro­
wadzonej od 1971 r. jest zapewnienie wzrostu płac realnych oraz od­
powiedniego powiększenia realnych dochodów ludności rolniczej. 

Od 1971 roku do 1 czerwca 1976 roku nastąpił bezprecedensowy 
wzrost płac. Podwyżki płac otrzymało 11,7 mln osób. Podjęte w 
1976 roku decyzje płacowe obejmują 3,3 mln osób. Dotyczą one m. in.: 
od 1 czerwca 1 miliona 600 tys. pracowników przemysłu elektroma­
szynowego oraz \)Onad 880 tys. pracowników przemysłu lekkiego, 
którzy od 1 lipca br. uzyskają dodatki stażowe. Od 1 lipca nastąpi 
również zmiana systemu wynagrodzeń dla blisko pół miliona pracow­
ników państwowych gospodarstw rolnych. Do końca 1976 r. _ podwyż­
ki otrzymają pozostali zatrudnieni, którzy nie byli dotąd objęci re­
gulacjami płac, w tym pracownicy Instytutów i innych jednostek na­
ukowo-badawczych, pracownicy informatyki, kultury fizycznej, 
sportu, turystyki I zatrudnieni w zakładach wypoe7ynkowych; Decyzje 
te uwieńczą wielkie dzieło - objęcia podwyżkami i regulaciami płac 
wszystkich zatrudnionych w gospodarce uspołecznlonei. 

W ten sposób po raz pierwszy w Polsce Ludowej w ctągu niespe~­
na 6 lat podwyższono płace wszystkim ludziom pracy, a Jednocześnie 
całkowicie zniesiony został podatek od wynagrodzeń, a składka eme­
rytalna nie obciąża już pracujących. 

Regulacje nie były jedyną drogą wzrostu płac. Wydatnie zwięk­
szyła ~ię wydajność pracy, a jej wzrost był i jest wysok~ opłacarty. 
W efekcie w 1975 roku przeciętna płaca nominalna wynosiła 3.546 zł 
miesięcznie, wobec 2.235 zł w roku 1970, a zatem zwiększyła się o po­
nad 1.300 zł czyli prawie o 59 proc. 

W rzeczywistości, dochody pieniężne z pracy są wy.ższe, obejmują 
bowiem nie wliczone do średniej płacy wynagrodzenia z bezosobo­
wego funduszu płac, różnorodne nagrody i premie. w tym t:tw. 
13 pensję, zasiłki chorobowe, rodzinne itp. 
Wypłaty z zakładowego funduszu nagród, czyli tzw. trzynasta pen: 

sja, osiągnęły w 1975 r. średnio na pracującego 1.870 zł w skali 
roku. w ciągu lat pięciu uległy więc nodwojeniu. 
Łączne dodatkowe dochody z pracy w nrzeliczeniu na jednego .Pr'.1-

cownike sięgają obecnie około 7.800 ł rocznie. Po uwzględnieniu 
tych dodatkowych dochodów średni nomina"lny dochód z tytułu pra­
cy wynosił więc faktycznie ok. 4.200 zł miesięcznie i to nie licząc wy­
płat z funduszu socjalnego i mieszkaniowego, które zostały WJ>rowa­
dzone w całej gospodarce. 
Zwiększono stypendia dla młodzieży szkolnej. ~typendia studenc1:tie 

wraz z premiami za wyniki w na~ce wu:osły śr~mo z 688 do l.166 zł mie­
sięcznie, prz7 ceym korzysta :r. nich juz prawie połowa 1tudentówi 

Weszliśmy na drogę podnosz_enia rent l emel'Ytlll". Stworzyliśmy sy­
stem, który zapewnia ich sukcesywny wzrost. W bieżącym pięciole­
Giu wzrost rent l emerytur wyniesie 41 proc. 

W przyszłym roku będziemy chcieli podwy!szy6 renty I emerytury 
tzw. ,.,starego portfela". Już od 1 czerwca br, podwyższyliśmy eme­
rytury i renty przyznane przed 1 maja 1972 roku wszystkim grupom· 
nauczycieli, a od 1 lipca br. podnosimy podstawę wymiaru rent dla 
marynarzy. Wprowadziliśmy nowe uprawnienia dla kombatantów 
i byłych więtniów obozów koncentracyjnych. 

Zwiększyliśmy świadczenia wypadkowe, objęliśmy ubezpieczeniem 
społecznym nowe grupy pracowników l chałupników. 

Równocześnie prowadziliśmy politykę cen, za,pewniającą wysoki po­
ziom realnych płac i dochodów ludności. W całym poprzednim pię­
cioleciu utrzymywaliśmy na nie zmienionym poziomie cel!y podsta­
wowych artykułów żywnościowych, które obowiązują do dnia dzisiej­
szego. 

W stosunku do 1970 roku przeciętna płaca nominalna wzrosła 
w 1975 roku o 58,6 proc., a płaca realna o 40,9 proc. Tak więc z wy­
soką, ponad stuprocentową nadwyżką w stosunku do planu pięcio­
ietniego, zrealizowaliśmy w latach 1971-1975 nasze zapowiedzi i za­
dania wzrostu płac realnych. 
Różnica pomiędzy osiągniętą płacą nominalną, a realną w tym okre­

sie, wynika ze wzrostu kosztów utrzymania. Wpłynęły na to zmiany 
cen niektórych towarów i usług. 
Przypomnę, te w 1974 roku zostały podwy:tszone .:eny napojów al­

koholowych, produktów naftowych, marże w zakładach gastronomicz­
nych, taryfy taksówkowe, ceny międzymiastowej komunikacji samo­
chodowej oraz ceny niektórych usług rzemieślniczych. Nieurodzaj 
spowodował tet wzrost cen oy10ców l warzyw. 

W 1975 roku podwyższono ceny papierosów, naczyń kuchennych, 
nierdzewnych nakryć stołowych, farb I lakierów oraz taryf w po­
spiesznej i ekspresowej komunikacji kolejowej. 
Nastąpił tet wzrost cen książek, czasopism i wyrobów jubilerskich. 
Ponadto, na zwiększenie kosztów utrzymania wywarły wpływ 

wyższe ceny, ustalane na niektóre towary i asortymenty, o wyż­
szych walorach użytkowych i estetycznych, bardziej dostosowane do 
wymagań mody. W latach 1973-1975 towary objęte ceną nowości sta-
nowiły ok. 7 proc. ogólnych dostaw na rynek. · 

Na nieco wyższym poziomie ustalono równiez od połowy 1973 roku 
ceny detaliczne części towarów importowanych. Towary importowane, 
z który~h ok. 40 proc. objęto elastyczną polityką cen, stanowiły 
8 proc. dostaw rynkowych. 

Pewnym tr6dłem wzrostu koszt6w utrzymania jest r6wnleż ruch 
cen targowiskowych. 
Chciałbym podkreślić, te w różnicy między wzrostem płacy realnej, 

a nominalnej w latach 1971-1975 mieszczą się wszystkie podwyżki 
i wzrosty cen dokonane w tym okresie. 

Pomimo tych zwyżek, wzr0st realnej płacy ukształtował się u nas 
wysoko. Taki wysoki wzrost płacy realnej w ciągu pięciu lat nie ma 
precedensu w poprzednich okresach rozwoju naszego kraju. Jest to 
dobitne św;adectwo efektywności i skuteczności polityki partii i rządu. 

Istotą planu pięcioletniego na lata 1976-1980, który rząd przedłoży 
niedługo Wysokiej Izbie. będzie - zgodnie z Uchwałą VII Zjazdu par­
tii - dalsza poprawa warunków życia społeczeństwa, utrzymanie 
wysokiej dynamiki rozwoju gospodarczego, unowocześnianie I rozbu­
dowa potencjału produkcyjnego, podnoszenie jakości pracy i efektyw­
ności gospodarowania, umacnianie równowagi ekonomicznej, 

W planie na obecne pięciolecie zakładamy dalszy wzrc:>llł płac ;real- , 
nych o 17-18 proc. oraz odpowiednie zwiększenie realnych docho· 
d6w rolników i innych grup ludności. 

W bieżącym roku planujemy wzrost przeciętnych płac realnych 
o około 3,5 proc., a płac nominalnych o 5,9 proc. W ciągu 5 mie­
sięcy osiągnęliśmy wzrost przeciętnej płacy nominalnej netto o 7,9 
proc J~st to efektem wysokiego tempa wzrostu wydajności pracy oraz 
podwyzek płac, przeprowadzonych zgodnie z programem I Krajowej 
Konferencji Partyjnej i XII Plenum KC PZPR. 

WYSOKI SEJMIE! 

Pomyślne rezultaty pierwszej połowy lat siedemdziesiątych są po.. 
wodem do dumy, a jednocześnie niezbitym świadectwem ogromnych 
możliwości naszego narodu. Stworzyliśmy klimat troski o człowieka, 
o jego warunki pracy i życia. Przynosi to wymierne rezultaty w za­
kłada.eh pracy i wpływa na wzrost wydajności pracy załóg, na dy­
scyplinę pracy. 
' W żadnym okresie nie zrobiliśmy tak wiele na rzecz polityki spo­

łecznej, która służyła, służy I będzie służyć człowiekowi, jego bezpie­
czeństwu socjalnemu i pewności jutra, dokumentując humanistyczny 
charakter naszego ustroju, wyższość socjalizmu. 

~est to wielkie osiągnięcie partii, klasy robotniczej, wszystkich pra­
CUJących, całego naszego narodu. Dowodzi ono słuszności polityki spo­
łeczno-gospodarczej, którą konsekwentnie kontynuujemy i będziemy 
rozwijać w obecnym pięcioleciu, mając zawsze na uwadze coraz lepsze 
zaspokajanie materialnych i kulturalnych potrzeb narodu rozwój 
Polski i dobro Polaków. ' 

WYSOKA IZBO! 

Kluczowym pr.oblemem poprawy warunków tycia społeczeństwa 
byto i będzie przyspieszenie rozwoju produkcji rynkowej przemy­
słu, rolnictwa I usług, podnoszenie jakości towarów, coraz lepsze 
dostosowywanie Ich do s~ybko rosnącego popytu. 

W ostatnich latach zrobiliśmy wiele w tym celtL Ro1.budowaliL 
-... my i zmodernizowaliśmy potencjał produkcyjny przemysłu maszyno­

wego, lekkiego, rolno-spożywczego i innych gałęzi pracujących na po­
trzeby rynku. 

Umożliwilo to w latach 1971-1975 zwiększenie o ponad 80 proc. 
dostaw towarów z przemysłu na rynek, a jednocześnie maczne roz­
szerzenie ich asortymentu. Dostawy te w globalnym wymiarze na­
dążały za wzrostem siły nabywczej ludności. 

Dorobek ten, który nadal będziemy pomnażać, zapewni w , bie_ 
żącym pięcioleciu poprawę sytuacji rynkowej, pogłębi w struktur.te 
konsumpcji zmiany odpowiadające rosnącemu poziomowi uprze-
mysłowienia kraju. . 

W latach 1976-1980 podejmujemy wielki wysiłek w budownictwie 
mieszkaniowym. Wybudowanie w tym okresie co najmniej 1 mln 
525 tys. mieszkań zapewni bezpośrednio lub też dzięki ro~.gęszczeniu 
poprawę warunków mieszkaniowych około 3 milionom, a więc pra­
wie co czwartej polskiej rodzinie. 
Przyjęty przez VII Zjazd pr<>gram Inwestycyjny zmlerla do dalsze­

go przyspieszenia modernizacji aparatu wytwórczego oraz rozbu­
dowy przemysłów pracujących na potrzeby rynku wewrętrznego i 
eksportu, a także rolnictwa i transportu oraz całej sfery konsumpcji 
społecznej. 

O rozwoju kraju i wzroście poziomu źycia decyduje dynamika 
dochodu narodowego. Zakładamy, że w bieżącym 5-leclu dochód na­
rodowy wzrośnie o 40-42 proc. Wymaga to pov-ażn-ego zwiększenia 
produkcji materialnej. Przewiduje się, że produkcj!ł przemysłowa 
wzrośnie o 48-50 proc„ a produkcja rolna o 21-23 proc. 

Kraj nasz ma dogodne warunki umożliwiające pr,myślną reali­
zację tych ambitnych zamierzeń. Tworzy je poparcle ludzi pracy 
dla polityki partii, tworzą coraz wyżej kwalifikowani robctni.cy i mi_ 
strzowie, Inżynierowie i naukowcy, ludzie coraz leolej wykorzystu­
jący nagromadzone doświadczenia l umiejętności. Tworzy je roz­
budowanv i zmodernizowany potencjał produkcyjny, wysoko wydajne 
metody produkcji I przodujące procesy technologiczne w przemyśle 
i rolnictwie. 

Ze znacznie większą energią społeczną - klasy robotniczej, rolni• 
ków, inteligencji, całego narodu przystąpiliśmy więc do wdele_ 
nia w życie programu bieżącego pięciolecia. 

Mamy te:i stale na uwadze, te rosnący poziom rozwoju I jego wy­
soka dynamika rodzą coraz wyższe wymagania, staw!ają na po­
rządku dziennym zadania coraz ambitniejsze, ale także coraz trud­
niejsze problemy. 

W stopniu znacznie większym ni1 dotychczas musimy je rozwill­
zywać przez poprawę jakości i efektywności pracy i gospodarowania, 
przez powszechne wykorzystanie rezerw. 

Wyniki osiągnięte pod tym wzglQdem w P1eclu mieS!ttcach teco 
roku są bardzo zachęcające, 

Dobra, wydajna praca Polaków w całym obecnym dziEsi~ioled11 
sprawi, że w okresie tym dźwigniemy nasz kraj na nowy, jakościowo 
wyższy szczebel rozwoju, albowiem prawie podwoimy - w sto­
sunku do 1970 roku - nasz gospodarczy potencjaL 

WYSOKI SEJMIE! 

W latach 1974-1975 czynnikiem, który utrudniał rozwój naszej go­
spodarki, były znacznie gorsze od zakładanych .wyniki produkcji 
rolnej . 
Przypomnę, te z powodu złych warunk6w atmosferycznych w 1974 

roku produkcja globalna rolnictwa wzrosła zaledwie o około 1,6 proe. 
zamiast za·planowanych 4,3 proc. na rok 1975 zakła.iallśmy wzrost 
produkcji rolnej o 3,7 proc., a zanotowaliśmy spa1ek o 2,4 proc. 
w porównaniu z rokiem 1974. · 

W 1974 roku u~yskallśmy znacznie niższe - w stosunku do roku 
197~ .._ plony roslin oleistych oraz buraków cukrowych. W rezul 
tacie, produkcła cukru ~yła o 383 tys. ton, a oleju rzepakcwego o 80 
tys. ton mnieJsza od osiągniętej w roku poprzednim 
~iory zle~niak6w były w 1974 roku o blisko 2 ·mln ton nizsze 

niz planowahśmy. Jakość zebranych jesienią pasz okaz&łi; się nie. 
mal o ~/3 gorsza od uzyskiwanej w )ł.rzeciętnych warunkach. w po„ 
równaniu z poprzednim rokiem niższe były równl<!!ż zbiory wa­
rzyw I owoców. 

Y" 1975 roku nastąpił z kolei głęboki i;padek produkcji zbóż. Ich 
zbiory były o około 3,4 mln ton, tj. o ok. 15 proc. mniejsze niż w 
roku ~974. Plan skupu zb6ż ze zbiorów 1975 roku zrealizowany zo­
stał dotychczas zaledwie w 82 "Proc, 

1 
Do ·wykonania planu produkcji globalnej rolnictwa zabrakło w 

atach 1974-75 płodów rolnych o wartości około 40 mld zł. 
~nęliśmy przed koniecznością wYdatnego zwiekszenia importu , 

zbóz I pasz. W roku gospodarczym 1975n6 osiągnął on nie noto­
wane poprzednio ~ozmiary - 7 mln ton w przeliczeniu na zboże. 
Oznacza to powazne uzależnienie rozwoju hodowli od możliwości 
importowych. W sumie, w pięcioleciu 1971-1975 zakupiliśmy za gra­
nicą 21,1 mln ton zbóż i pasz, wydatkujac na ten cel pon.ad 8 mld 
zł dewizowych. 

Zakupów dokonywaliśmy w warunkach bardzo w-ysokiego wzrostu 
c~ na rynku światowym, oo dodatkowo zwiększało koszty produkcji 
zwierzęcej; Kontynuowanie tak wielkiego imoortu zbóż I pasz przez 
czas dłuższy nie jest oczywiście możliwe. Zboże staje się na świe­
cie towarem deficytowym, coraz trudniej dostennym. 
Założony na bieżące pięciolecie dal<;:i:y i:>rzvrost produkcH zwierze­

cej, a w ślad za tym konsumpcji mlesa śr~nio o 2 kg na miesz­
kańca rocznie - a więc przvrost wysoki - musimy onrzeć głównie 
na zwiększeniu własnej produkcji zbÓż i pasz. · 

Jest to zadanie wielkie I niełatwe. Staje ono przed naszym rolni• 
ctwem, a także nrzed przemysłem, który musi dostarczać wsi co­
raz wiecel środków produkcji. 

Wysoki import zbóż i pasz oraz Inne podlete przez rzad przedsię­
wzięcia w znacznym stopniu zniwelowały skutki nieurodzajów lat 
1974-1975. Pogłowie bydła i trzody chlewnej nie ulei:ło zmniejsze­
niu. Jednak niższe zbiory Wl)łyneły na osłabienie tenden•'. ii przyro­
stu produkcl! zwierzecej. Do wykonanie olanu zabrakło w 1975 rok~ 
około 250 tys. sztuk bydła I 'PT'Rwie 900 tys. sztuk trzodv chlewne]. 
W związku z tym niższy niż planowalli~my był skup mięsa - o 
148 tys. ton, a także mleka - o około ROO mln litr6w. 

Dwa kolejne gorsze lata w rolnictwie soowodowały . więc wiele 
strat, a z ich skutkami bedziemy musieli borykać się nie tylko 
w bieżącym, ale I w pr:r.yszłvm roku. Jeśli mimo to uzyskaliśmy 
w ciągu dwóch ostatnich lat wyd.Ątny, bo wynoszący ponad 8 kg 
wzrost spożycia tnięsa na iednego mleszka'6ca. to 1est to dowodem 
wielkiego i wielGStronnego w:vsiłku całej gosi:>odarki. 
Musieliśmy w tym celu ooważnie mmleiszvć eksport miesa I 

przetworów mięsnych. Wpływy uzy5kiwane z eksportu oroduktó>;' 
rolnych i spożywczych nie pokrywają obecnie knszt6w imoortu zbóz 
i pasz oraz towarów żywnościowych. W okresie ostatnich nieciu. lat 
nadwyżka Importu rolno-spożywczego nad jego eksportem w:vntosła 
prawie 4,4 mld złotvch dewizowvch. . 

Na bilansie naszego handlu zagranicznego zaciążyły ponadto sk~tki 
zjawisk kryzysowych, procesy recesji i Inflacji w gosooda,rce kra.JÓW 
ka oitalistycznych. 

W latach 1974-1975 ceny towarów Importowanych prze'!: i:as z ki!:'a• 
jów kapitalistycznych znacznie wzrosły w porównaniu z ro~1em 1973. 
Spowodowało to w ciągu dwóch ostatnich lat zwiekszeme wyda• 
tków na Import z knjów kapitalistycznych o około 1,4 ~ld. dola• 
rów. z drugiej strony, zjawiska kryzysowe w świecie kap1tahstycz­
nym spowodowały stratę około miliarda dolarów w naszvm ekspor-
cie na te rynki. . odl · 

Trudności pozwalała nam przezwYciężać stabilna. me P eg~1ąca 
koniunkturalnym wahaniom i korzystna '!sp6łpraca z .kra]am1 so­
cjalistycznymi, a przede wszystkim ze Związkiem Radz1eek1m. oraz 
rozwijające się procesy integracyjne ~raJó~. R~PG. _ 

Czas pewien potrwa, zanim całkowicie zllkw1dujem,y, konse~w~n 
cje pewnego spiętrzenia się w latacb 1974-1975 trud?osc1, o 1ak1ch 
mówiłem. Jest to jednak zadanie na miarę na~Y.C~ sił. . 

Nasza gospodarka jest coraz silnieisza i pręzrueis~a. Ma ona te~ 
jeszcze wiele rezerw, kt6re coraz lepiej wykorzystuiemY dla naro 

dN~~~z~~~:\ru Zjazdu partii i II Plenum KC _PZ~R: naród na~ 
odpowiedział zwiększeniem ilości i paprawą iakosci . produkcj: 
Powszechne są też działania na rzecz wzrostu eksportu i racjonall 
zacj! zakupów importowych. T 'cl 

Nasze zadłużenia za granicą nie przekraczaja ~aszych mi;>z iwo:s 
i są regularnie spłacane. Cieszymy sią dobrą opinią na światowym 
rynku finansowym I kr:edytowym. . . k 

Potrafimy więc rozwiązywać trudności i usuwać napoty ane prze-
szkody. Dowodzi tego pomyślny bilans pr_acy .n!11'odu w całym po­
przednim pięcioleciu i w pierwszej połowie ~1ezącego roku- Dobrze 
wystartowaliśmy do realizacji programu VII ZJ~zdu. 

Za te osiągnięcia chciałbym serdecznie podziękować naszej klasi• 
robotniczej, rolnikom i inteligencj!. . . . . . 

Tylko nieliczni ludzie, pozostaJący na ma.rgmesie w1elk1ej pracy 
narodu, chociaż częstokroć sowicie korzystaJący z narodowego do­
i:obku, tylko nasi nieprzejednani pr;i:ec!w~icy oraz . ludzie sła.bego du­
cha, mogli cieszyć się z naszych przeJśc1owych ,mep~wod.zen w rol• 
nictwie i kłopotów w handlu zagranicznym, przepow1adaJą~ '!ałama­
nie się polityki przyjętej na VI Zjeździe. Nie sprawdziły się ich na• 
dzieje. . . . 

Ku ich zmartwieniu nie zahamowaliśmy tempa rozwoJU Polski, me 
wprowadziliśmy polityki zaciskania pasa z powodu odcinkowych trud• 
ności i napięć. Przezwyciężamy je w szybkim marszu naprzód, ~ZY• 
niąc wszystko. aby ńie zwalniać, lecz odwrotnie - utrwalać osiąg. 
nięcia i nadal szybko unowocześniać kraj. Jest to zadanie ni~łatwe. 
ale jedynie słuszne. Rozwiązujemy je pomyślnie dzięki poparciu kla„ 
sy robotniczej i całego społeczeństwa. . 

Nie zejdziemy z drogi, którą pod przewodem partii, związaneJ S<>'" 
juszem ze Zjednoczonym Stronnictwem Ludowym i Stronnictwem De­
mokratycznym, kroczymy ku realizacji ambitnych celów społeczno• 
gospodarczych, służących ludziom pracy i sile Polski Ludowej. Zawsze 
liczyć będziemy w tej mierze na poparcie przytłaczającej większości 
narodu. 

WYSOKI SEJMIE! 

Od 1971 roku prowadziliśmy i prowadzimy aktywną politykę płac 
I. dochodów ludności. Jest to ważne osiągnięcie polityki pogrudnio­
wej. Wysoka dynamika dochodów ludności umożliwiła szybki wzrost 
konsumpcji, w tym bardzo poważne zwiększenie spożycia żywności. 

Wzrost spożycia nastą.pił w całym kraju, chociaż na różną skalę -
w zależności od terenu i środowiska. Spożycie mięsa I jego przetwo­
rów w przeliczeniu na 1 mieszkańca wzrosło łącznie w pięcioleciu 
1971-1975 o ponad 17 kg. Oznaczało to większy przyrost spożycia niż 
poprzednio w ciągu 20 lat. Pod względem poziomu spożycia mięsa 
wynoszącego na koniec 1975 r. ponad 70 kg na 1 mieszkańca rocznie, 
zbliżyliśmy się do wysoko rozwiniętych krajów europejskich. 

Dla tak znacznego wzrostu spożycia żywności w ubiegłym pięcio­
leciu potrzebny był ogromny wysiłek całej gospodarki - rolnictwa 
i przemysłu rolno-spożywczego, handlu wewnętrznego i zagraniczni;go, 
rolników i robotników. 
Przypomnę, że nakłady inwestycyjne w rolnictwie były o około 2/3 

wyższe niż w lat~ch 1966-1970, Wydatnie wzrosły dostawy środków 
produkcji dla robuctwa. 

(DaJaZ)" edu „ *· ł> 
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Propozycje niektórych zmian w strukturze cen detalicznych 
oraz zasad rekompensaty. skutków tych zmian 

(Dolkończenie ze llt:r. 3) 

Wysiłki te przyniosły pozytywne rezultaty. Ich wyrazem jest wydat­
ny postęp produkcji rolnej, zwłaszcza produkcji zwierzęcej. Pogło­
wie bydła wzrosło blisko o dwa f pół miliona, trzody chlewnej o pra­
wie 8 milionów sztuk, produkcja mięsa o prawie 900 tys. ton, a mle­
ka o prawie półtora miliarda litrów. 

!'1~kłady i;iw:estycyjne na rD'Lwój 'Przemysłu soożywczego były w 
m1ruonym pięcioleciu ponad dwu- i pół'krotnie Większe niż w latach 
196!>'---1970. "'.'aa.-tość . produkcji państwowego przemysłu mięsnego 
zwiększyła się w ciągu tych pięciu lat z około 45 do około 73 mld 
zł, a przemysłu mleczarskiego z 20 do blisko 36 mld zł. 

Pomimo tych wysiłków i osiągniętego dzi~ki nim znacznego wzro­
stu produ~cji żywności - rozpiętość mi~zy popytem na niektóre 
ar~y~uły zywno~owe a ich podażą nie maleje. Utrzymują się ko­
leJkl, odczuwa su: braki na rynku, zakupy sa uciążliwe dla gospo­
dyń. Istn~eje też margines zjawisk spekulacyjnych. Dzieje się tak 
dlatego, ze popy t pobudzony szybkim wzrostem dochodów ludności 
roonie szybciej niż podaż, uzależniona bezpośrednio od możliwości 
rozwoju produkcji rolnict wa, kt óre nie jest w stanie zwii;>kiszać jej 
w tempie odpowiadającym w pełni dynamice dochodów pienięż.nych 
ludności. 

A dochody te będą nadal rosnąć. Dlatego · nasza polityka zmierza­
jąca do za,peymienia d·obroby~u ludności musi uwzględniać wysoki 
Wzrost zakupow artykułów nieżywnościowych i znacznie powolniej­
~! ~<>st. spożycia artykułów żywnościowych, uwarunkowany mo­
zhwośctami produkcyjnymi rolnictwa. 
Postęp w naszym rolnictwie jest niewątpliwy. Dokonuje się on 

w gospodarce uspołecznionej. Ma również miejsce w gospodarstwach 
indy~dualnych o więkS'Lym areale, o wvższe.i kulturze• rolnej, ko­
rzystaJących z mechanizacji i stosujących szeroko nowoczesne środki 
PX:odukcji. Wielowiekoweg.o zacofania, którego wyrazem jest nad­
mierne rozdrobnienie gospodarstw. szachownica pól, miliony hekta­
rów nie zmeliorowanych użytków rolnych nie da się jednak odrobić 
tak szybko, jak dyktują to potrzeby żywnościowe ludności. 

Jest oczywiste, że na kształtowanie się popytu - obok dynamiki 
dochodów - w istotnej mierze wpływa również dotychczasowa 
struktura cen. W końcowych latach ubiegłego 10-lecia zarobki były 
niskie, bowiem rosły bardzo wolno - poniżej 2 proc. roci:me. Srednia 
płaca nominalna kształtowała się na początku 1971 roku na pozio­
mie niskim. Przywrócenie wtedy poprzednich cen 111iało Wiec w 
ówczesnych wairunkach uzasadnienie społeczne. 

Na lata 1971-1975 tałożyliśmy w:i:rost płac realnych o 17-18 proc. 
W rzeczywistości płace realne· rosły przeszło dwa razy szybciej i 
zwiększyły się o ponad 40 proc. Pociągnęło to za soba ogromny 
w:zrost popytu na artykuły żywnościowe. 
Oczywiście rósł również popyt na towary przemysłowe . Jesteśmy 

tym ze wszech mia;r za.interesowani. Postęp cywilizacy jny i go.-;po­
darczy, wzrost dobrobytu społeczeństwa przejawia się whśnie w 
zwiększeniu w zakupach udziału towarów przemysłowych, artykułów 
trwałego użytku, dóbr kulturalnych, różnorodnych usług . 

Obecne relacje między cenami żywności a cenami towarów prze­
mysłowych nie sprzyjają jednak w dos tateczny soosób takim zrnia­
nom w strukturze konswnpcji. 
Pogłębiają się przy tym rozbieżności miedz.Y cenami skupu płodów 

rolnych a detalicznymi cenami żywności. Ceny skupu były w piecio­
leciu kilkakrotnie podwyższane. Natomiast detaliczne ceny podsta­
wowych artykułów żywnościowych pozostawały bez zm!any: W wy­
niku tego coraz więcej artykułów spożywczych sprzedaJe się po ce· 
nach niższych od kosztów ich sku.pu. 

Trzeba też dostrzegać i to, że w warunkach utrzy~ywania niski c.h 
ceń żywności, a zarazem kied.V łatwo o prace w dz1a~ach pozarolm.~ 
czych. część właścicieli drobnych gospodarstw odchodzi od pr~ukcJi 
rolniczej, pomimo stałego wzrostu cen skuP'U oro?ukt.ów ro_l~1 czych. 
W tej sytuacjJ wielu dotychczasowy-eh producentow zywnosc1 prze­
kształca się w jej nabywców. 

Ceny skupu produktów rolnych musimy nadal podwyższać. za rów­
no ze względów i<połi!ei:nyeh, jak i ekonomicznych, S1Nłecznych, po­
nieważ odpoWiada ·to l'I'ZY)ętej w naszei polity-c!l społeczn~gos:i:xidar: 
czej zasadzie zbliionego tempa wzrostu dochodow h1dnoś')1 miast 1 
wsi. Ekonomicznych, ponieważ jest to podstawowy warunek wzrostu 
produkcji rolnej. 

Charakter gospodarki rolnej i koniecz·ność jej unowocześnienia po­
wodują, że wzrost niezbędnych nakład'6w wyprzedza '111'.zrc.st rzeczo­
wych efektów produkcyjnych. Dlatego te_ż utrzymyw:an1e ..:1:n ~kupu 
na nie zmienionym poziomie jest w dłuzszym. ~k1'es1e. cza~u memo­
żliwe. Powstałaby bowiem dysproporcja, odbi]a~aca się u1emll:1e na 
rozwoju produkcji rolnej, sprzeczna z zasadą ro":llych szali? 1 ~o­
żliwości dla ludzi pracy miast i wsi, zasada. ktora stanowi wazne 
założenie sojuszu robotnicw-cllłopskiego - podst.a wy naszPgo us ti;o-

ju.Nie wolno do tego dopuścić. Toteż w trosce o dalsq wzr?śt .pro_ 
dukcji artykułów rolno-spożywczych, o dalszą poprawę wyzy~ema 
narodu, musimy prowadzić politykę, która poprzez _od~w1edm~ 
kształtowanie cen skupu będzie pobudzać wzrost pr?dukci1 ro~neJ 
oraz zapewni zbliżone tempo wzrostu dochodów ludzi pracy miast 
i wsi. 

OBYWATELE POSWWIE! 
I 

Podwyższanie cen skupu płodów rolny~.h, dopłaty do pi;odukcj i 
przemysłu rolno-spożywczego, do produk?J1. przemysłow~~h srodkó':". 
produkcji dla rolnictwa i inne. poprawiaiąc opłacalnosc produkc~! 
rolniczej, jej przetwórstwa, podnoszą jednocześme koszty prod~kCJ1 
cji żywności. Przy niezmienności cen na podstawowe ar t:-rkuły zyw­
.nościowe wzrost tych kosztów pokrywany jest rosnąrymi dotacjami 
z budżetu państwa, czyli ze środków cale.go społeczeństwa. 

W 1970 roku dopłaty wyniosły łączme okolo · 22 .nld ił. W roku 
1975 przekroczyły już 100 mld zł. 

Jest zrozumiałe że dotacje państwa pochodzą z tych s_amych żró_ 
del, co środki p~zeznaczone na wzrost pien!ęż~y~h docnodów lud­
ności z tytułu pracy, świadczeń społecznych 1 mnych dochodów. 
Są więc one pewną formą podziału dóbr wytworzonych przez spo-
łeczeństwo. . 

Nie jest to jednak forma n'.ljlepsza. W takim. P?dtialt; .uczestniczą 
bowiem wszyscy, którzy kupuJą dotowany rodzai zywnosCl. Im wię­
cej jej kupują, tym więcej korzystają z dotacji - niezależnie od 
tego, czy pracują, czy nie pracują, czy pracują dobrze, czy źle. 
Uważamy, że godzi to w poczucie sprawiedliwości społecznej. 

Uważamy, że zamiast dalszego zwiększania dopłat z nai,rej wspólnej 
społecznej kasy do cen żywności, bardziej sprawiedliwe i uzasad­
nione społecznie i ekonomicznie będzie dokonanie t-dpowiedniej 
zmiany struktury cen - przy równoczesnej pełnej re1mmpensacie 
w placach i dochodach - tym samym ściślejsze uzale.i:nienie udziału 
obywateli w podziale produktu społecznego, od uczestrudwa w jego 
wytwarzaniu. 
Rząd jest przekonany, ż.e dzięki temu jeszcze m..1cmej zostanie 

powiązany wzrost stopy życiowej z indywidualnym wkl:&.dem pracy. 
Osiąganie wyższego poziomu życia będzie ściślej wiązać się z udzia_ 
lem obywatela w rozwoju kraju. 
Jednocześnie zmnięjszy się zakres korzystania z owocow wspólnej 

pracy przez tych. którzy nie biorą w niej ~działu. 

Oczywiście problem dotowania produkcji żywności przez państwo 
jest bardzo złożony. Nie podzielamy poglądu, który · głosi koniecz­
ność automatycznego podwyższania detalicznych cen żywności w 
ślad za zwiększaniem się kosztów produkcji. Ceny detaliczne kształ­
tujemy i będziemy kształtować na podstawie wszechstronnej ana­
lizy społeczno-ekonomicznej, uznając interesy ludzi pracy za nad­
rzędne kryterium. 

Bi&zemy i:ównlet pod uwagę zarówn<I możliwości ~'!Odaży żyw­
ności, jak i wydatnego powiększania dostaw na rynek coraz lepszych 
towarów przemysłowych. 

w ubiegłym pięcioleciu wiele inwestowaliśmy w przemysł produ­
ltujący dobra rynkowe. W pięcioleciu obecnym nadal dążymy do 
szybkiego rozwoju tej produkcji, dzięki czemu do~tawy przemysło­
wych artykułów na rynek wewnętrzny zwiększą się w sposób za_ 
sadniczy. Pojawia się coraz więcej nowych i nowoczesnych wyrobów. 
Równocześnie popieramy szybki rozwój indywidualnego budowni­

ctwa mieszkaniowego. Zapewniamy w tym celu oopowiednie do­
stawy materiałów budowlanych, kredyty, usprawniamy działalność 
administracji terenowej związaną z prZY'gotowaniem działek bu­
dowlanych. 

Jednym słowem, tworzymy wszechstronne pod~tawy unowocześ­
nienia struktury konsumpcji, wzrostu dobrobytu każdi;j rodziny. 
w tym samym aelu chcemy równiet dokonać zmian w strukturze 
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cen, tak aby odpowiadała ona stopniowi na.zego rozwoju, aby u_ 
możliwiała kontynuację dynamicznej polityki płac, poprawę sytu. 
acji na rynku spożywczym i dostosowa1nie popytu do możliwości 
gospodarkł 

Nieprawidłowa stru'kt~a cen powoduje w funkcjonowaniu aos­
podarkl trudności, które oddziałują na warunki życia. ograniczają 
możliwości podnoszenia stopy życiowej społeczeń11twa. 

WYSOKI SEJMIE! . 
o potrzebie podjęcia decY2Jjl. w •prawach 1tr~ury cen mówi­

liśmy na VII Zjeździe oraz na focum Wysokiego Sejmu przy okazji 
rozpatrywania planu na rok 1976 i w niedaWlllym ex.pose rządowym. 
Problematyika ta była przedmiotem ożywionej dyskusji w naszym 
społeczeństwie. N adszedl czas, kiedy decyzje st!!,ly 1ię konieczne. 

Obecnie - po wszechstronnej analizie problemu 1 rożnych wa_ 
riantów jego rozwiązania ,oraz uzgodnieniu sprawy z Prezydium Cen­
tralnej Rady Związków Zawodowych - przedkładam Wysokiej 
Izbie w imieniu Rady Ministrów wnioski dotyczące ozterech po­
\Viązanych wzajemnie spraw. 

Chodzi - po pierwsze - o zmianę poziomu i struktury cen części 
podstawowych artykułów żywnościowych; 

- po drugie - o utrzymanie dotychczasowych cen poważnej gru­
py podstawowych artylmłów żywnościowych ci dużym znaczeniu spo­
łecznym; 

- po trzecie - o pelną rekompensatę finansowi\ akutków zmian cen 
dla ludności miast i wsi; . 

- po czwarte - o dalszą wydatną poprawę ekonomicznych warun­
ków rozwoju rolnictwa, co wyrazi się wzrostem cen skupu produk­
tów rolnych przy równoczesnej zmianie cen niektórych środków pro­
dukcji dla rolnictwa oraz materiałów budowlanych. 

Przedstawione Wysokiej Izbie propozycje w tych sprawach są re­
zultatem długotrwałych i wszechstronnych prac rządu. Prżeprowadzi­
liśmy analizę struktury cen oraz dochodów i wydatków ludności., 
opierając się na badaniach wielu tysięcy budżetów rodzinnych. 

W toku prac przygotowawczych, ekspertyz i sondaży zgłaszane by­
ły różne propozycje. Dotyczyły one m.in. zmiany ceny wszyst~ich do­
towanych przez państwo artykułów rolno-spożywczych, co oznaczało­
by bardzo głębokie zmiany w strukturze cen. 

Biuro Politycz.ne i rząd uznały, że robić tego nie należy, chociaż po­
sunięcia takie byłyby uzasadnione, zlikwidowałyby bowiem dotychcza­
sowe dotacje do cen detalicznych żywności. Jednak ze względów 
społecznych, kierując się interesami ludzi pracy miast i wsi, uzna­
liśmy za wskazane zaproponowanie utrzymania dotacji państwa do 
cen detalicznyph części artykułów żywnościowych. , 
Proponując, podyktowane nieodpartą koniecznością, poważne i nie­

łatwe decyzje w sprawie zmiany poziomu i struktury cen detalicz­
nych •części podstawowych artykułów rolno-spożywczych, mamy nie­
ustannie w polu widzenia sytuację materialną ludzi pracy, przede 
wszys tkim zaś rodzin wielodzietnych, osób gorzej sytuowanych mate­
rialnie, emerytów i rencistów. 

Dlatego proponujemy utrzymanie dotychczasowych cen chleba i pie­
czywa poza pieczywem półcukierniczym i cukierniczym, mąk.i., makaro­
nów, kasz (poza gryczaną), płatków zborowych, mleka o zawutości 2 proc. 
tłuszczu, twarogu i niektórych rodzajów sera, dżemów i marmolady. 
Oznacza to dalsze utrzymanie dotacji państwa do tych artykułów w 
wysoko~ci ponad 20 mld zł w skali rocznej. Nie zmienione pozostaną 
także ceny kawy natur alne j, herbaty, owoców cytrusowych, niektó­
rycl) innych artykułqw żywnościowych oraz używek. 

Stawia to na porządku dnia sprawę racjonalnego, oszczędnego go­
spodarowania tanimi rodza jami żywności. Ni~kie ceny mąki, chleba, 
mleka i innych artykułów , niższe od cen skupu, mogą bowiem za­
chęcać do przeznaczania ich na paszę. Będziemy musieli się temu prze­
ciwstawić. Liczymy na świadomość społeczną, na rozsądek i poczucie 
odpowiedzialności obywateli, na aktywną postawę pracowników han­
dlu spożywczego, n.a skut<łczne oddziaływanie kontroli i •opinii społe­
cznej wobec przejawów spasania i marnotrawstwa żywności. 

WYSOKI SEJMIE! 

~~°:Y mięsa i jego przetworów proponujemy podwyższyć w sposób 
zrozmcowany. Najbardziej wzrosłyby ceny najszlachetniejszych asor­
tymentów mięsa i wędlin, takich jak szynka, baleron, polęd\\".ca , ka­
b.anosy, kiełbasy suche i schab, których niedobór przy obecnym po­
ziomie cen jest największy. Natomiast ceny popularnych asortym en­
tów mięsa i wędlin, słoniny i smalcu, chcemy podnieść w p.,zybliże­
mu o połowę. Srednio więc ceny mięsa i jego przetworów wzrosną o 
69 proc. O 30 proc. wzrosną ceny drobiu. 
Uważamy za konieczne również ceny ryb i ich przetworów zmienić 

- w podobnej , jak mięso skali. Obecne koszty ich produkcji znacznie 
przewyższają dotychczasowe ceny detaliczne, a pogarszające się wa­
runki połowów utrudniają zwięksa:anie dostaw ryb na rynek. 

Proponujemy również zwiększyć o ponad połowę ceny masła i wyż­
szych gatunków serów tłustych. W znacznie mniejszym stopniu wzro­
słyby natomiast ceny margaryny i tłuszczów roślinnych oraz jaj. 
Następna propozycja wynilrn z potrzeby zrównoważenia stale rosną­

cych kosztów' produkcji cukru, z konieczności dalszego podniesienia 
cen skupu buraków cukrowych oraz rozbudowy i unowocześnienia 
przemysłu cukrowniczego. Cenę cukru proponujemy zatem podnieść 
do 20 zł za 1 kg. 

Decyzja dotycząca cukru wymaga objęcia zmianami również cen 
t)'.ch artykułów, do których produkcji cukier jest używany. W zróż­
nicowanym stopniu zmieni się więc cena ciastek i cukierków czeko­
lady i . wyrobów czekoladowych, pieczywa cukierniczego, półc'ukierni­
czego 1 mnych wyrobów cukierniczych, niektórych przetworów owo­
cowych, soków oraz słodzonych napojów chłodzących. 

Dalsza grupa artykułów mlno-sipożywC'zych objętych zmda.ną cen -
~ mak, fasola i groch, praetwo;ry wa1"ZYWille. koncentraty spo­
zywcze i niektóre ilThne artykuły spożywcze. Celll.y ioh wzrosną śred­
ruo o. ok. 30 proc .. Wiąże się fo ze wzrostem ce.n surowców do pro­
d~kci1 tych aortykułow, a przede wszystkim ;L kooieCZJnością podniesie­
ma cen skupu. Musimy także podnięść ceńy ryżu w związku ze 
ZlllaC2ll1ym wzrostem jego cen w im~ie. 

. Proponowa1I1e zmiany wpłyną korzystnie na iitrukturę cen, a w 
pierwszym rzęd7lie poprawią relację między cenami żyw.ności a ce­
n'!-mi artykułów pt'Zemysłowych, a także pomiędzy cen.ami poszcze­
go1nych towarów żywnościowych. W efekcie, struktura cen tow.arów 
i 1;151Ug w naszym k.ra.iu zbliży się do struktury ietnie.iącej w nie­
k torych Lnnych krajach socjalis.tyczmych. 

Obywatele posłowie otl:'Z:'łffi&..ią odpowiednie materiały informacyjne, 
dotyczące omawianych ®ś pmblemów. 

Zmi.a;ny cen wstałyby wprowadzone w poniedziałek, 28 czerw::a br., 
a w sklepach dyżurujących i w gastl"Ollomil - w niedzielę tj. ·o jeden 
dzień wcześn<iej. Natomiast opłaty za kolonie i wczasy ~łększylyby 
się dopjero od 1 styczmia 1977 roku. 

Podanie do publicmej wiadomości terminu i zas.ad reformy na kil­
ka dni przed wejściem .ie.i w życie stanowi WY'I"M zaufani.a do spo­
leczeńs.tw.a, wiary w poczucie godności i dyscyp1tny obywat.e.lskiej. 
Rząd Jest głęboko przekQll.any. że ludmość nie zawied7Jie tego za­
ufa;ni.a. 

W celu ogran.i·C7;enia możliwości wykupywania towarów pnez ele­
men.ty spekulantów, rząd wyda zarządzenie, które na piątek i SOlb<>tę 
bieżącego tygodni.a wprowadzi sprzedaż artykułów żywnościowych n.a 
za.sadach ilościowej reglamentacji. ograiniczonei do rozmiarów wyn~­
kają-cych z potrzeb bieżącej konsumpcji. 
Władze terenowe i całą administracjf; go< podarczą rzad z.obowiązu­

je do skupienia uwagi na sprawach zaopatrzeni.a ludności oraz ryt­
m iczinym. operatywnym funkcjonowaniu handlu. Od jego pracowni­
ków oczekujemy wzmożonej a~tywnośei i zaangażowani.a. Jesteśmy 
przekonani, że i ooi -zdadzą ten obywatelski egl2lam.il!l. 

WYSOKI SEJMIE! 
Rząd szczególnie wiele uwagi poświęcił poszukiwaniu rozwtąsaft u­

pewniających społeczeństwu pełną rekompensatę skułków zmiany cen 
oraz gwarantujących utrzymanie realnego poziomu płac i doohodów. 

·W sprawach tych zasięgnęliśmy opinii ekspertów ora1 aktywu spo­
łecznego wielkich zakładów pracy. Poddaliśmy analizie wnioski zgło­
szone w toku tych sondaży. W przeważającej mierze mieszcza się one 
w przedłożonym dziś projekcie. 
Zasadniczą różnicę między obecnymi posunięciami a decyzjami ce­

nowymi podejmowanymi w przeszłości stanowi przyjęcie zasady peł­
nego, globalnegq zrekompensowania społeczeństwu skutków wprowa· 
dzanych zmian. 

Za podstawę r<l'ZIW·i~ń pnyję!iśmy zapewnienie załoŻOlnego przez 
VII Zjazd partii wzrostu plac reałnych w pięcioledu o dalsze 16-18 
proc. ooaz odpowiedniego wzrostu t'ealnych dochodów 1udno80i rol-
n1ezej. 1 

Propoawwan.a. 2lmi.an.a cen częśCi artykułów rolno-spożywc.z.ych 
zwiększy koszty utrzym&n.ia. - w s·tostmku do poziomu i strukt•ury 
spożycia w 1975 roku - o ak. 16 proc. Wiadomo jednak. że faktycz­
ny WZll"ost kos:z.tów utI'zymainia zależy od udziału wydatków na żyw­
IIIOŚĆ w ogólnych wydatkach po=zególnych rodz;i.n , na co z kolei 
wpływa wielkość dochodów przypad;ającycl) na 1 członka rodziny. 
Wystąpią tu zatem maczne zróżnicowainia. . 

W edlug dainych z wieloletnich badań budżetów rodziillnych - w 
arupie rodzin o dochodach o 1.000 zł na l osobę na zakup żywno­
ści pl'Zemacza się blisko 50 proc. ogólnych wycłaitków. Wzrost kosz­
tów utrzymania będ:zie więc w tych ro<Winach odpowiednio większy 
i wyniesie ok. 20 proc. Natomiast w grupie rodzill1 o dochodach po­
wyżej 3.000 zł, gdzie na zakup żywności przeznacza się ok. 28 proc. 
ogólnych wydatków, wm-osł kosztów utrzymania z tytułu zmiany cen. 
żywności wyinies~e 12 proc. Wśród emerytów i rencistów udziil.l wy­
daitków na ŻyWDość jest nieco większy niż w rodllbnach pracowni• 
czych, co rówinież wzięliśmy pod uwagę. 

Sprawy te r0>7JWażaliśmy rzete!ll1.ie i skrupulatnie, an.ali7.11.iąc sytua­
cję w róż;nych kategoriach gospoda.rstw domowych. Na jej pod:sta• 
wie opraoowaliśi;ny proponowane zasady rekolllpensaty. 

W prz.yslości zwyżkę cen artykułów żYwliościowych wiązano za­
.zwycza,j z obniżką cen l!llnych artykułów, najczęściej przemysłowych. 
Metodę tę odrzuciliśmy. Chodzi bowiem o to, aby rekompensatę uzy­
skali wszyscy, a nie tylko potencjalni nabywcy tych tow.arów prze­
mysłowych, na ~tóre obniŻOlno ceny. Zgodnie z tą zasadą proponuje­
my z.rÓ'Wl1oważyć skutki zmiany cen stalymi zró:ilnioowanymi dodait­
kami do płac, emerytur i ren.t, rów:nym zwiększeniem zasiłków rodzin­
nyich, kJtóre będą równe dl.a wszystkich uprawnionych, zwiększeniem 
stY'pendiów studenckiich i szkolnych, zapomóg itp. Zostmie ustalony 
rówmeż system rekompensaty dla osób n-ie utrzymujących się z za­
trudnieni.a w gospodarce US>połec.z;ndonej P-OZa rolnictwem. Dotyczyć to 
będzie ludzi pracy twórczej. tzw. wolnych :miwodów, rzemieśli1ików 
<i immycli grup społecmycb. Odpowiedn:ie dodatltd przewidujemy także 
do rent za przekazane państwu gospodarstwa rolne. 

We wstępnych konsultacjach, przeprowadzonych w zakładach pra­
cy nad rządowym p1'ojektem zasad rekompensaty, część dyskutuoją­
cych proponowała utsalenie rekompf'ns.aty w wysokości jednakowej 
dla wszystkich do niej upra'Wlllionych. Zdecydowana więk:swść wypo­
wiadających s:ię uzmała jedinaik proponowany przez rząd system re­
kompensaty za uzasadndony i s,połecznie slusmy. 

Proponujemy dlatego relatywnde wyższą rekompensatę dl.a pracow­
ników n.lżej uposażanych oraz dLa rencistów i emerytów, a ni.ZSzą 
dl.a gru.p o wyższych dochodach. Przemawiają za tym zasadnicze 
względy społeczne: k()llloSek'Wentna troska socjalistycznego państwa 
o tych, którzy żyją najsk1rommiej oraz srzozególma odpowiedzialność 
społeczeństwa za weterainów pracy. 

Jeżeli chodzoi o place, emerytury czy renty w wysokości 1.200 Z: 
miesięcmie. to dodatki wy111.iosą: dla praoowni.k:a - 20 proc. płacy, 
dla emeryta lub rencisty - 24 proc. emerytury lub renty. 

Odpowiednia wielkość doda.tlw do pl.ac i emerytur, w za.leżn.ości 
od ich wysokośd, wyniesie miesięcznie: 

ptaca ~ emerytura - renta 

przy 1.201 - 1.300 zl 
przy 1.301 - 1.400 zł 
przy 1.401 - 1.500 zl: 
przy 1.501 - 1.800 "Ll 
przy 1.801 - 2.000 zt 
przy 2.001 - 2.300 zł 
przy 2.301 - 2.500 zł 
przy 2.501 - 2.800 zl 
przy 2.801 - 3.000 zł 
przy 3.001 - 3.500 zt 
przy 3.501 - 4.000 zl 
przy 4.001 - 5.000 zł 
przy Ji.001 ....,.. 6.0QO 7il 
przy 6.001 - 7.0QO :zJ 
przy 7.001 - 8.0ÓO zł . 
powyżej 8.000 .lll 

dodatt:.-.'. do płac 

240 zł 
260 zł 
280 zł 
3()0 -zł 
330 zł 
350 zl 
300 zł 
400 zł 
420 zł 
440 zł • 
460 zł 
480 zł 
D(iO zł 
530 zł 
560 zl 
800 "Zł 

doda.tek do 
emerytur i rent 

280 zł 
300 :zł 
3'20 zł 
3ł0 zł 
370 zł 
390 u 
420 zł 
430 zł 
-ł40 zJ 
460 zł 
480 Zł 
liOO zł 
520 zł 
540 zł 
560 zł 

600 zł 

Pr-Oponujemy aby podstawa obliczenia dod.aitku do płac byla iden­
tyCllll.a jak :za urlop wypoczynkowy. 

Dodatki do płac Olraz emerytur i rent wypłacane będą co miesiąc. 
Dodatek otrzymają również rozpoczynający pracę po raz pierwszy. 
Zatrudnionym w więcej niż w jednym miejscu pracy dodatek wypła­
cać będzie tylko jeden pracodawra. Częściowo zaibrudnieni emeryci 
i renciści otrzymywać będą jeden dodatek - do emerytury lub 
renty. 

Dodatek za lipiec i trzy dni czerwca wyplacamo by od poniedział­
ku we wszystkich -za.kładach pracy. 

W celu dalszego umocnienia poszaru>wania pracy i poczucia obo­
wiązku proponujemy przyjąć zasadę, te porzucenie pracy lub rozwią­
zanie umowy o pracę z wiiny pracownika spowoduje utratę dodaitku 
na stałe. Nie będzie t.o dotyczyło uprawnień do 2Jwięksronych zasił­
ków rodllinnych. 
Rówmocześnie w trosce o wa·nmki życia rodzlllly proponuje się bez 

względu na jej dochody zwiększyć o 100 zł miesięczny zasiłek na 
każde dziecko, a o 150 zł - na nie pracującą maikę, która wychowu.ie 
dzieci. Sredniio zwiększy t.o o połowę dotychczasowe wypła.ty dla 
rodzim otrzYJ111ujących dodatk.i. 

O 30 proc. podwyższone zostaną &typendia studenckie, to je!!t -
Licząc w.raz z premią za wymikj w nauce - średnio do ok. 1.500 zł 
mies.ięc=ie. Wzrosną też !ltypendLa s:zkotne. 

Nie zapominamy równieoż o zasiłkach d1a osób stars.zych, kJtóre 
utrzymują się z pomocy państwa. 
Staraliśmy się więc konsekwentnie i powszechnie realizować zasadę 

pełnej rekompensaty. Oczywiście nawet badania tak szczegółowe, jak 
te, które przeprowadziliśmy, nie są w stanie odzwierciedlić wszelkich 
sytuacji, wszelkich struktur spożycia, budżetów rodzinnych w po­
szczególnych gospodarstwach domowych, Dlatego będą z i>ewnościa l 
takie rodziny. w których rekompensata może okazać sill niecałkowita. 
Jednak w wyniku wzrostu płac i dochodów i ta grupa pracowników 
będzie miała możliwości szybkiego zrekompensowania słtat. 

Proponowane rozwiązania - generalnie biorąc - zapewniają pełne 
zrekompensowanie wzrostu kosztów utrzymania. Dla ludności nie­
rolniczej skutki proponowanych zmian cen części artykułów rolno­
spożywczych szacujemy na około 97 mld zł, w skali rocznej. Na re­
kompensatę złożą się: dodatki do płac - ok. 62 mld zł rocznie, do 
rent i emerytur - ok. 18 mld zł, zwiększenie zasiłków rodzinnych -
ok. 13 mld zł, stypendiów, zasiłków społecznych i in. - C>k. 4 mld zł. 
rocznie. 

Z uwagi na wielkie znaczenie oszczędzania - w trosce o interesy 
obywateli, uważamy za słuszne dokonać rewaloryzadi wkładów 
oszczędnościowych · ogólnego przeznaczenia. Uwzględniajt~c. że tylk-o 
część tych wkładów wykorzystywana jest na zakup żywnoś.,i, propo­
nuje się o 7 proc. powiększyć wkłady do 10 tys. zł, · a o 4 proc. 
wkłady w granicach od 10 do 40 tys. zł. 

Wszystkie proponowane przez rząd posunięcia nie zmierzają więc 
do uszczuplenia środków pieniężnych ludności. Przyjęcie zasady pełnej 
rekompensaty zapewnia utrzymanie osiągniętego poziomu realnych 
płac i dochodów społeczeństwa. · 
Równocześnie proponowane decyzje należy oceniać na tle aktywnej 

polityki wzrostu płac i dochodów. 
z całą konsekwencją dążymy i będziemy dążyć do zwiększenia ich 

w ciągu pięciu lat o dalsze 16-18 proc. Utrzymujemy wysoki po-. 
ziom opłacania wzrostu kwalifikacji, wydajności pracy. Kontynuu je­
my politykę awansów. Utworzyliśmy fundusz mistrzowski, który Z.'1-
pewni wzrost zarobków wielotysięcznej kadrze kierowniczej działa­
jącej na pierwszej linii produkcji. Nadal rosnąć będą wypłaty z fun­
duszów zakładowych. 

Nie chodzi także - i to również trzeba z cała mocą podkreślić -
o zmniejszenie spożycia artykułów żywnościowych. Jego wysoki już 
poziom należy d1:1 zasadniczych osiągnięć Polski w ostatnich latach. 
Dalszy wzrost popytu na te artykuły powinien jednak kszt!lłtować się 
w granicach, na które pozwalają realne możliwości t'olnictwa i całej 
gospodal'lki. 
Rząd uczyni wszystko, co konieczne, aby zapewnić w latach 

1976-1980 dalszy przyrost spożycia mięsa o około 10 itg na miesz­
kańca, a więc wg VII Zjazdu do 19-81 kg w 1980 r., aby rosło spo­
życie artykułów mlecznych oraz- owoców i warzyw. Będziemy kon­
tynuować działania zmierzające do coraz lepszego zaspokajania zapo­
trzebowania na artykuły nieżywnościowe oraz na usłu~i materialne 
socjalne i kulturalne. ' 

Proponowane zmiany relacji pomiędzy cenami artykułów żywnościo­
wych i przemysłowych oraz usług, poparte pełną rekompensatą pie· 

(I>aasriy ciąg na str. 3) 



Propozycje niektórych zmian w strukturze cen detalicznych 
oraz zasad rekompensaty skutków tych zmian 

(Dokończenie ze str. 4) 

niężi;ą pozwolą na głębsze przemiany w strukturze spożycia na ko­
rzyśc towarów przemysłowych i usług. 

Zamierzona reform~ jest zatem zgodna z dążeniami naszej strategii 
społeczno-gospodari:ze~, w ytyczonej na VII Zjeździe. Celem jej jest sta­
ła poprawa )al.mści zyc1a narodu, warunków bytowych i socjalnych 
całego społeczenstwa. 

WYSOKI SEJMIE! 

Probl~my ~y~ywi~nia narodu stanowią przedmiot stałej uwagi 
i . troski partu 1 panstwa. Partia, wspólnie ze Zjednoczonym Stron­
:uctV:'ei:n Lud~ym. nakreśliła długofalowy program rozwoju gospo­
darki zywnośc10Wf'.J · Pr?gram ten rozpatrzył i zatwierdził Sejm. 
Długa i zna.z:a Jest. hsta działań rządu w tej sprawie. Obecnie 

ehc~my uczyn.1c koleJny zasadniczy krok naprzód. Proponujemy po­
wa~ną podwyzk.ę. c~n sk.upu produktów rolnych, połączoną z pewną 
zmianą cen c~ę~c t srodkow produkcji i usług dla rolnictwa. Decyzje 
~e będ'.I .sprzy3ac :-"'zrostowi produkcji rolnictwa, rozwojowi produkcj i 
zywi:os:1. poprawie warunków życia ludności rolniczej. 
Na3w1ększy wzrost cen skupu proponujemy dla zbóż - średnio 

o :o proc., przy. czym najwyżej, bo o 50 proc., wzrośnie cena skupu 
zy a - zl;>o.za ciągle w naszym kraju podstawowego. Utrzymane zo­
stai:i.ą boi;if1katy cer; na.wozów mineralnych udzielane przy kontrak­
tacJi zbó.z. ProponuJe. się natomiast znieść premie za dostawy zbóż 
ponad mmi.mu~ okreslone umową kontraktacyjną. Wiąże się to m. in. 
Z propozycJam1 dalszych udoskonaleń w systemie kontraktacji płodów 
rolnych. 

Ceny ~kupu ziemniaków jadalnych oroponuje się podnieść o 30 proc 
a ziemmakow przemysłowych - o 20 proc., buraków cukrowych ~ 
o 12 proc., rzepaku - o 12 proc., lnu i konopi - o 25 proc. 
~ Ceny skupu żywca wieprzowego wzrosna średnio o ponad 19 oroc., 
ywca wołowego -;-- .o ponad 20 proc., drobiu - o 20 proc., mleka _ 

o ponad 21 proc„ ~aJ - łącznie z podwyżką dokonaną w maju br. -
0 30 proc .. Podwyzszone ceny skupu żywca i drobiu będa obowiazv­
wa00ły kotdó piątku 25 czerwca, co zapewni normalny tok dostaw ty~h 
pr u w. 

Pr'.łgnę przypomnit;ć. że w latach 1971-1975 kilkakrotnymi podwyż­
~am~ cen skupu ObJęte zostały prawie wszystkie produkty roślinne 
I zw1e~zęce. Dla przykładu cena skupu trzody chlewnej wzrosła 0 230 
kro~„ .z:i:wc~ wołowego o 250 proc., cieląt o 145 proc., owiec o ·250 proc 
• ~Ili 1 zrebiąt o 8~ proc., mleka o 64. proc ., produktów owczarskich i· mnego drobnego mwentarza od 40-300 proc. Spośród produktów roś­
~nnych h - ceny skupu czti:rech zbóż wzrosły o 21,2 proc., buraków cu-

i:owyc o 60 proc., tytomu o 72 proc., ziemniaków o 128 proc rze­
p~=u 0 25 proc:-. o:-voców i warzyw o około 53 proc. dla ś~lsłości 
P gfę nadmJelllc .ze pr~ytoczone dane dotyczące w zrostu cen skupu 
opl!-r e są_. na śr~dn!o wazon?ch cenach skupu w całej gospodarce rol­
nkeJ z uvvzglqdmemem ekwiwalentu za zniesione od 1972 r. obowiąz-

owe dostawy zbóz, zywca i ziemniaków. 
Propono.wa!la podwyżka cen płaconych w skupie za produkty rol­

ne, ~ ~akze mne przesłanki produkcyjne i społeczp.o-ekonomicze uza-
51!-~~iaJ\ równoczesne. podniesienie cen niektórych środków produk­
CJI i us ug produk~y3nych dla rolnictwa oraz n iektórych środk'5w 
przeznaczanych na inwestycje. · · 
g NaJod~tawie obliczeń, które uwzględniają kryterium rentowności 
n:fo ai;

5 
w rolnych, r~ąd P.roponuje podnieść ceny materiału siew-­

n r ? . ])'roc., nawozow mineralnych o 20-2:i o roc .. środków or r.ro­nfu ~s~~n o 30 proc., 
1
usl ug produkcv.in:vch kórek ro' „ i-- ~ vc '1 _ śre<l­

stać si" b P~c;ic. W zdr os ceu . pasz prz~mysłowych o 45 pror. powinien 
S ". o zcem o rozwoJu własne) bazy paszowej . 

da~r1m? do 3~dproc. podwyższone zo >ta na cen y r iagników dla gtJsPO­
u ł":cz1~. Y~i u~lJ?YC h. Now;i cena hedzie jednakowa dla orlhiorców 
wspo 10n. eh .1 mdyw1dualnych. Proponuje Ei(• z~r~ ~Pm 7Hkwirl 1i-
a~ ddoptaty panst.wa .do oailw nabywanych P!"Zez rol.ników któr~y 

posia aia wła.•ne c1agmki. · · · 
Utr~ymujący si e bra k równoW<>lli rr i<>dzy potia ża .1 P<, nv tem na 

mat~rialy . . hudowlane 0oraz <l efie:vtowość ich nrodukcii w•lrn zuia na 
kon1ecznosc podniegienia ce'l'i '. c:)mentu. wa'pna budowla n?:?o. ·cegły . 

płyt azbestowo-cementowych, papy, wyrobów hutniczych, drewna i 
tarcicy. 

Jeśli chodzi o mieszkańców miast, zmia:ny cen materiałów budow­
lanych zwiększą wydatki w skali rocznej o około 1 mld zł. Zostało 
to uwzględnione w kwocie 97 mld &ł pirzeznS(:ZOnej na rekompensa-
tę. ' 

Aby umocnić tendencje rolnik6w do inwestowania w swoje gos­
poda.Mwa, wprowadzone zostaną dalsze ulgi oraz jeszcze bardziej 
korzystny system umorzeń kredyt6w dla rolnik6w indyWidualnych. 
w tym i dla zespołów rolnicz..vch, wznoszących budynki 11ospodarcze. 
Lączny bilans proponowanych zmian w odniesieniu do rolnictwa 

przedstawia się następująco: WZII'ost przychodów llleniężnych ludności 
rolniczej ze sprzedaży produktów rolnych i z innych tytułów wy­
niesie ok. 46 mld zł w skali rocznej. Wydatki na żywność kupowa­
ną przez rolników zwiększą się o około 11 mld zł. Zmiana cen, nie­
których środków produkcji dla rolnictwa, usług oraz materiałów bu­
dowlanych powiększy wydatki o około 25 mld zł. Przychody pienię­
żne ludności rolniczej netto ze sprzedaży produktów rolnych zwięk­
szą się zatem, przy średnim urodzaju, prawie o 10 mld zł rocznie, a 
po uwzględnieniu ubiegłorocznej podwyżki cen skupu żywca wie­
przowego i mleka - łącznie o 16 mld zł. 
Państwo utrzyma też i będzie zwiększać dotacje dla rolnictwa na 

działalność produkcyjną i inwestycje, na cele związane z produkcyj­
nym i społeczno-kulturalnym postępem wsi polskiej, 

Zapewne będą i tacy, którzy zakwestionują te korzystne dla dobrze 
pracujących rolników posunięcia, twierdząc, że wieś otrzymuje za 
dużo. Biuro Polityc:rne i rząd są w tej sprawie innego zdania. 

Rozwój produkcji zarówno w rolnictwie usl>Ołecznionym, jak i w 
wydajnym, idącym drogą postępu rolnictwie indywidualnym jest 
sprawą ogólnonarodową, w której żywotnie za.interesowani są wszy­
scy Polacy. Aby rolnicy produkowali coraz więcej, podnosimy zna­
cznie rentowność produkcji rolnej. W celu J)!l"zezwyciężanla istnieją­
cego jeszcze zacofania indywidualnego rolnictwa - rolnicy musza 
aktywniej rozwijać · i unowocześniać swoje gospodarstwa, inwesto­
wać, kupować maszyny, nasiona i nawozy. 

Przedstawione Wysokiej Izbie Posunięcia dotyczące rolnictwa sa 
fragmentem wielostronnych działań, które służą reali7:acji prograi:nu 
VII Zjazdu i postanowień XV Plenum KC PZPR. Niektóre z ruch 
były tematem ostatniej debaty seimo_wej .. Obywa~~le posłowie. pod­
kreślali wówczas że w żadnym okresie me czynihsmy tak duzo dla 
rozwoju rolniot~a. nie przeznaczaliśmy równie wielkich środków 
na Postęp gospodarki żywnościo:.vej. . . . . 
Dziś proponujemy dalsze, wazne decyz1e i 11cz:"r-mY, ze zostaną one 

poparte konkretnym działaniem, wydajną pracą, efektywnym wy­
siłkiem i wzmożona gospodarnością rolników ze wszystkich sek:to­
rów a także - załóg przemysłu rolno-spożywczego oraz wszystkich 
prz~mysłów ogniw współdziałających z rolnictwem .. 

Na polach całego kraju toczy się walka o urodzaJ 1976 r~ku, o wy­
sokie plony, od których zależy do~re wypełnienie prz~~ rolmctwo obo~ 
wiązków wobec kraju i spoleczenstwa: !rzeba_ zrob1c wszyst~o. ab. 
ro!nictwo osiągnęło jak najlepsze wymkt. Kra1 nasz bardzo ich po­
trzebuje. 

WYSOKI SEJMIE! 

Polska rozwija się dynamicznie i zgodnie z zadania~i nakreślony­
mi przez VJJ Zjazd partii. Pierwsze półrocze ~amkmem~ wzrostem 
produkcji przemysłowej o ponad 13 proc.. a więc znaczme powyti:~ 
zalożeń planu rocznego. Przemysł przekracza wysoko plany produkc11 
rynkowej . 

Na II Plenum Komitetu Centralnego partii określiliśmy konkretne. 
jakościovre ladania, wynikające z programu VII Zjazdu. Decyzje II 
P lenum spotkały się z powszechnym zrozumieniem i aktywnym po­
:-.arciem. W całym kraju rozwija się ruch wykorzystywania rezerw 
zarówno prostych. które znajdują się często dosłownie w zasięgu 
wzroku czy ręki , jak i bardziej złożonych , wymagających znacznego wy­
siłku robotników, organizatorów produkcji. coraz ściślejszego współ­
dzia!ania ludzi nauki i techniki z produkcji\, śmiałej jnwencji twór-
czej . · ' 

Przewidujemy. że wykorzystywanie rezerw przyniesie w tym roku 
dodatkową produkcję przemysłu o wartości ok. 45 mld zł, a także ilodat -

kawą produkcję budownictwa, rolnictwa i innych działów gospodarki. 
Wielką wartość społeczno-eko.nomiczna i głęboko patriotyczi.a wymo­
wę ma osiąganie dodatkowej produkcji drogą wzrostu wydajności 
pracy oszczędności surowców i materiałów. 

Wiele do zrobienia w dziedzinie wykorzystania rezerw mają rów­
nież wszystkie ogniwa sfery pożaprodukcyjnej. 

W powszechnym poszukiwaniu i uruchamianiu rezerw, prowadzo­
n'ym przez załogi pod przewodem organizacji partyjnych powinniśmy 
iść dalej i głębiej. 

OBYWATELE POSWWIE! 

Wcielając w życie zadan'ia postawione przez VII Zjazd idziemy dro­
gą coraz lepszego zaspokajania potrzeb socjalnych i kulturalnych na­
rodu. kontynuując zarazem największy w historii powojennej pro­
ces rozbudowy i unowocześniania potencjału wytwórczego. 

Tworzy to trwałe podstawy dobiobytu społecznego. osiągani a długo­
falowych celów rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego. 
Ro~.ważymy przedstawione dziś Sejmowi decyzj e nie na fali sta­

gnacJi, lecz w okresie szczególnie szybkiego pomnażania narodowego 
dorobku i dobrobytu. 
. Prop~nujemy .ie podjąć nie dlatf!go, że grozi nam depresja, że mu­

simy su: cofnąc. Przeciwnie - idziemy i pójdziemy naprzód drogą 
wytyczoną przez VI i VII Zjazd, utrzymamy i umocnimy pozytywne 
tendencje rozwojowe. • , 

Chodzi o przegrupowanie sił i środków w szybkim marszu i na 
nowym, znacznie wyższym już poziomie rozwoju kraju. 

Jeś1:i nadal utrz~amy wysoką dynamikę produkcji materialnej, 
szybkie tempo rozwoJU. jeśli podobnie jak w poprzednim pięcioleciu 
wyg~spodaruje~y wspólną pracą poważne ponadplanowe środki, to 
będziemy mogli na II Krajowej Konferencji PZPR zaproponować do­
datkowe decyzje w ważnych sprawach gospodarczych, społecznych i 
placowych. 

T?, co dziś propon.ujemy jest konieczne po to, aby usunąć jedną z 
baner na drod~e, ktorą ni~zlą~i;ie idziemy od grudnia 1970 roku. aby 
n~dal pomyśłme. urzeczyw1st~iac politykę, która zdała i zdaje egza­
mm. !e.st to p~htyka przepoJona szczerą, rzetelną troską o przyszłość 
Polski i Polakow. o to, by ojczyzna rosła w siłę i autorytet a jej 
obywatelom żyło .~ię coraz dostatniej. ' 

Na drodze .rozwc;ij? Pols.ki stanął niełatwy problem. Rozwiążemy 
go razem, w Jednosci, w merozerwalnej więzi partii i rządu z całym 
narodem . 

Jak z.awsze, tak i tym razem, partii i rządowi przyświeca dobrze 
pojęty mtere~ klasy robotniczej, rolników, inteligencji, całego nasze­
go ~arodu. ~ie. ma dla nas i nie może być innych celów. 

!'l1c;zego rue ukrywamy. zasięgamy opinii narodu, szczerze i o.twarde 
mow1my. ~u o tym, co myślimy i co zamierzamy robić. 

Za ~o;:JalJstyczną. ołczyznę, za przyszłość Polski Ludowej i jej god­
ne. mii:J;;ce w św1ec1e, za pomyślność Pclak6w, ponosimy odpowie­
~1alnosc wsz:vsc:y. Z poczucia tej odpowiedzialności rodzi się rozwaga 
1 rozsądek . wzaJemne zrozum ienie i zaufanie dyscyplina i świado-
mość obywatelskiej powinności. ' 
Jesteśmy głęboko przekonani, źe w klimacie patriotycznego zaanga­

:l:owania i. głębokiego rozumienia ~łasnych interesów, w trosce 0 dal­
szy rozwoj ojczyzny, decyzje, ktore przedstawiłem Wysokiej Izbie 
zostan• zaaprobowane. 

Pozwólcie, obywatele posłowie, ie zwrócę się do klasy robotniczej 
Pole.k I Polaków o odpowiedzialny, obywatelski s'osunek do propo: 
zycj1 rządu, o poparcie tych propozycji, o pełne zaufanie do intencji 
naszej polityki, której świadectwem sa historyczne dokonania nasze­
go narodu w ostatnich latsch. 
Wierzę głęboko, że nam zaufacie, że nam z całego serca i wszyst­

k ich swych sił pomożecie. 

OBYWATELE POSŁOWIE! 

Zwracam Aie-- do . Wysokiej Izby o •rozpatrzeuie przedstawionych 
wniosków Rady Ministrów uzgodnionych z Centralna Radą Związków 
Zawodowych oraz o ud:tielenie im akt:eptll.cji 1 poparcia. 

OBYWATELU MARSZAJ',KU! 

WYSOKI SpMIE! 

Pr.Led chwilą wy.c;łuohali.śmy wy­
stąpienia prezesa Rady Mini,;trów 
Piotra Jaro szewicza. który w imie­
niu rządu i w porozumieniu z Pre­
zydium Centralne j Rady Związ­
ków Zawodowych przed.; t.aw1ł Wy­
sokiej Izbie zamierzenia w sprawie 
niektórych zmian w .> ~r ukturze cen 
detaliczn ych ora:z. Z3Sad r i! '.,:i :n­
pensa.ty społeczeństwu skutków 
tych zmian. 

Pełne poparcie dla przemyślanych 
Pięć i pół lat pogrudniowej poli­

tyki świadczą dobitnie, że słowa 
naszej partii, ie.i kierownictwa i 
rządu naszego kraju znajdują nle­
~wodne Pokrycie w czynach, że 
Jedynym celem naszej oolityki jest 
do_bro ludzi pracy i rozwój Pol­
ski. Mocna więź zaufania i zgodne­
gtJ współdziałania w budowaniu so­
:jalizmu dla ludzi i przez ludzi, ja­
ka w tych latach niezmiennie ze­
spnla partie i naród. władze pań­
stwowe i społeczeństwo, stanowi 
na i lepszą rękojmie pomyślnego roz 
woju naszej ojczyzny. W te.i atmo­
sferze zaufania, zdyscyplinowania 
i poczucia obywatelS'kiei odpowie­
dzialności będziemy nadal rozwijać 
nasz kraj. oomnażać 5iłe Pe>lski, 
budować pewna i dobra przyszłość 
naszego narodu, każdej polskiej ro 
dziny. 

Kluby poselskie Polskie j Zjed­
noczonej Parti i Robotn ioze j. Zj ed­
nocz.onego Stronnictwa Ludowego i 
Stronnictwa Demokratyanęgo oraz 
grono posłów bezpartyjnych upo­
ważni~y mnie do wyrarenia dla 
tych propozycji naszego poparcia. 
Są to propozycje przemyślane, 
kompleksowe i r zetelne. Mają one 
głębokie uzasadn ienie spoleczno­
ekonomicz.ne i pol ityczne. Wycho­
dzą na spotkanie nieodpartym ko­
niecznościom i mają na celu stwo­
rzenie niezbędnych warunków <iła 
dalszej . pełnej i konsekwentnej 
realizacji strategii soołe.-zno-gos.po­
darczej VI i VII Zjazdu PZPR. 
Podyldowala te propozycje troska 
o nadrzędne interesy kraju, o dal­
szy rozwój Polski, o nie zakłócone 
budowanie pomyślnosd nasz-ego 
narodu. 

W ubiegłym pięcioleciu osiągnę­
liśmy bardzo poważne wyn iki we 
wszystkich dziedzinach , uno wo­
cześniliśmy nasza gospodarkę, pod­
nieśli śmy wydatnie płacę i docho­
dy realne ludzi pracy. Podjęliśmy 
wielkie sprawy w dziedzinie poli­
tyiki spotec-anej , rozwo}u oświaty, 
nauki i kultury. Wspólnie. opie­
rając się o opinię i uzyskując apro­
ba<tę naszego społeczeństwa, wyty­
czyliśmy długofalowy program roz­
woju kraju, wizję drugiej Pols ki. 
Po to jednakże, aby równie sku­
tecznie i efektywnie. z równym 
pożytkiem dla kraju i dla ka:ilde j 
polskiej rodziny posuwać się na­
dal napn:ód. rozw i jać goopodarkę, 
podnosić płace. wzbogacać ryn ek. 
niezbędne jest przezwyciężenie 
przeszkód i bar ier , k tóre o tw a rcie 
i z całą szczerością przedstawił 
prezes Rady Ministrów. 

W 1971 r. wprowadziliśmy i 
przez 5 z górą lat konsekwentnie 
reali'zowalismy politykę stałych cen 
na podstawowe artykuły żywnoś­
ciowe. W warunkach dyn.amiczne­
go wzrostu płac i dochodów lud­
nośći polityk.a ta sprzyjała szyb­
kiemu, bezprecedensowemu wręcz 
wzros towi spożyci.a żywności , a 
zwłaszcza mięsa i przetworów 
mięsnyoh. Poli-tyka ta miała głę­
boki sens społec-zny. Była korzyst­
na dla milionów rodzin. Pozwo­
liła w krótkim czasie w ydatnie 
:podmieść poziom odżywiania się 
ludności w naszym. kraju. 
Jednakże · utrzymywanie przez 

dłuższy czas stałych ce;i na pod­
mwowe aTty'kuly żywnościowe, a 

• I kompleksowych propozycji rządu 
Wystąpienie pos. E. Babiucha 

zwŁMzcza mięso, przychodziło na-

1 

rozważaniach prowadzonych przez 
szej gospodarce z coraz większym wiele miesięcy w opa.rciu o wni­
trudem. Nawet barduo poważny kliwe studia i eksper tyzy, z bezpo­
wzrost ho dowl i, zabex.pieczany wy- średnim udziałem Biur.a Poli tycz­
sokim i ko sztownym importem nego naszej partii i Prezydium 
zbóż, m e je.s t w s tanie s prostać Rządu została wypracowana kon­
niezwykle ~zybko rosnącemu po- cepcja, którą przedstawi! prezes 
pytowi na mięso i niek tóre inne Rady Ministrów. Zaletą tej kon­
artykuly żywnościowe. Równo- cepcji jest głęboka zasadność eko­
c:ześnie w rolnictwie pogłębia się nomic:ima, a równocześnie pryncy· 
niedobór pa sz, zwta.szcza dla trzo- pialna zgodność z buma.nistyczny­
dy chlewne j , zaostrzony wskutek mi założeniami naszego ustroju i 
znacznie niższych urodzajów w zasadami polityki społecznej naszej 
os tatnich dwu lalach. partti. Celem tych propozycjj n ie 

Dalsze zwiększanie dysproporcji jest obniżenie poziomu życia, ani 
między przy·rostem produkcji ro- też poziomu spożycia ludności. Ma­
ślinnej i zwi erzęcej w roLrtictwie. ją one na celu jedynie dos·tosowa­
a s·zybko rosnącym popytem na ar- nie na przyszłość wzrostu kon­
tykuły żywnościo<we musiałoby nie- sumpcji mięsa i niektórych innych 
uchrorm ie prowadzi ć do pogłębia - artykułów żywnościowych do m0-
nia si ę trudnośc i w zaopatrzeniu żliwości produkicyjnycb roll1iiciwa 
i do rozszerzania się spekulacyj- i skierowanie popytu w proporcjo­
nego rynku ze znacznie wyższym i nalnie większym n i ż dotychczas 
cenami. Trudnośc i. ~e łożyłyby się .;topniu na artykuły przemystowe, 
coraz więk.szrm. c1ęza rer:i n.a ba~k1 na dobra trwałego użytku i usług\. 
rodzi.n o n.aJm.zszych 1 sredmch 
dochodach: n.a j dotkliwiej odczuwa-
łyby je kobiety. · 

WYSOKA IZBO! 

Biorąc pod uwagę społeczne zna­
czenie propozycji rządu oraz ko­
nieczność zapewnienia właściwego 
ich zrozumienia przez cały nasz 
naród, uważamy za właściwe pod­
dać je pod konsultację społeczną. 
W obywatelskich rozmowach o tej 
tak doniosłej dla dalszego rozwo­
ju naszego kraju sprawie powinni 
wziąć udział ludzie pracy wszyst­
kich zawodów i grup społecznych, 
aktyw partii i stronnictw polity­
cznych. związków zawodowych, 

zadowalający rekompensowane spo­
łeczeiistwu. Stosowano zasadę re­
kompensat częściowych i pośred­
nich w postaci obniżek cen nie­
których innych artykułów, nie sta­
nowiącyd1 substytutu dla artyku­
łów, na które ceny podwyższano. 
Odrzuciliśmy tego rodzaju metodę 
korygowania struktury cen, jako 
sprzeczną z zasadami polityki VI 
i VII Zjazdu. Uważamy więc za 
słuszne i wyjątkowo ważne, iż 
proponowane dziś przez rząd zmia­
ny cen artykułów żywnościowych 
łączą się z wyrównaniem pienięż­
nym, z rekompensatą, na którą zo­
staną w całości przeznaczone środ­
ki uzyskane przez gospodarkę na­
rodową ze wzrostu cen. 

Rzetelność zasad tej rekompensa­
ty i jej pod.ziału była szczególnie 
pieczołowicie analizowana w toku 
prac przygotowawczych przez I 
sekretarza Komitetu Centralnego 
naszej partii Edwarda Gierka i 
prezesa Rady Ministrów Piotra Ja­
roszewicza. Kierowa.no się przy 
tym głęboką troską o sytuację i 
potrzeby rodzin o najniższych do­
chodach, emerytów, rencistów, ko­
biet - matek i dzieci, młodzieży 
szkolnej i studentów. Należy także 
podkreślić społeczne znaczenie pro­
pozycji utrzymania na dotychcza­
sowym poziomie cen szeregu arty -
kułów rolno-spożywczych pierw­
sze j potrzeby , przede wszystkim 
chleba. przetworów zbożowych i 
mleka. 

Ekonomiczną konsekwencją dal­
szego rozwoju takiej sytuacji by­
łaby konieczn·:}ŚĆ ograniczania dy­
namiki wzrostu pla,c i dochodów 
ludnośc i do poziomu określonego 
µrzez możliwości wzrostu produk­
«ji rol n ictwa . a przede ws zys tkim 
hodowli. W rezultacie najkosztow­
niejsza i cechuj itca si ę - z obiek­
tywnych powodów - stosunkowo 
wolniejszym rozwojem dziedzina 
gospodarki na rodowej wyznaczała­
by dY\llamikę wszystkich pozosta­
łych dziedziin, a także granice 
wzrostu dochodów ludności. 

Z taką tendencją nie wolno się 
godzić. Nie chcemy i nie powin­
t;iiśmy rezygnować z dynamicznej 
polityk.i płac, która jest koozyiStna 
dla ludzi pracy , określa material­
ne perspektywy każdej rodziny, 
po.zwa.la· akty wnie planować wy­
datki, stymuluje wzrost wydajności 
i j a.Kości pracy. Dlatego nasza par ­
tia postawiła potrzebę zmiany 
struktury spożycia w tezach na 
VII Zja2Jd i w dyskus ji przedzjaz­
dowej. Na tej podstawie VII Zjazd 
polecił rządowi przeanalirowande 
.sytuacji i przedłożenie odpowied­
nich propozycji, Po dyskusjach i 

aktyw kobiecy i organizacji mło- Integ·r.alną część propozycji rzą­
dzieżowych, bezpartyjni działacze du stanowi szeroki program dzia­
społeczni. Sądzę, że również po- łań stymulujących dalszy rozwój 
słowie wezmą w tych spotkaniach produkcji rolnej. Chodzi o popra­
aktywny udział. wę ekonomicznych warunków in-

Liczymy, że konsultacje pogłębią tensywnego rozwoju produkcji 
zrozumienie istoty zmiany struktu- rolnej we wszystkich sektorach 
ry cen i intencji, którymi kiero- rolnictwa. Propozycje rządu kie­
wal się rząd przy jej opracowywa- rują się słuszną zasadą równomier­
niu. że uczynią powszechnym nego wzrostu dochodów ludzi pra­
przekonanie, iż proponowane de- cy miast i wsi oraz biorą pod u­
cyzje są konieczne i leżą w inte- wagę straty poniesione przez lud­
resie ludzi pracy, że są to propo- ność rolniczą pod wpływem trud­
zycje uczciwe i sprawiedliwe. ności produkcyjnych dwóch ostat-

W przeszłości zmiany cen .pod- nich lat. Ta troska o godziwy po­
stawowych artykułów żywnościo- ziom dochodów pracowników rol­
wych • reguły nie były w spos6b niotwa odpowiada istocie sojuszu 

robotniczo-chłopskiego i kryterium 
sprawiedliwości społecznej. 

OBYWATELE POSŁOWIE! 

Zdajemy sobie sprawe z -tego, że 
decyzje, jakie dziś proponuje rząd 
nie są łatwe z uwagi na społeczne 
uwrażliwienie na sprawe cen OTaz 
przyzwyczajenie do ich dotychcza­
sowego układu. Idziemy z ta wa­
żna sprawą do soołeczeństwa -
zgodnie z naszymi demokratyczny­
mi metodami - otwarcie . bez zas­
koozenia, z zaufaniem i wiara w 
jego dojrzałość, madrość i ro'l:Wa­
gę, Jesteśmy przekonani że klasa 
robotnicza, rolnicy i inteligenc.ia. 
że całe społeczeństwtJ Polskie przyi 
mie propozycje rządu ze zrozumie­
niem jako konieczne, wszechstron­
nie wyważone, celowe i sprawie­
d liwe. 

Z upoważnienia klubów oosel­
skich Polskie.i Zjednoczc.nei Partii 
Robotniczej, ZjednoczonĘgo Stron­
nictwa Ludowego i Stronnictwa 
Demokratycznego oraz oosłów bez­
partyjnych prooonuję, 2 by Sejm 
oowział nastepujaca uchwałę: 

„Sejm Polskiej Rzec-zvoospolitej 
Lude>wej po wysłuchaniu referatu 
prezesa Rady Ministrów w spra­
wie niektórych zmian w strukturze 
cen detalicznych oraz zasad re­
kompensa ty społeczeństwu skutków 
tych zmian - udziela poparcia 
propozycjom rządu i zaleca ood­
dać ie pod konsultacje z przedsta­
wicielami załóg zakładów pracy, 
instytucji i gmin oraz przedstawić 
sprawo7.danie z przebiegi, tych kon 
sultac.ii na posiedzeni u Sejmu'', 

Z myślą o dalszym rozwoju 
(Dokonczenie ze str. 1) j Posiada fundamentalne znaczenie 

Polityka utrzymywania na nie· dla )'Ol_lraw.v warunków życia lud­
zmienionym poziomie cen na pod- nośct, Jest ooclstawa dalszego wzr-0 
stawowe artykuły spożywcze ode- stu spaż:ycia. 
grała swa rolę w minionych la- . Powiedzmy szczerze : ruch cen 
tach, ale na obecnym. znacznie Jest r;Zec;:zą normalną. '>tosuje go 
wyższym etapie roz.woiu kraiu. w cały sw1at, gdyż spełnh on role 
syt1;1acii wzrastającego systematy- stymulatora ożywienia gosPGdar­
czme poziomu płac realnych, a ie- czego. Jest rzeczą waż:ia aby nie 
dnocześnie znanych trudności z odbij~ło się to na poziofnie ·życia 
pełnym pokryciem rosnącego zapo- człowii:ka pracy &. zarazem dzięki 
trzebowania na art:vkuly spożywcze podwyzc~ cen skupu gwarantowało 
obraca I sie przeciwko Interesom równomierny wzrost dochodów lud­
obywatela, stane>wi barierę dalsze- naści wiejskiej. Tei zasadzie w 
go, dynamicznego rozwoju SPołecz- pełni odPOwiadają przedstawione 
no-ekonomicznego kraju. w Sejmie prooozycje. 

Zmiana struktury cen - i to Propozycje przedstawione w 
jest oczywiste - nie może być i czwartek na forum Seimu stano­
nie jest panaeeum na wszystkie wią kontynuac.i,e . złożonego proce­
trudności rynkowe. Stwarza iednak su porządkowania ekonomiki na­
warunki do zracjonalizowania i sze.i gospodarki, stwarzają nowe 
unowocześnieni&. strukturv spożycia bodżce dla rozwoju modL1kcii rol­
odpowiada.iącej wyższemu poziomo nej oraz niezbędne warunki dla 
wi rozwoju społeczeństwa. Daje dalszej konsekwentnej realizacii 
też dzięki podwyżce cen skupu strategii społeczno-gosPGdal"czej, 
szansę na sz.vbszy, zgodny z po- partii - strategii, której głównym 
trzebami rozwój 1>rodukcn roślin- celem iest podnoszenie na wyższy 
nej i hodowlanej. A wzrost tej poziom warunków życia I141'10du. 
produkcji - jak i:>Odkreśliło to do­
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„Vera'' 
e 
• Ie 

O tym, jak się do tego dnia przygotowuje in­
westor, jak sobie organizuje załogę i przyszJą 
produkcję - niedawno pisaliśmy. Dzisiaj nato­
miast kilka słów o tych, którzy na obecnym eta­
pie swoją postawą decydują właściwie o wszy­
stkim. Bądźmy bowiem szczerzy: bez pracy bu­
dowlanych - 31 sierpnia br. nie będzie oddania 
„Very".„ ' 

A „Vera" to nie tylko piękny, kolorowy obiekt 
górujący szklanymi ścianami nad Zdrowiem, ale 
przede wszystkim fabryka, która będzie produko­
wać bardzo poszukiwane na rynku artykuły: tka­
niny obiciowe. 

Budowa fabryki kosztować będzie łącznie z u­
rządzeniami ponad 1.350 mln zł. A wartość pro­
dukcji rocznej w cenach zbytu - osiągnie 2 mld 
zŁ Wartość ta więc przekracza cale nakłady in­
westycyjne. 

N a obecnym et;ipie wszystko zależy od budo­
wlanych. Czy zdołają dotrzymać terminu przeka­
zania inwestorowi części produkcyjnej do 31 
sierpnia i ostatecznie opuścić plac 30 listopada? 
Tym bardziej, że historia budowy to bynajmniej 
nie jedno pasmo nieustających sukcesów. A wręcz 
przeciw nie - „ V era'• była niejednokrotnie cyto­
wana jako budowa opóźniana. 
Rozpoczęła ją w lipcu 1973 r. załoga „Przembu­

du". W bieżącym roku finiszuje na niej załoga 
„Chemobudowy". Nastąpiła bowiem fuzja obu 
przedsiębiorstw pod wspólną nazwą: „Cbemobu­
dowa" Obiekt ten należy do budów szczególnie 
ważnych, pozostających pod specjalnym patrona­
tem Biura Politycznego KC PZPR. 

W tej chwili ok. 700 osób (w tym 400 z „Che­
mobudowy") pracuje po 12 godzin, a niektóre bry­
gady - na trzy zmiany. Oprócz „Chemobudowy'' 
- „Elektromontaż - Łódź" ŁPIP, t.PRI, war­
szawski ,,Dźwigar", „Uniprot1•. Niebawem dojdzie 
Zakład Urządzeń Dźwigowych z niecierpliwością 
przez generalnego wykonawcę oczekiwany. 

Jak aktualnie wygląda budowa? W farbiarni In­
westor zakończył już montaż maszyn (na zdjęciu 
dolnym) . Trwa rozruch technologiczny. Farbiarnia 
jest już gotowa do eksploatacji. Mamy więc ko­
lejny przykład ~dawąnia in.'R{es~ycji „w bięgu"1 udustęp'nianła przez budp1*Jan'ycb skdńczónycn 
fragment~w .,PU to, . by ~ i;>rodukcją -itie· zwlekać 
do chwiti oddania cafok1. - · 

- Z żadnym dotychczasowym inwestorem nie 
współpraC'uwało mi się tak dobrze, jak z dyr. 
Januszem Wysockim z „Very" twierdzi dyr. 

,,Chemobudowy" - L. Karewicz. - Postawa in­
westora bardzo pomaga, umożliwia nam w wielu 
przypadkach dotrzymanie terminu. Przykłady? 
Przy pracach porządkowych nie musiałem swoich 
ludzi, bądź co bądź specjalistów. odciągać od po­
ważniejszych robót do„. mycia szyb. Załatwił to 
inwestor. Mało - inwestor sam na budowie wy­
szukuje łatwe roboty budowlane po to, by nas od­
ciążyć. Wszystko, oczywiście, to wyraz dobrej 
woli, coś co tworzy dobry klimat na budowie.„ 

A na tej budowie potrzebny jest dobry klilll§.t. 
Zwłaszcza wobec braków materiałów i sprzętu. 
Niedostateczne wyposażenie przedsiębiorstwa w 
sprzęt jest jedną z przyczyn zaistniałych pośliz­
gów. Ciasny plac, na który wtłoczono potężny za­
kład, jakim jest „Vera", nie ułatwia sprawy. Nie 
przyspiesza też budowy działalność Łódzkiego 
Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjnych (od uzbro­
jeń zewnętrznych) - przedsiębiorstwa zbyt małe­
go jak na łódzkie potrzeby. 

Wróćmy jednak na budowę. Aktualnie trwają 
r~bo~y wykończeniowe przy dziewiarni, podwiesUl 
się importowane stropy duńskie. Buduje się ca­
łą sieć magazynową, kładzie tynki. wylewa podło­
ża, zakłada wentylacje, instalacje wodne, kanali­
zacyjne, sanitarne, montuje podstacje. Prawie 
wszystko jednocześnie. I szykuje się następne 
fra~meflty fabry'-i Po.śl ąiqntai; maszx.u i urządzeń.. 
W jednej części dziewiarni - tnwestor już mon• 

, tuje, w reszcie - działają jeszeze budowlani. 
Trudno byłoby wymieniać wszystkich. Musimy 

siłą rzeczy ograniczyć się do kilku nazwisk tych 
najbardziej wyróżniających się pracowników. A 
więc kierownik budowy - Roman Jędrzejczak, 
montażyści - Lucjan Sętkowski I Jan Pietras, 
murarz - Jan Woźniak, rzutki zaopatrzeniowiec 
- Zdzisław Olczak, betoniarz - Zdzisław Dylak, 
mistrzowie - Tadeusz Trajdos. A. Tomczyk i Ta­
deusz Kolasa, brygada betoniarska Jana Malinow­
skiego, operator - Jerzy Sobiński, dekarz - Ze­
non Bystrzycki, z-ca kierownika budowy - mgr 
inż. Andrzej Arkuszyński i główny koordynator 
budowy - inż. ·Jan Bitner. Z „Elektromontażu'• 
wymieńmy kierownika budowy Zygmunta 
Neumana,• z „Instalu" - kierownika grupy robót 
- Leszka Jarmakowskiego i brygadę Leona Bier­
nackiego. 

Od nich i od tych kilkuset innych budowniczych 
zależy terminowe przekazanie obiektu do użytku. 
Od nich także zależy przyszłość innych budów, 
chwilowo odstających z powodu finiszu na „Ve­
rze" - m.in. odlewni ,,Wifamy", budynków „Sko­
garu" i „Feniksa", na które wszyscy czekamy. 

A. PONIATOWSKA 
Foto: A. Wach 

Pod patronatem 

OPIEKA 
„od poczęcia do poczęcia" 

- Otrzymaliśmy niedaWno dwa 
ważne dokumenty: „Raport o r.ta­
nie zdrowia I opiece zdrowotnej 
nad populacJa w wieku rozwojo­
wym" oraz „Raport o . stanie zdro­
l'l-ia I opiece zdrowotnej nad ko­
bietami". W obu dokumentach za­
wa.rte są programy działa.ni& do 
1990 roku. 

Rozmowa z prof. dr hab. Krystyną Boikowq 
dyrektorem Instytutu Matki i Dziecka, konsultan­
tem $wiatowej Organizacji Zdrowia. 

Co złotyło si41 ll3 powstanie ra­
portów, bedl\Cych swoistym ewe­
nementem zarówno w kraja.eh so­
cjalłst:vcznych. Jak i rozwiniętych 
krajach EurOlJY zachodniej? 

Po VI, a następnie VII Zjeź­
dzie partii problemy związane z 
podnoszeniem poziomu życia ro­
dziny, a więc także I 1ej zdrowot­
ność - .zyskały szczególną ranite. 

Dziś zada,n,iem nowoczesnej me­
dycyny nie iesot już tylko dalsze 
zapobiega.nie śmiertelności niemo­
wlat. ale przede wszygtkim zabez­
pieczenie mającemu się narodzić 
pokoleniu jak najlet>&Zych, • opty­
malnych warunków rozwoju, nie­
dopUS7JCZanie do rodzenia się dzie­
ci kalekich i upośled:z.onych. Stwo 
rzyliśmy koncepcję medycyny wie 
ku rozwojowego. Opracowaliśmy 
w zwiazku z tym zarówno ieden 
z najbardziej nowoczesnych pro­
gramów naukowych, jak I progra­
mów działania w zakresie ochro­
ny zdrowia matki, dziecka i mło-
dzieży. Najogólniej mówiąc 
chcemy śledzić rozwój człowiek.a 
od momentu ooczęcia aż do uzY­
ska.nia biolo:;ricmei dojrzałości. I 
to na tle rozmaitych uwarunko­
wań - genetycznych. środowisko­
wych. cyWflizacvinvch. rodzinnych 
itd. Warto przy tym P<>dkreślić 
w~ę stanu zdrowia oboiita rodzi­
ców. zwłaszcza matki przed zaj­
ściem w ciąże. w okresie lei trwa 
nia I PO urodzeniu dziecka. La.pi­
damie rzecz ujmując. chcemy wv­
praoować model apleki n.ad rodzina 
„od ooczecia do poczecla". 

Stworzenie takiego nowoczesne­
go proi;?ramu działania wvmagało 
zbllamrowania obecnego stanu zdro 
wotneito populacji w wieku rozwo· 
jowyl1) .m-a:z lrobiet. • Na-. P<>dstawte 
l'l_aSZ.V<'h dtuirofalow h ba.dań .,,. 
teł dziedzhtle. cianyeh statvstvcz­
nych zbleranvch przez zakładv spo 
łeczne służby zdroWia i GUS 
pow~tały obydwa raporty. W obu 
przypadkach okazaliśmy sle na tle 
światowe; med:vcvny nowl)C!Ześni. 
w PPwnym sensie p17,oduiąc. dzie­
k! e11lo~clowemu uieciu 1..astadnie­
nia. Nawet Szwecla. mająca naj­
niższy na świecie wskaźnik umie­
ralnooci niemowląt. doJ)t'acowala 
sie bowiem ied:vnie bilansu zdro­
wfa 4-latków. 

bujących opiek.i specjallstyczinej. 
Chcemy też zająć sie szczegółowo 
dziećmi w wieku 14-18 lat, które 
- jak dotąd - były do pewnego 
stopnia „ziemią niczyją". Młodzież 
ta nie interesowała już pediatrów, 
a przez internistów była <'zesto 
traktowa.n.a n.aa.byt marginesowo. 
A jest to przedeż wiek wymaga­
jący szczególnej troski i opieki. 
Jest tu wiele do zrobienia. po­
czynając m. In. od tworze.n.La mło 
d7lieżowych oddziałów szpitalnvch. 
po rozbudowę lecznictwa speclali­
stycznego o profilu młodz!eWwYm 
- zwłaszcza w zakresie endokry­
nologii. osychiatril, neuroloi;iii Itp. 

- Jak za.a.wansowa.ny Jesł pro­
gram badań? 

- Jestem pellna optymiz.mu. oo 
do realizacji pro~ramu działania 
na najbliższe lata. Jui wprowadzi­
liśmy bada.nia bilansowe 6-latków. 
w tym roku obejmiemy nimi 4-lat­
ki. Będziemy też starali sie woły­
nąć na ist.otne zwiekszenie się 
liczby pediatrów. bo n.a nieb orz.e 
cież spoczvwać bedzie głównv clę­
tar sprawowania opieki speciali­
stycznej, Na razie na wsi, &?dzie 
głównie odczuwa się Ich brak. na­
silimy szkolenie lekarza oqólnego 
w zakresie tzw. minimum oedia­
tryczneito. 

- Jaka fest rola. Instytutu w 
realizacji założeń proirramowvch 
obu raoortów? 

- Zada.niem naszym ies·t pnede 
wszvstkim prowadzenie ba.dań na­
ukowvch. z drultiel zaś strony -
sprawowanie krajowego nadzoru 
specjalistvczne20 oraz oroitramowa 
nie I orowadzenie oodVPlomowe20 
szkolenia lekarzy. Nasz proi:rram 
badań obejmuje obecnie kilka dzie 
dzi.n. poczvnająl." m. in. od flzlo­
logii I. patofizjologii rozrodu. oo-. 
przez czynniki wPłyWajace na roz 

W naszej koocepcJi medycynv · 
wieku rozwojowego najba;rdziej 
nowoczesnym elementem są wła­
śnie tzw. bilanse mrowia clzleci. 
które chcemy wPOOWadzić w naj­
bliższym czasie lako obowiąruiące. 
Polegać one bedą n.a stałym mo­
nitorowaniu stanu zdrowia POPU-
1.acji w przedziałach wieku: 2 -
4 - 6 - 10 - 14 - 18 lat. Po­
winoo się uzygkać dziek! temu z 
Jednei strony iednolitą ocenę roz­
woju dzieci i młodzieżY w całym 
krain. z drugiej zaś wcześn:ejsze 
wyselekcjonowanie dzieci potrze-

wój fizycmy i psychiczny dziecl.. 
wady rozwojowe, uwarunkowane 
genetycimie choroby metaboliczne. 
do nlezwYkle wa.2mych ze społecz• 
nego punktu widzenia chorób no­
wotworawych (będących powyżej 
drugiego roku życia l?lówrtą przy­
CZY'!lą zgonów ·PO wYPadltach). cho 
rób ukladu nerwoweito. oddecho­
wego, a także badań nad stanem 
7.drowia kobiet i . populacji wieku 
rozwojowego. 

W obu J)l"Ogramach oostawili-
śmy &Obie, ia.l«J główny cel. po­
prawę jakości żYcia nowo naro­
d:ixmYl:h dzieci. Chcemy zrobi~ 
wszystko, by rodziło sie iak naj• 
mniej dzieci z 2łęboltim niedoro­
zwojem I dzieci kalekich. Prowa­
dzimy intensYWUe bada.nia w dzie­
dzinie chorób metabolicznych. Wie 
le z nich POtrafimy już nie tyl­
ko rozpoznawać. ale t leczyć, np. 
fenyloketonurię. W przypadkach. 
gdy umiemy rozpoznać chorobę, 
ale nie umiemy ie=e lei leczvć, 
nasze WYsiłk:i idą w kierunku 
d.ia.imostyki prenatalnej. Slużv te­
mu nasze coraz bardziej l.'O:?lWiia­
ne poradnictwo 1?enetvczne, które 
prowadzimy wspólnie z Zakładem 
Genetyk.i nasze1?0 instytutu. Jego 
przyszłośł> jest ogromna, tym bar 
dzie1 że stale wzrasta liczba oo­
znanvch jednostek chorób meta­
bolicznvch. uwarunkowanych itene­
tycznie. W naibliższvm czasie chce 
my utworzyć poradnie i;ienetvcz.ne 
J>l'ZYllaJmniel w dawnvch miastach 
woiewód:rutich. 

Nasza oriianizacia opieki nad 
matka I dzieckiem. konceocie pro-
i:tramowe or82 Ich wykonawstwo 
wvsoko zostały ocenione przez 
Świat.owa Organizacfe Zdrowia.. 
Jest t.o równ.iez powód do saty­
sfaksjl z naszej trudnej pracy. 

DOMEK 
najniższego szczebla D·LA. JEDNEJ RODZINY 
rzyszłość naszego budownictwa Jednoro­
dzinnego ok1·eślona. zostanie w najbliższych 
tygodniach: Prezydium Rządu zobowiązało 
wojewodów do opracowania do końca sierp­
nia planów rozwoju tego budownictwa. 
Wprawdzie łączna liczba powstających w 
obecnym pięcioleciu domków jf.~t już usta_ 

łona - przewiduje się, że budownictwo jednoro­
dzinne dostarcz;v ponad 380 tysięcy mieszkań -
w praktyce głos decydujący maJI\ jednak gospo­
darze terenu. Od nhlb zależą bowiem podstawowe 
kwestie: zapewnienie amatorom domkó"' terenów 
I dobrych projektów, uproszczenie formalności, 
zwiększenie miejscowej produkcji materiałów budo­
wlanych. 

Program mieszkaniowy na obecną pięciolatkę u­
znany został za otwarty - podczas obrad VII Zja_ 
zdu- apelowano o inicjatywy, które pozwoliłyby 
przekroczyć założenia planu. Jest sprawa oczywi­
stą. że budownictwo jednorodzinne stwarza naj­
większe możliwości takiego „przyspie!'2enia". Nie 
wymag<i bowiem kosztownego, cietkiego sprzętu, 
obywa się w zasadzie bez fabryk domó"" (chociaż 
pierwsze wytwórnie elementów dla n.tskiego bu­
downl<'twa już powstają), z powodzeniem może 
poprzestać na najbardziej tradycyjnyC'h materia­
ł!łcll. Plany na obecną pięciolatkę zapowiadają 
znaczne wYkorzystaliie tej szansy, Zakłada. BiQ 
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zwiększenie rozmiarów budownictwa Jednorodzln. 
nego w porównaniu z latami 1971-1915 o 35 pro_ 
cent. Przy czym jest to tylko program minimum 
- starania władz terenowych mvgą z powodze-_ 
niem doprowadzić do przekroczenia założeń. Na 
n1edawnym posiedzeniu Prezydium Rządu wskazało 
w jakim kierunku powinny iść te starania. 

Przede wszsytkim trzeba mieć z cze20 budować. 
Skąpe, jak wiadomo, I nierytmil'.'?:ne dostawy z 
państwowego p.rzemysłu zniechęciły już wielu ama­
torów domków, inni gromadzili potrrebne mate­
riały całymi latami. Dlatego konieczne jest zarów _ 
no lepsze zaopatrzenie prywatnych inwestorów, jak 
i przeciwdziałanie chomikowaniu, powoduJl\cemu 
często niszczenie materiałów. 

Gospodarze terenu mogą w tej dziedzinie zdzia­
łać niemało. Oczekuje się na przykład, że dzięki 
ich życzliwemu patronatowl produkcja materia­
łów budowlanych z mieJscOwYCh surowców zostanie 
w obecnym pięcioleciu podwojona. Ch.1d:li tu prze­
de wszystkim o pomoc dla istniejących i tworzą­
cych się zespołów wydobycia żwiru I plasku, wy_ 
palania cegły, produkcji pustaków, o ułatwienia dla 
producentów-rzemieślników. W ramach tel pomocy 
władze wojewódzkie spowodują na przykład od­
płatne przekazywanie drobnym producentom zbęd­
nego sprzętu I urządzeń z państwowych przedsię­
biorstw wytwarzających materiały budowlane. Jed. 

• 

nocześnie wprowadzona zostanie zasada, aby po­
zwolenia budowlane wydawać łącznie z przydzia­
łem materiałów. Uniknie sie w ten sposób prze­
ciągania budowy, trwającej obecnie średnio 3-5 
lat (zamiast roku), a także dewa,towania mate­
riałów, magazynowanych często pod gołym nie­
bem. 
Oczywiście, brak materiałów nie jest jedyną 

przeszkodą, jaką musza pokonywać amak.rzy dom_ 
ku. Ciągle wiele kłopotów przysp1rza zalatwianle 
formalności, uzyskanie działki budowlanej. Dla­
tego z satysfakcją odnotowujemy, te w tej właś­
nie dziedzinie zapowiada się najbardzil!j cdczuwalna 
poprawa. Prezydenci miast i naczelnicy gDtin zo­
bowiązani zostali do zorganizowania obsługi przy­
szłych inwestorów według zasady: wszystkie sprawy 
w jednym okienku. Wyznaczona. grup" pracowników 
adminlstraejl załatwi - w cil\gu na.lwytej 2 mle_ 
slęcy - przydział działki budowlanej l pozwo­
lenie na budowę, ...za.pewni przydzla.ł materiałów z 
podaniem terminu odbioru, ułatwi uzy11ka.nle kre-
dytu l porad technicznych. · 

Zakres tych usług, świadczonych rzec mcnna 
jednym tchem, najlepiej wskazuje na rozmiary 
patronatu nad budownictwem jednorodzinnym. Za­
pewnienie przyszłym inwestorom 91)rawnej obsługi 
wymaga przy tym znacznego wysllku organlzacyJ­
nego l f.nwe.stycyjnego. Trzeba będzie na przykład 

pr~yspieszyć prace nad planami zagospodarowania 
przestrzen~ego, wywłaszczyć i przygot(Jwać tereny 
na około 500 tys. działek. Do końcc1> tegC> roku po. 
winny te:l być sporządzone wojewódzki„ zestawy 
typowych projektów domków. Przy czym oczekuje 
się, i.a będą to projekty nie tylko dobre, ale i u­
względniające miejscowe tradycje archJtektoniczne. 

Oprócz gospodarzy terenu opiekę nad budownic­
twem jednorodzinnym ma sprawować także spół­
dzielczość mieszkaniowa. Jak wiadomo. dysponuje 
ona licznymi, częst.o znakomitymi biurami projek­
towymi, własnym zapleczem wykonawczym, boga_ 
t~m nadzorem technicznym. Dlatego oprócz 50 ty. 
s1ęcy domków. które spółdzielczość zamierza sama 
zbudować w tym pięcioleciu, ode~ra także rolę 
pośrednika dla tysięcy rodzin podejmujących budo­
wę indywidualnie. Pomoc będzie polegała na przy. 
gotowywanlu dokumentacji i pełnieniu roli za­
stępczego Inwestora. 

Wszystkie te udogodnienia przyczynią się nie_ 
wątpliwie do przyspieszenia rozwoju ruskiego bu­
downictwa, zwłaszcza, ie amatorów własnego dom­
ku jest coraz więcej. Są też wsz~lkle szanse, aby 
plany na obecne pięciolecie zostałv wykonane J 
nadwyżką. Czy możliwości te zostaną wykorzystane, 
zalety w praktyce od gospodarzy terenu - od ich 
starań l atmo.<ifery, ja.ką stworzą W')kół budownlc„ 
twa jednorodzinnego. u.s. 
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Dziś i jutro Najleps.zy samorząd w Sr~dmie,ści~ Bez zaw1·1e1· procedury 
wystawa sa~ochodów ~ Codztenny kontakt · z m1eszkanca1111 . 
Nowości ~ Drobne remonty w czynie spolecmym i 
radzieckiego ~ Odpowiedzialność ia wspólne mienie 

Po naazym felietonie p&. „usp rawnlenia w PKO.„" otrzymalH· 
my ob1zerne wyjaśnienie. podpisane przes dyrektora ł.ódzkleso 
Oddziału PKO, mn Zdzisława Szadkowskiero. w felietonie tym 
pisaliśmy o dośe :i:awlłeJ procedurze związanej li przedkłada• 
niem do kontroli kslą:teczek on czednośclowych. 

uwaat w wYn.i<ku ~ei;to worowadzo­
n<> l!Zel'ei( zmian i uproszczeń. jak 
np, dopisywanie odsetek do ksillte­
czek obiegowy-eh na miejscu w od­
dziale PKO bez potrzeby pozbywa­
nia Ilię książec~ i ponowneao 
•łaszainia sie po 114•"· 

przemysłu /::. Wymiana doświadczeń 
"'::ł Ja.k już informowaliśmy, w konkUl'Ble l.K FJN „O tytuł naj-

• "{-~ lepszego samorzadu mieszkańców Lodzi w 19'15 r." jedną li na. motoryzacy)nelfO 'ł- ł- gród pieniężnych wraz z dyplomem oraz pierwsze miejsce w e ł ł Sródmieśclu zdobył Samorząd Mieszkańców l.ódi-Sródmleścle, 
~ ~ Komitet Obwodowy nr Z3. 

~ Radzieckie przedsiębiorstwo 

S „Avtoexport", „Polmozbyt'• i 
Sj Zarząd Lódzkl TPP-R organizu. § ją wystawę nowych radzieckich 
~ samochodów osobowych. która 
~ czynna będzie dziś od godz. 11 

~ do 16 I w sobotę między godz. 
§ 14 i 17 przed gmachem ZL 
Sj TPP-R przy ul. Narutowicza 48. 

~ Można tu będiie obejrzeć 
I „Moskwicze" - '.H40 (limuzyna) 
S i 2137 (combi) oraL 2138 (do­
l stawczy). PokaLilue mają być 
§ nowe modele „Zaporożca". 
S „Wołgi" i „Lada 2103". 

§ Na zdjęciu: nowy model sa. 
8! mochodu „Lada". 

Łódzkie Dni Morza 

Dokąd na wycieczkę? 
SOBOTA. 21 CZERWCA e Wycieczka kolatska do Ja~e­

h"' Zbiórka Sta!"Y Rv·nek. it<>dz. 111. 

NIEDZIELA. !T CZERWCA e Wycieczka kola•rsk"I do miejsce 
WCJ1iCI Zitnlłe Błoto. Zbiórka St.an> 
R··„ek. godz. 8. e Wyprawa piesza na tr·asie: Stry 
1rnw - Rokitnica - Kalinów - Bra 
toszewlce (14 km). Zl>iór.ka Dworzec 
Kaliski. godz. 8. 

Po•AI tym z sobotv na niedzielP 
odbedzie sle wojewódzki ra.ld ootl 
rtasłem „żegnaj szkoło" z zakoń­
czf'nlem w Rydzvnach Zbiórka Sta­
rv Rynek. godz. 15 (sol>ota). Powrót 
w niedziele w godzl<11ach popołnd-
nloWYch li kr l 

Maraton Pływacki 
płetwach w 

W ramach obchodów łódz.kich Dni 
Mona. Klub Płetwonurków „Try­
tan" przy Łódzkim Oddziale PTT-K 
oraz Wojewódzka Komisja Turysty. 
ki Podwodnej przy Zarządzie Wo­
jewódzkim PTT-K organizują w 
na<:lchodzącą niedziele, n bm. o 
godz 1l w pat"ku 1 Maja (Stawy 
Stef>lńsk!eito w Rudzie Pal>ianicklej) 
V maraton pływacki w płetwach. 
Wa<runki uC?.estnlctwa: Przed!HJJWie­
nie tiowszechne1 karty pływaekiej 
lub specjalnej karty pły wacklej 
bą<lź też Innych dokumentów upraw 
nlających do pływania oo wodach 
otwartych; posia<la,nle ak~ualneito 
badania lekarsklel!o ziezwahiace«o 

n.a pływanie; ukończenie 18 lat lub 
~ z warunkiem zgłonenia sie na 
zawody pod opieklł rodziców. 

Mat"aJton roze11ra<11y zostanie na 
czas na dysta·nsie 1 mili morakiei 
(1852 m). ZwYcie2'.CY otrzy1nają pu­
char~· „Błękitne ~tęi;cJ.", medale I 
dyplomy. PLaklet.Ja okolicz.nośclowe 
otrzyma lta<tdy z zawodników. 

Zgło.szenie do ma•ratonu przyjmo­
w811le bedą w d·ndu za•Nodów na 
przystani LOK w parku 1 Maja w 
Rud:r.le PablanlekieJ od it<>dz. 9. w 
miejscu gdzie nastąpi sta•rt. Termin 
przyjmowania zi:łomeń upływa o 
godz. 10. il. k•r .) 

Ostatnie przed wakacjami 

Dzisieisze dvżurv w radach narodowvch 
Dziś w godzinach 1s-1'1. ja~ w 

każdy piątek interesantów przyj­
mują członkowie prezydlów rad na­
rodowych. 

li• to już ost.a.tn4e przed wa.kacja­
mi dyżury w rad·ach narodowych. 
z.ostan• one wznowione 3 wrześni.• 
br. ((f. kr.) 

Niewątpliwie na ten sukces wpły­
nęła gospodarność mieszkańców, 
którzy czują się odpowiedzialnymi 
za to co się dzieje na Ich terenie. 
Na podkreślenie za;iługuje fakt, że 
sekretariat Komitetu Obwodowego 
nr 23 utrzymuje codzienny kontak~ 
ze swoim obwodem. Można tu sit 
zwracać z różnymi sprawami do 
dyżurujących działaczy społecznych. 
;rrudne ludzkie sprawy rozpatru­
Ją poszczególne komi~je samorządu 
kierując je do właściwych resor­
tów, wydziałów Urzędu Dzielnico­
We.l!o czy też innych instytucji. 
Wśród wielu Inicjatyw Komlłe. 

tu Obwodowego nr i3 na podkreś­
lenie zasługuje słała akcja upięk­
szania i porządkowania · śródmlej. 
sklej dzielnicy. Lokatorzy we wzo­
rowej czystości utrzymuja podwór. 
ka, klatki schodowe, dbają rów. 
nież o zachowanie estetyki na 
balkonach, które są jednakowo 
pomalowane i to'lą w kwiatach. 
Mieszkańcy współzawodniczą z 
uczniami Szkoły Po1st. nr 178 w 
pielęgnowaniu skwert1w i parków 
oraz zieleni i krzewów znajdują. 
cych się na posesjach. 

We własnym zakresie lokatorzy 
dokonują drobnych remontów 
mieszkań jak np. malowanie okien 
i stolarki drzwiowej. W ten spo. 
sób kształtuje się wśród miesz. 
kańców poczucie odpowiedzialnoś­
ci, gospodarooścl i poszanowania 
mienia społecznego. 

Znanym i niestrudzonym orga­
nizatorem prac społer:mych Ko­
mitetu Obwodowego ni 23 jest je­
go długoletni przewodniczący -
BOLESt.AW SZAUCO\VSKI. Samo­
rząd prowadzi m.in. akrję kultu_ 
ralno-oświatową, ur~ądza imprezy 
okolicznościowe I wycieczki krajo­
znawcze. 
Ostałnin na plenaruvm Jego po~ 

siedzeniu uchwalono. le 30 lipca 
br. odbęd:tle slt spotnnie z prze­
wodnlczj\cymi komitetów obwodo_ 
wycb dzielnicy śródmiejskiej t.o­
dzl, w czasie ldóreg„ wYmienf się 
doświadczenia z pracy si\morządów. 
W spotkaniu tym zapowiedzieli 
swój udział przedstawlriele śród­
miejskirh samorządów n>leszkańców 
Katowic i Warszawy, z którymi 
od dawna współpracuje Komitet 
Obwodowy nr 23 t.ódi-Sródmieś­
cie. 

(j.kr) 

Nowoczesna stacja 
komputerowa 
dla „Skórimpexu" 

Centrala Handlu ZaJl'ranicznego 
„Skórimpex" w Lodzi otrzymała 
stację elektroniczneJl'n przetwarza­
nia danych wyposażoną w nowo_ 
czesny komputer. Inwestycja ła 
pozwala na utworzenie banku łn­
formaeJI I uzyskiwania w ciągu 
kilku sekund akłualnyt"h danych o 
produkcji i obrołaob hnporłowo·t1-
ksporiowych przemysłu skórzanero. 
Wysławianie faktur i Innych do­
kumentów przy pomocy kompułe. 
ra odciąży handlowców od bch 
pracochłonnych czynno~r.I, uspraw­
niając obsłurę klientów. 

„Do zawladomien4a właści.ciell ra­
chunków o potrzebie przedłazenla 
książeczki - czyta.my m. 1n. w wY• 
jaśniendu słotą znormiallzowane for 
muJ.aTze. przeznaczone dla wnyst· 
kich oddziałów PKO w kraju. !>es 
oznaczenia godzin pracy gdyż w u­
łożeniu przyjęto. te Sił one klien­
tom zNme. z treśCi fwmula•r:r.a wv­
nika. te ksi~ może być zło­
żona w dowolnej placówce PKO 
(to jest w oddziale. ajen.;:jl urze­
dz:!e pocztowym). przy czym nie ma 
warunku osobisteco Jej przedłoże­
nie przez właściciela. Biorąc 1>0d 
uwagę, że I Oddz!Jał PKO w Łodzi 
czynny jest w godz. 3-20, nie u­
chodzi równiet ootrzeba zwalniania 
się z pracy, Umieszczamy d'()daitko­
wo na formularrzu odiręcmy ł!OPisek 
- lakoniczny ze W74tle<lu na braik 
miejsca - który ma na celu rwró­
cenle uwa·gl klienta na możliwość 
zgłoszenia sie w oznaczonym czasie 
l>ezpo~rednio do właściwej komór.

1 

ki oriianizacyjnej i uzyskania w 
ten sposób niezwłocznea:o załatwie­
nia sprawY. badt jej przyśpiesze­
nta. Wsku1ek przeoczenia pracow. 
nika nie uwzi;tlęd.n!ono w dopisku 
informacji o wprowadU>neJ Jut od 
dawna motltwoścl zitłoszenia s!e we 
wtorki do godz. llf. Zamieszczona w 
treśct pokwitowain.l.a uwaga o od­
biorze książeczki w terminie ~5 
d'll! dotyczy przypad<ków zgłouen!a 
książeczki w innej placówce poza 
I Oddziałem PKO. TermLn ten jest 
jedna•k nierealny, biorąc pod uwa­
gę C?Jas przesyłki w oble strony o­
raz niejednokrotnie złożone oostępo 
wanie wvjaśnia.lące. Pozostawienie 
tej uwałtl wprowadeało w błąd 
klientów, powodując Interwencje. 
stąd konieczność Jej Skreślenia. 
Zwrot kslążeC7.ki złożonej w oddzla­
le następuje niezwłocznie Po załat­
wieniu sprawv z reguły w okresie 
5 dni, z wyjątkiem spraw wyma- , 
gających przesłania ksllliecz.ki do 
Innej placówki dla ostateczne!'to Jej 
wvlaśnien!a. Klient zostaje o tym 
poin!or-mowany oddzielnym pismem". 

A dalej czytamy: „Jakkolwiek 
dotychczas stosowa!Ily tryb nie PO· 
wodował ekarg. to !ednak licząc 
sle z tym. te treść formutarza -
Jak to wYnika z notatki pra.sowel I 
- mote być niezupełnie jasna dla 
klientów, opracowano nową wersje 
pisma która nie powinna bu<lzłć 
podobnych wątpliwości. Na m-ar«i-

Na 2ubardziu 

Cenne inicjatywy 
Zubardź. należy ~o najbar-

dziej zielonych nowych Olliedli 
mieszkaniowych w Lodzi. Każdego 
roku na wiosne i w jesieni sadzi 
się tu kwiaty, drzewa i krzewy 
ozdobne. Jak nas poinformowała 
kierowniczka R.ejonu Obsługi 
Mieszkańców nr 4 - Adamlna Le­
fik - ostatnio posadzono na róż­
nych ulicach tego osiedla m.!n. na 
Lutomierskiej, Mokrej 1 Sprawied­
liwej. 5.200 kwlat6w. 80 krzewów 
i 30 drzew ozdobnych Na jesieni 
nosadzi sie dalszych ok. 2 tys. róż. 
500 krzewów i 50 drzew. Więk­
szość tych prac wykonywana jest 
w czynie snołecznym przez miesz­
kańców. Dbają oni o to, aby żu­
bardź był pięknym osiedlem. 
Inną niezwykle cenną inicjatywą 

jest zbiórka czerstwego pieczywa 
przez gospodarzy domów. W tym 
celu na terenie jednego tylko ROM 
nr 4 ustawiono na klatkach scho­
dowych 75 pojemników, do których 
lokatorzy składają czerstwy chleb 
i bułki. W ten sposób tylko w II 
kwartale br .• aż 442 kg czerstwego 
pieczywa powędrowało do tuczar­
ni w Ksawerowie. Dodajmy, że 
akcja ta jest orowadzona na ca­
łych Bałutach przez Pri:edsiębior­
stwo Gospodarki Komunalnej, kt6· 
re dostarczyło lokatorom 1.036 po­
jemników na chleb. Mieszkańcy 
Bałut w n kwartRle br. przeka­
zali IJIDSPodarzom domów 3.560 k .g 
czerstwego pieczywa. 

Warto. aby również spółdzielnie 
mieszka·nlowe pomyślały o tego ro­
dzaju akcji maiącej na celu za­
pobieganie marnotrawstwu chleba. 

(j.kr.) 
W Biurze Rady Narodowe.I m. Ło 

dzi dy:t.ur pełni członek Prez. RN -
Lech Trzeciak. 

W ooszczególnych dzleln.icowycn 
r.;i '',ch narodowych dyżurują: e na Bałutach członek Prez. 
Df ' - Edward Filipiak; e na Górnej - z-ca prze·nodn!­
cz. "eito DRN - Hallna Traczyk; 

..Zielona linia11 ze Zgil'za do Malinki 
e na Polesiu członek Prez. 

D1 '' - Konstanty Bohdanowicz; e w Sródmieśclu - z-ca przewo­
d r c·•.acel!o DRN - Jolanta Roi:ow• 
1ka; e na Widzewie - z-ca przewodni­
czacei:o DRN - Zdzisław Surnwier­
ki. 

Sztuka dl·a sztuki 

Z3 bm. kupllem O<P<mlJ dO aa­
mocltoou. RGnletem Z4 bm. \prze· 
czytałem w „D;zlennt1w popular• 
nym'• duże oąw.szenle za,chec:ają· 
ce zmotcm1zowanych klientów do 
odwiedzenia Stac1t Obsluot Samo­
clwdów 1>rz11 u!. Strvkowskle1 t. 
w celu szubkle1 w11mlctn11 oqu­
mtenta t wvważenia kól . Urado­
wanu zadzwontlem do stac1t I 
usłyszałem te„. w oqóle to sta­
cja wvmtenla !rola I ważu, ~ 
teraz nie. bo ma zepsutą wywa­
żarkę. ZaprOJ>011.0W4no cibum za­
dzwon!l do tnne1 plcicówkl nti. na 
ul. Wlgul"1J, !ub MUlonowe1. 

Zczczązem drwonid 114 u!. Wigu· 

Jale nas informuje MPK w nad­
chodzącą niedzielę 27 bm: na o­
kres letni zostaje urucb(lmiona au. 
tobusowa „zielona Um11" ze Z.e:ie. 
rza do Malinki. W ~ażdą niedziele 

rJJ - d!ur10 t konsekwenmie -
ale nikt nte podnosil sluchawkt. 
Potem na &tacJe na ul. Milton.o­
wej. POlączente uzuskalem. a 
wrlJQ'. z ntm tnfortnac1e. że sta­
cja ta ma wvwatarke nawet 11ei. 
n-osprawnq. nLe duswnu1e tutko 
ciężarkami zrozumlalem. Odło­
żylem ahtĆhawke. Nada! 1ednak 
nie mo11e pojąc! w 1aiktm celu 
„Polmozbut• umieszcza onŁoszenla 
rekta.mu1ące usluot. któruch nie 
§W lad.czy 

Czu oo to. 4b!I przed 1>ó!rioczem 
W11dad 11<1 rekta.me zap!anowa·ną 
kwotę. e1111 td aby doprowadzić 
k!tentów do .!zewskle1 pasji. Jed· 
no benenrowne. druate również. 
Wiec p. oo? Rozwiąż „Reflektor· 
ku'• te nekaJąca mnie z(tfladkę. 

łh) 

Biegiem przez jezd·nię 

z dusza na ram!enlu pn:ech~ 
dzl ste szeroka 1ezdnle 114 u!. 
Zachodniej przu u!. Lutomter· 
sklej. Wprawdtte 21<1tnstalowano 
tu 110<Woczesną syanoUzacJe 

i wolną sobotę oraz w dni świą­
teczne z pl. Kilińskiego w Zgierzu 
od godz. 9 rano fo W. kursować 

będzie co 30 minut autobus „zie­
lonej linii" do Mąlinki. Bilety w 

•wtetlną. <ile me w!ec!.zieć czemu 
dzta!a ona tncicze1 aniżeU podob· 
ne suonaliza,c1e na tnn11ch uli­
cach. Tnaczej, to znaczu - ?b11t 
szybko zmieniają sle światła. 
Ktedu ste 1>rzeidzie przu ztelonum 
lwietle część 1ezdni I mija ląc 
wusepke tramwajową, wejdzie .!le 
1eszcze pn:u zielon111n śW!eUe na 
druqte 1e1 vasmo. natychmiast 
zapata sle ~wtaao czertvone. 
Trzeba Wlec przebiec ten odcl· 
nek jezdni. Nie każdy zdąży I o 
wypadek nietrudno. A t»"zectd 
nie oo t;o !Instalowano tu kosz­
towne urządzenia svąMlizacyjne. 
abu utrud<nilal11 one żucie pte­
sZ11m. N<i!eż11 wlec urequlowad 
lwtatla. Wumaga te110 nasze bez­
ntecze11stwo. 

U. kr.) 

W NASZYM REFLEK'l'ORZl!l 
„Dziennik Populllol'lly" 90-103 

lMt. tli. PlotrkOWSka Ił. tel. 
3S7·ł7 I 3ł1·10 azynne w rodz. 
IO-U. 

Piszcie do nas, a w pilnych 
sprawach telefonujcle. 

cenie 2 zł można nabywać w nowo 
otwartym punkcie sprtedaży MPK 
przy pl. Kilińskiego w Zgierzu. 

Lodzianie również mogą korzy­
stać z kąpieliska w Malince, ale 
najpierw muszą dojechać tramwa­
jem linii „45" do Zgien.a. aby pół_ 
niej przesiąść się .io &utobusowej 
„zielonej linii". MPK rue mote się 
zdecydować na bezoośrt-dnle oota­
czenle Lodzl z Mal1 ,1ką, ponieważ 
uważa iż kąpielisko to nie jest je­
szcze przygotowane w dostatecz­
nym stopniu do p~zY!1:cia spraa­
nlonych wypoczynl!:•J tyeięcy mie_ 
szkańców naszego mia.eta. Bralc tu 
bowiem zaplecza gastronomicznego. 

U.kr) 

W kilku zdaniach 
e .,Bez wyrainycb motyw6w" -

oro.: ekcla filmu prod. franc. - dz.iś 
"' ~odz. 17 w Dzielnicowym Domu 
Kultury Bałuty <ul. Limanowskie-
ICO t •6). • e Koło Lekarzy Senłor6w przy 
Klubie Pracownika Służby Zdrowi„ 
I Opieki Społecznej w t.odzl zawia­
da.mla. że koleJne sootkaole Koła 
Leka.rzy Seniorów odbedzie s!e dDś 
o Rodz. 18 w lokalu klubu (Ul. 
Roosevelt.a I'r). W programie odczyt 
mgr Andrzeja Wald•ka pt, „Indie -

nesle tej sprawy 1>ra11n'1emy za.oew­
ntć. że usprawniende obsłuitl klien­
tów jest przedmiotem stałej naszej 

W A:tNE TELEFONY 
Informacja łełefontcana 
Centrala Informacyjna PKO 
Strat Potarna 08, Nl·ll, 
Poirotowie Ratnnkowe 
Pogotowie MO 
Komenda MieJ1ka MO 

centrala 117-22. 
lnformacJa koleJowa &55·55. 
Informacja PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec P61nocny 

Poirotowie wodoclaaowe 
Poe:otnwlP e:azowe 
Pogotowie energełyc:sne: 
Rejonu Północ 
Re.Innu Południe 
dla od biorców orze• 
mystowvcb &09-n 
oświetlenia ulic 

Po•otowle cleolownlcae 
TEATRY 

WIELKI - nieczynny 

„ 
731-11 
195·55 „ 
11 

m-u 
Uł·lt 

Z&S-tl 
1łf•lt 
135-41 
:195-U 

m-n 
J:H-11 

ltł5·1t 
m-u 
151-11 

POWSZECHNY •odz. li.li 
„Szwejk" 

NOWY - godz. 19.11 „Garbus" 
MAŁA SALA - nieczynna 
JARACZA - n:leczynny 
7.U - nieczynny 
MUZYCZNY 

p!ekn!ejsza" 
lłodz, 11 „NaJ• 

ARLEKIN - nleezynny 
PINOKIO - tlod&. 10 „PrllY•ody 

rozbójnika Rumcalaa" 
MUZEA 

HISTORII RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (Ul Gdańlkl nr tal 
itodz. 10-15 
ODDZIAł. RADOGOSZCZ Cui. 
Zitiers.ka 14'1) godz, 10-48 

ARCHEOLOOICZNlt I ETNO· 
GRAFICZNE (pl Wolności 14) 
godz. 11-19 

CENTRALNE MUZEUM WŁO­
KIENNICTWA fPiotrlroWlka 282) 
godz. M-19 

EWOLUCJONIZMU (Darli Bien• 
!flewlczal nieczynne 

HISTORIJ MIAST A l.ODzt (ul. 
Ogrodowa 111) Rod%. 15--lt 

SZTUKI !WleckowskleRO nr Ml 
godz. 11-18 

• • • 
Ł0DZKJ PARK KULTURY I WY 

POCZYNKU INA ZDROWIU) 
Kąpielisko „Fala". al. unu nr 4 

czynne w codz. 10-20 tkaea 
do 18) 

Lunapark czynny w godz. 10-11. 
Ogr6d Botaniczny - czynny w 

!!odZ. 9--19 
0~6d Zoologlcny - czynny w 

godz. 9-20 (kasa do 19) 
PALMIARNIA - cunna codllien­

nie coorócz ponleditlałllów) w 
godz. lo-.t'7 

g I l'f. 
BAŁTYK „z l>Odclłeslonym 
czołem" USA od I.at 11 aods. 
10, 1U5, 15.30. Maraton filmo­
wy - •• Wielki układ" DOI. od 
lat is. „Szczeki" USA od lat 
15 godz .. 18. Sea.ns nocnv 
„szczeki" !loda 22 

IWANOWO „Spóźniona mi-
łość" (A) radz. od I.at 15 icodz. 
1J2.15. 15. „Rywalka" franc. od 
lat Ul eodz. 10. 1'1.15. 19.ao 

LUTNIA - „Swlat Dzildei;:o Za­
chodu" USA od lat li e:odz. 
14.30. 1'1, 19.30 

POLONIA - „O.tatni lltok on­
gu Olsellia" duński od lat li 
itodz. 10. lł.11, 14.30. Maraton 
fllm<>wv - „Szcselti" UllA od 
lat 15. „ Wlelld układ" POI. 
od lat Ul. 1odz. 1'1. Seana noc­
ny - „szcze.Jti" codz. 21 

PRZEDWl«>ANIE - .Swlat Dzl­
ltleito Zachodu" USA od lat lł 
godz. IO. 12.15. ts. 1'1.11, 19.30 

Wł.OKNIARZ - .• Ostatnl ekolr 
!lanl(u Olsena" duński od lat 
15 l(od1 10 . lł. lł. 18. 18. 'fO 
Searui nocny „straceńcy" 
USA godz 2Q 

WOLNOSC - „Morderstwo w 
Orient Expressie" ani! . od lat 
15 llodz. 9.30. t! 14.30. IT, 19.30 

WISŁA - „Dom" jug. od lat lll, 
llodz. 10, 12.15. 14.30 1'7. 10.3& 

STYLOWY-LETNIE „Powr6t 
ta1emnlcze20 blondyna" franc. 
godz, 20.45 Orino czynne tvllro 
w dni pogodne> 

TATRY-LETNIE „Rywalka" 
franc. l!odz. 20.30 (kino czvn­
ne tyllro w dni pogodne) 

ŁDK - .. w śrOdku lata" pol. 
od lat 11 godz. 1$.30; „ Wynajęty 
człowiek" USA od lat 18 codz 
17.45. DKF - &odz. 20 

, STUDIO - „Wesoły romalU'I" (A) 
radz. b/o JCodz. 16, „Niech be· 
st!a zdycha" franc, od lat 18 
!!'()dz. 17.45, 20 

STYLOWY „PorozmaWiajmy 
o kobietach" USA od lat 18 
itodz. 15.30 1'7.łl :IO 

GDYNIA - Pnegl11d fllm6w la­
pońskich: „Miłość 1tra-ceńców" 
od lat 11 llOdz. 9.30 11.30. IJ.IO. 
15.30 Pote11nanie z tytułem -
„Potądanie zwane Anada" cze­
ski od lat 18 llodz. 17.30. lt.4S 

DKM - „Hal(> taxi" Nt\D codz. 
godz. Ul. 18, 20 

ESERGETYK - „Zew krwi" an11. 
od lat 15 cod.z. 17. „Ta.temnl­
czy blondyn w czarnym bucie" 
fra.nc. od lat lS «odz. 19 

KOLEJARZ - „Ta·ka była Okla­
homa" USA od lat tl 1tod2. 
1e.ao. is 
MŁODA GWARDIA „con 

Amore" (Al pol. od lat li 
itodz. 10. I~. 14. 111. 18, llO 

MUZA „Gdlle sie poddała 
siódma kompania" tranoc. b/o 
!!odz. 18. 18. 20 

ROMA - „Zorro•• wł . ..fr. b/o. 
2odz. 10. 12.30, 15, lT.30. 20 

STOKI - „Dyskretny urok bur­
żuazji" fr. od lat li 1ods. 11, 
l'T.15, 19.30 

DzlekuJemy za wy.Jaśnienie. u. lu.a 

ZACHĘTA „Drotli chlOoJ)lec" 
(A) radz. b/o godz. lł. „Poli· 
cia·nci" USA od lat 11 eodz. 
•10. 1'2 18, 18, 20 

OKA - „Dwaj ludzie :t miasta" 
tra nc. od lat 11 &oda. 18. lt. 
14. Ul, 18. IO 

POLESIE - „Ani słowa o fut. 
bolu" radz. 11odz. l'f. „Szczt:śll­
we110 nowego roku" Jra·noc. od 
lat 18 godz. 19 

POPULARNE „smarkacz 118 
boisku" szwedzki godz. 16. „Zie 
mia faraonów" USA itodz. 18 

1 MAJA - „Kazi.mierz Wielki" 
(A) pol. od Lat 11 godz. lł, 
DKF - god.z. Ul 

KALKA - „Nieśmiertelni" rum. 
od la1 111 godz. 15.30 „Gdyby 
Don Juam był ko.btetlł" fra.nc. 
od l:a<t 18 Rodz 1'7,30, 19,30 

POKOJ - „Janosl.k" (A) pol b/o 
1odz. 15.lS. „Zdradzleokle l(l'Y 
miłosne" czeski od lat 15 «odz, 
lT.45. 20 

PIONIER - „zemsta wilka mor 
sltiego" rum. b/o god~. 13.ao. 
15.30. „Zbrodnia w klubie te­
nisowvm" Jua. od la·t 11 !loda. 
1'1.30. 19 .30 

REKORD - „Hajducy kapitana 
An1te!a" rum. b/o. godz. 15.30. 
„Uciecr.ka r.angatera" USA. od 
lat 18 &odz, 1'1.30. lUO 

S\VlT - „Ju zdobyć prawo ja­
zdy" łram:. od lat 11 lłodz. 11 
11.15. „Dzieje •rzechu" pol, Od 
lat 18 •odz. 18.30 

TATRY - . .Pwierowy luieeyc" 
(B) USA od lat 111 &od:&. 10, 
12.1$. 16. 1'1.ll, 19.IO 

SOJUSZ - "Peppi w llraju Ta-
.ka-Tuka" (A) azwed'Jlki b/o 
a~. 17 

• + • 
PABIANICE - MAZUR - •• z.. 
dło" USA &odz. tł, 17.ao. •· 
ROBOTNIK „Łobuz" fr, „Hi­
tler a naszej ulicy" Jua. 11od%. 
15, 1'1. 11 

ZGIERZ - PRZYJA~ „M~det 
1two w Orient Expre•le" a.na. 
a. 1'1.:io. 20. „ Winnetou i Al>•· 
nacz!" JUi. lodZ. U.30; WŁOK­
NlARZ „Ka·mlenne aodY" 
rum. i;toda. 18, „ZawUo6ci u­
czuć" POl. &odz. 20 

DYZUR'ł APTEK 
Tuwima li, Limanow:ikieao t, 

P1·zybyszewalue10 86, Osaowa1t1e. 
110 ł, Gagarina 8 (bolts), Braty­
s1awalta 2-a (boks), Obr. Stalin· 
1radu li. 

Słalt dy&ury aocne O•lllla api.-
ld; 

Konstantynów - ul. Sadowa 10 
Aleltaandrów - uL Ko.śclusllkl e 
Głowno - ul. t.owieka łł 

lnlormacJI • dyturacb aotell 
udzieia.1111 

w Pabianicach - apteka. ul. 
ArmU CzerwoneJ 1 

w Zaieuu - apteka ul. D•­
bro wak1e110 12 

w OzorlloW11 
Dz1ertyń1IUe&O I 

apteka, 

DYZUR1l SZPITALI 
POt.OZNICTWO 

ul. 

Szpi&&l Im. H. Jordana - dziel­
nica Widzew ora& li dll1eJ.nicy 
Poleli•. poradnia K. ul. 8rtb­
rayilua fi 

Szpl&al Im. dr B. WoU - dl11el-
111ca Bałuty oraz a dzielnicy P0o 
lesie. poradnie K. ul. Kasoua­
ka 1'1 i ul. Gdańllla 2ł 

Szpital im. ILopernlka - dste1-
n1ca Górna poradrue K. ul. Od· 
rzańslla. C1esz.kow1Iueiio, Lo&a· 
t.orllka Rzaow1ka 1 PnYbYnew-
1k1e110 oraa amina a:r.iców 

ln1ty1u& i'oł.·Gin. AM (\Il, CU· 
rie-Sklodowall1eJ IS> - d:r.ielnlca 
Górna. poradnie K. ul Felitl­
s1u„llo I. ZaPObk1eJ 2 orai 1 
diu.elnlcy Polesie - poradnia K 
ul. 1 MaJa I & dztelrucy Sródnue­
&Cit> ooradllla K, ul. 10 Lute­•o 7/1 

lnlłJ'łUł Pol.•Gln. 41111 (Ul. Bter­
Unaa 1/3) dZleln!ca Sródmieście 
- poradnle K. \li. KoPCińlkie­
cn as I ul Prbellnilr.a 11 

Zllien - llspi&aJ lrn. Marcłllew• 
lkle•o - miaato 1 cauna Laiera 
Sapiłal lm. Curt..Sllło4owakłeJ 

- miasto 1 11mlna Aleluandrów 
I Ozorków miasto Konstanty­
nów. !lminy: Andre11pol Nowo­
solna. Brójce. Parzeciew oraz 
t.ódt 1 dzleln1c::v PoleSie porad­
nie K. ul FornalskleJ 1 Thael­
manna 

Pabianice - Szpital IJD, Barlł• 
ellie10 - miasto Pabianice 1 
11mm;i Kaa werów 

Sapital MteJ•kl - miasto 1 ami­
na Głowno I Stryków 

ChlrUI'l(ie ogóln a - BałutY -
Sz.pi tal im. J orda.na (Priyroclnl. 
cza 'I/il). Górna - S!'.pital im. 
Bruda:lńsk.lello (Kosynierów Qd7ń­
allich 81). Polesie - Szpital Im, 
Kopernika (Pabia.nleke e~). Sród­
mleście - Szpfta-1 Im. Pasteura 
(Wiliu.ry 19), Widzew - Szpital 
im. Sonenber11a (Pientny 30). 

Chirurgia urazowa - 8Ultt111 
Sonenl>erga (Pieni.ny 30) 

Neurochlrur«!a - Szpital Im. 
Kopernika !Pablanieka 62) 

Laryn11oloda Szpital tm 
ęarłlckieico !Kopciń1k1ego ~) 

Okulistyka - S1Plta Im .Jon­
Im. Sonenberca (Pieniny 30) 

Chlrurda i laryngolo11la dzte­
Cieca - Instytut Pediatrii (Spor­
na 38/80) 

Chirurgi.a 1zczekowo-twarzowa 
Szpital im. Barlickiego !KOP· 

clńsklego 22) 
Tolray11010111a - łnatytut MedY­

eyny Pracv !Teresv 8l 

NOCNA POMOC LEKARSKA 
Nocna oomoc ltkanka Słacfl 

Pogotowia Ratunkowean orsy dl. 
S1enklewteza 111 tel Mł-łl 

011ólnołódZlrl Telefbn1cznv Pururt 
łn1ormacy1ny dotvcz•ey <>te.cy 
placówell słutby 1drowla telefon 
8ts-1ł czynny 1est w cod&. '~• 
oprócz niedziel t łwl•t 

TEl.l!lf'OM ZAUl'ANIA - DT·lf 
czynny w dni POWszednie od 
16-,. w n1edslele l łwieta tała 
do be. 

kTaJ kontrastów". 11n ... -~--~r•.as,_cu_..cu111111a•-~-•~-...,-.... -r•---.111111r~---.11111i11111111111111111111:n111111:n„_,=111111111111111-n..,„ ... 111111111,..cu.-
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Papierowe palety 

w dawnym 
pałacu 

(Informacja własna) 
, llouzyfroWUjemy piosenki. 18.30 BM n" - tUm, 18.0S Konsylium - cz. 

PROGRAM l ne buwy llllllnrofonu. 1~ n Nuz rok II. 18.2111 XIV Festiwa,l Piosenki Pol-
76 1'7.00 Ekspr~ przez łw18t. 17.0I 

l'IĄTJUt. • CZERWCA I WlbilalfO!MnN ..,.. Cal~. 19.• nftllr: lr.łlt „PnJas maak41 płetwon'Ulf 

Bogato rozbudowany dawny pa­
lac łódzkich fabrykantów Poznań_ 
skich przy ul. Ogrud"wej posiada 
mnóstwo sal. pokoi, kcrytarzy · i 
zakamarków. Obecnie dokonano tu 
bardzo lnteresującP.go odkrycia. 

W części, w której mieści sie 
dzisiaj Muzeum Historii Miasta Lo­
dzi, znajdował się korytarz pro­
wadzący do dalszych apartamen­
tów. Ustalono, że lego boczna sala 
przylegająca do 1awnf'j tzw. my­
śliwskiei sali, została wmiesiona w 
czasie wojny. Obec'lie zburzono ją 
I oto pokazało się, że „korytarz" 
ten stanowi 1.ntegrslną r.ześć tej 
właśnie sali, która obecnie po_ 
większyła się zna11:om.lcte I stała 
się naprawdę reprez~ntacyjną: zdo­
bią ją drewniany strc.p, złocone 

· płaskorzeźby i t<l. 

W t.en sposób M:.tzeum Historii 
Miasta Lodzi otrzy:nało piękną sa­
lę arkadową, w · której odbywać 
się będą w przyszłoścl spotkania 
z twórcami, kameralne koncerty i 
widowiska. 

Konsultantem naukowym prawa. 
dzonych tu obecnie prac konser­
watorskich jest doc. dr Ewa Wol_ 
ska. 

M.J. 

Papierowe palety łransportowe, 
wyrabiane z odpadów tekiurY 
falistej, wzmocnionej papie-
rowymi tulejami (równiet 
surowiec odpadowY> maj-
szansę szerokiego zasłosowa. 
nia. w transporcie wewnątrzzakła­
dowym, Palety te - ruielo bran_ 
ży Central! Surowców Wtórnych -
przystosowane są io Używanych w 
przedsiębiorstwach wo~ków widło­
wych. Walory nowyrh palet, to 
lekkość i niewielkie koszty wytwa­
rzania. Przewiduje się zatem, że 
ich seryjną produll:~ję podejmą z 
początkiem przyszłego roku zakła­
dy przetwórcze CSW w Kluczbor_ 
ku, Bydgoszczy i Krakl'Wie. 
Wstępne plany sziwuja docelow" 

produkcję (która ma być osiąir:­
nlęta w 1980 r.) na 1.500 sztuk. 
Nie brakuje jednak problemów. 
Aktualne możliwości produkcyjne 
trzech wytwórców ocenia się za­
ledwie na SOO tys. sztuk rocznie. 
Przyrost produkcji uzyskać można 
jedynie poprzez zwlękHl-nie parku 
maszynowego. Ale t•io wyłania sle 
kolejna trudność - małe zainte­
resowanie przedsiębioro;tw przemy­
słowych nowym r:>izajfm palet, 
podyktowane nie t.ylko niechęcią 
do wszystkiego co nowe. ale wyso_ 
ką ceną, ustaloną pnP~ f-KC. Jed­
no wszak nie ulega wątpliwości 
- transportowe oalety z papieru. 
to jeszcze jeden pnykład możll. 
wości wykorzystania !urowców 

,Lalka'' dla telewizji 

Trwa realizacja telewizyjnej wer"j! „Lalki". Serial składać sie 
będzie z 9 godzinnych odcinków, co umożliwi przed~tawienie 
prawie wszystkich wątków zawartych w dziele Prusa. °<? udzia­
łu w realizacji filmu zaangażowano 125 aktorów o~az kllka t;v­
sięcy statvst.ów. Przy obsadzie głównych ról reahzatorzy kie­
rowali się sugestiami i opiniami sympatyków .,Lalki". I tak 
rolę Izabelli Łęckiej gra Małgorzata Braunek, Wokulskiego -
Jeriv Kamas Rzeckiego - Bronisław Pawlik, barona - Cze­
sław Wołłejk~. Stawską - Marta Liphiska. Wąsowską - B~r­
bara Wrzesińska. ciotke Karolową - Zofia Mrozow~ka: ~ezy­
serem filmu jest Ryszard Ber, operatorem Jacek Korcell1. 

N/z: Małgorzata. Braunek 1 reżyserem Ryszardem Berem. 

9.00 Wtad. 9.0G Po Jed·nel pj.osen- Muzyczna pocrl.a UKF, 1'1'.40 Krat- lddej w Opolu - Po ra-z pierwszy w 
ce. 9.30 Berlhn z melodl11. 9.45 Nie- na ludz.1 - pt.alków - ma~zyn. Opolu. 18.20 Dwie myszki. 19.SO wtól'lnych - racjonalnlejezego l e­

fektywniejszego gospodarowania. 

Skompllowam 
operacja 

Cat> 
zapomniane st.roni.ce. 9.55 Ref!A!'ksy. 18.00 Mu'ZY'kobrallli•. 18.30 Polityka 
10.00 Lato z rad!l.ern. 12.0S Z kTaJu i dla wszystkich. 18.4& Przeboje 40-lat Dzienn:lik. JO.Ul ProgTam muzycmy. 
ze świata. 12.35 Katowice na mu- ków. 19.00 Co wieczór powieść w 20.ł5 Drogowskazy, ~1.45 XIV Fest!. 
zycznej anten!e. 12.45 Rolniczy kwa- wydaniu dźwiękowym. 19.30 l!lks- wa'l Piosenki Polskiej w 0p()lU - 30 
drans. 13.00 Muzyka. 13.16 Motospra- presem przez ~wiat. 18.311 Opera ty- la<t Pol.ńic„ N•"Tań, 22•45 D-'enn""" 
wY 13.30 Kataloa wydawniczy. 13.35 godnia - H. Berlioz - „BeatryC7AI " - ,,. ._ 
Z mikrofonem przez wieś. U.OO Róż i Benedykt". 19.50 „Lewe plenill­
ne arie. lł.20 Sport to zdrowie. lA.25 dze" - odc. pow. IO.OO Interradio 
Wakacje z muzyk11. Ili.OO Wiad. W.05 ma.gazyn aktualności. 20.40 .,Do­
Llst z Polski. 13.10 Z po!Sklej fono- tyk słońca" - ~a aesp6t Herbie 
teki. 1'.1.35 Studio muzyki instrumen Hancocka. 20.l!O Teatrzyk ZlelOll'le 
talnej. 16.00 Wiad. 16.05 Inrormacie Oko - ,.Dalszych pytań nie będz:ie" 
dla kierowców. 16.00 U przyja.ciół. słuch. 21.16 PowraoajitCY tema<t -
16.U Propozycje do Listy Prze bo- G. Gershwin - „Stłmmertlme". 21.119 
jów. 16.30 AktuaJ.nośei kulturalne. Bela :SaTtok - S KwaJl'tet smycz-
16.35 Fonoserw!s. 17.00 Radlolrurler. ko,wy. 22.00 Fail<ty dnia. '2.08 Gwiaz 
17.20 Parada piosenki. 18.00 MuZYka da siedmiu wieczorów - Ray Chair­
i aktualności. 18.25 Nie tylko dcla les 22.15 Trzy kwadranse Jazzu. 

Nowy most 
nad Ob t I k kierowców. Ul.OO Dziennik. 19.15 Or- 22.35 G . Llgeti - koncert kameNił-ywo e S ą kiestra PR 1 TV. 19.30 XIV Krajo- ny 23.00 .,Raj u~racony'• - m1nillł­

wy Festiwał PLosenkJ Polskiej w tury POetYc:kie. 

I Opolu. 20.30 Wiiad. 20.35 Kronika 
sportowa. 20.511 D. c. festiwalu. 22.00 

l'łockie Przedsiębforstwo Budowy z . kraju i ze śwleta. 22.20 Gra d1:1et PROGRAM ~ 
Mostów I Miejskie Przedsięblor- gitar kl.a,gycznych. 22.30 Lu<izie wiel 
stwo Robót Drogowych ukończyły kiej przygody. 22.45 Plakait rekla- u .oo W1ad. 1~.0ll Termtnu'S mu-
k mowY. !ł3 .00 Wlad. zyc:rmy. iz.2s .,Wyc:lenenla. poglll<ly, 

ilka dni temu bud:>wę kolejnego refleksje" - mac. (L). 1-2.45 Giełda 
wiaduktu kolejowego w Lodzi, na płyt. 13.00 Nie tylko dl.a słuchaczy 
Retkini. Wiadukt ten znajduje się PROGRAM n w mundurech. 13.25 z radiowej fo-
w odległości kilku metrów od sta_ , notek!. 13.50 Przed startem na wYt 
rego mostu kolejowego który słu- '7.30 Wiad. 7.~ Audycja publlcy- sze uczelnie - kierunek biologlc7Jny. 

• styczna. '7.45 W kral.me muzyki. 14.U Wakacje na włamy r-achunek. 
żył miastu około 70-llO lat. Ten 8.30 Wlad 8.35 My 76. 8.45 Muzyka 14.20 Omówienie programu. 14.25 ,Kl 
uniemożliwiający ooszerzenie ulicy spO<I strzechy. 8.55 Informacje o pro I ckl salon paetyoki". 14.55 •• Spotka­
most postanowiono wysadzić w gramach PR l , TV. 9.00 Leśny kon- nie z tłumaczem" . 15.15 •. Rodowody 
powietrze I cert. 9.40 Dla przedszkoli „Leśny poety~kie" - Jlllil HuS"ZCza. 15.35 w · dti 1 h k 1 j t ko.rwert". 10.00 „Zycie i myśli JW •. Moje fal!lcynacje llterackle" - mó-

me e ę ruc Cl e owy zos al Pana Trlstrama Shantly" - fraa:m. wl prof. Jerzy Szmidt. 15.55 Muzy-
przelączony na nowy most, zaś w 10.30 Koncert. 1~.00 Recital z nagrań .ka. 16.00 Wlad. Hl.OS For-my p<>lifo­
nocy z wtorku na środ(; zdjęto wiolonczelisty Roma·na Jabłońskie- n ic-Lne w muzyce. 16.40 Aktua·lności 
konstrukcję stalową ze etarego mo- go, 11.30 Wiad . :Ll.35 Post<.:P w go- dnia (L). 16.45 „Huta Katowke"', aud. 
t o ·~"· t ż ł M " · s!)Odarstwde domowym. U.45 Od N . Maja. 17.00 Komunikaty (L), 17.02 

s U. z1.,,-.i ~m1:1 e ~a oga ieJS_ Tatr do Bałtyku. ' 12.05 Termina.rz Ton 1 test (L). 17.05 Piosenki. o 

PROGRAM II 

118.0& - Pr~m dnia. lUO Peita·• 
1'7.00 Uran.ta - program TV NRD. 
17.'° .,Batalion b:orskl" - rum. 19.00 
Studio PI (L). 19.20 Dobrianoc. 19.30 
Dziennik. 20 .15 Wiadomodcl sporto.­
we. 20.25 Oto muzyk.a. ~us •. Podr<>­
te detektywa" - od'C. pt. „Klejnot-i 
rodzl.nne" - film prod. aing. 21.41 
34 godziny. '11.115 Polski fiLm doku.o 
mentalny. 

Dnła n cserwca 1878 r. zmarł 

$. + P. 

STEFAN SZTROMAJER 
adwokat 

Mna hr. tałobna odbędzie się 
w sobotę, 26 czerwca 1976 r. o 
godzinie 8.30 w kościele Swlęte­
ltO Krzyża. ul. Sienkiewicza 38. 

Pogrzeb odbędzie się tego sa­
me•o dnia o godzinie 15 na 
cmentarzu ewangellckim przy ul. 
OirrodoweJ. o czym zawiada­
miają 

kiego Przedsiębiorstvrn 1!3udownl- muzyczny. 1i.2s •. Wydarzenia po- Zamku warszawskim (L). 17.20 .,Ory 
ctwa Komunalnego nr l 1 Komu- l(lądy. refleksie" - ma11. CL). U!.45 ginał - transkrypcja - twórcze 0-1 
nalne Przedsiębiorstwo Transporto_ Fu~a w twórczości J. S. Bacha. pracowa.nie" - koncert z komenta- ill••••••••••••••ll!!!! 
we prace te prowadziły w nocy, 13.30 Wlad. 13.35 Wokół 91>raw n.a- rzem (Ł). 18.25 Lekc;ja jęz. niem. 
nie trzeba było w środę zatrzymy- sz~.go !ltolu. 1~.50 W st:l'.lu .. Kung- 18.40 sos dla biosfery. 19.00 J•ałt 

:l.:ONA, SYN. SYNOWA 
ł pozostała RODZINA 

Ć h fu . 14.10 Wu:ceJ, lep1el. ta.niej. dz:ialać spraWnie? 19.15 LeJl:~ja jt:z. 
wa ruc u. 14.25 Tu Radio Moskwa. H.45 Ozie- ang. 19,30 Odtworzenie koncertu or-

Wczoraj od godz. 8.00 przy zam- je statecznej fwti . 15.00 Radio!el'ie. kiestry symfonicznej. 20.20 OySku-
kniętym ruchu kołowym i pieszym 15.40 Studio Słonecznik, ta.oo. Wiel- sja Utera·cka. 20.40 D. c. koncertu. 
na Obywatelskiej m•r.erzy przy kapolskle Pleśni. 16.10 Kupić. nie 21.45 Ga.rrlck Ohl.sson z tow. Wiel-

. 1. .• . - kupić. posłuchać wa·rto. 18.25 Ro- klej Or'- Symfoni-ej PR • TV 
st~p1 1 do sk~mphkowany~h opera- dzice a d>:iec.ko. 16.30 Melodie oope- .d. J, MakŚymlukav~„ „ra Ch1......tn.a 
CjJ wysadzenia przy~zólkow Stare- retkowe. 16.40 Aktualności dnia (Ł). rstereo). 22.15 Studium ~edzy ~Poll­
go mostu. Ze względu na bliskość 16.45 .. Huta Katowice" - aud. M. tvczno-społecznel 22.30 serenady i 
nowego wiaduktu - praca wyma- Ma.la (L) , 17.00 Amatorskie zespoły dJivertimenta XX wieku. 
gała szczególnej ostroinc-ści w re Przed mik.rofonem. 17.20 .. Wed rów-

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

. . · . - ka do mojej Itaki" - rep. 1'1.40 
zultac1e siła wybuchu okazała się z operowych na~rań polskich soli­
nieco za mata. Pow~tale konstruk- stów 18.25 Chwila muzvk!. 18.30 
cje przyczółków trt-?ba było roz.- Echa dnia. 18.40 .. Do ostatnie~o bły 
ciągać linami przy pomocy sprzętu sku" - reP. rn.oo S . Prokofiew -

. . . Kwintet a:-moll. 19.20 Szkic do por- e oo Oliwi " film an„ 14 •A c1ę.zk1ego, a następ;i1e l!Punąć gruz. tretu... Tadeusz Kubiak. 19.30 Od- · " er - „. ·""' 
Dziś, o godz. 3 uhcą Obywatelską twor-zenie koncertu Ork. Symfonicz- TV kurs przygatowawezy - Mate­
ruch powinien· już t.1..r.zyć się nor- nef Roz.1(1 Radia w Baden-Baden. matyka - zadania euamlnacvlne. 
malnie. 20 .20 Dyskusja literacka. 20.40 O, c. 18.25 Program ónta. 18.30 Dztennilt 

koncertu. 211.4.5 Dziennik. 22.00 Wla'CI. 
sport. 22 .07 Muzyka. 22 10 Ma~azvn 6.40 Obiektyw. l'l.00 Konsylium -

W dniu D.VI.19'18 r. po krótkich 
cierplenłaeh przeł:ywny lat 75 
zmarła ukochana Matka 

$. + P • 

JANIN·A KARCZEWSKA 
a domu REMBIELIJQ"SKA 

Naboteflstwo tałobne wraz z od­
prowadzeniem zwłok odbędzie się 
w dniu 25.VI.1976 r. o godz. 16 
z kaplicy cmentarza w Łagiewni­
kach. o czym zawiadamia!!\ po­
crałone w smutku 

CORKA I RODZINA 

Prosfmv o nieskładanie wvra~ów 

Zdjęcia do filmu 
„Trochę wielkiej milości" 

rekreacvJno-tur:vstyczny. 22.:io Muzy- cz. · I. 17.30 TV informator wydaw-

ka :re starych płyt. 2~.30 Wiad. „•-•••••••••••••p••••••••••••••„ 
wsp6łczucia. 

W Lodzi rozpoczęto zdjęcia do 
fabularnego filmu . to;!l0 wizyjnego n 
tematyce obyczajowej pt .,Troche 
wielkiej miłości". Film realizowa.. 
ny Jest w zespole .. X" na zamó­
wienie TVP, która przygotowuje 
10-odcinkowy cykl ;edn• godzinnvch 
filmów pod wspólnym tytułem 
„Sytuacje rodzinne ''. Zdjęcia na­
kręcone zostaną w tódikich plene­
rach I naturalnych w•1ętrzach. Re. 
żvserem filmu. a '.'łt azem autorem 
scenariusza. iest Paweł Kędzierski 
W głównych r'ola·~h występuj a: 
Halina Labonarska i Marian Ooa-
nia. 

PROGRAM Ul 

6.00 Wlad. 6.05 Muzyczna zei>:arvn­
ka. ~.30 Polityka dla wszvstktch . 
6.45 ~1uzyczna zegar:vnk.a. 7.00 Eks­
presem przez świat. 7.03 Mu i;vc:rna 
zea:aryn.ka 7.30 lnnv Kościuszko -
iiaweda. 7.40 Muzyczna zegarynka. 
8.00 Ekspresem przez świat 8.05 
Kiermasz płyt. 8.30 Co kto lubi. 
9.00 .. Lewe pieniąd1e" - odc. pow. 
9.10 .,Lato w mieście" . 9.30 Nasz 
rok 7~. 9.45 Dyskoteka pod !!ruszą. 
10.30 Ekspresem przez świat. 10.35 
Dyskoteka pod gruszą. 11.00 Zycie 
rodzinne, 11.30 Jazz bez komprO"lli­
su 12.05 z kra1u l ze świata . 12.25 
Za k!erownicą . 13.00 Powtórka z 
rozrywki. 13.50 .. Próba ognia i wc>­
dy" - odc. pow, 14.00 Lato w fil­
harmonii, 15.00 Ekspreseom przez 
świat 15.10 Aktorzy I ich piosenki . 
15.30 Barwy lubuskiej kulttiry. 15.50 

w dniu U et:erwca 1911 r. sma­
rła, przeżywszy lat H 

$. + P. 

MARIANNA ZĄBCZYK 
Pogrzeb odbędzie się dnia Zł 

czerwca 1976 r. o godz. 15.30 • ka­
nlicv Cmentarza Komunalneco na 
Dołaeh 

SYN I NAJBLlZSZA RODZINA 

z gł41bokim tatem zawiadamia­
my, te dnia 23 czerwca 1976 r. 
prze:l:ywszy lat 83 zmarł nasz naJ­
ukochańsey Mą:I:, Tatuś, Wujek -
nasz Przyjaciel 

ttoletance 

JOANNIE 
SZUMI LEWICZ 

wyrazy głębokiego współczucia z 
powodu śmierci 

OJCA 
lkładaJI\: 

KOLEŻANKJ l KOLEDZY Z 
INSTYTUTU Wł.OKIEN 
SZTUCZNYCH POLITECH-

NIKI L0DZKIE,J 

Dnia 23.VI.19'16 r. zmarła kocha­
na Córka, Siostra i Przyjaciel 

ś. ł P. 
W///,/'.////.//H/.///H//-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'./H././-'./HH-'./H./-'HAYH..HT.UHHH..HT..HTHHJ/-'H./.UHHAW"..HT.AW'HH./.D77~ ś. + P. 

DANUTA WITICOWICZ 

2.10 

Fakt, że Dannahay zdobył sobie dobrą opm1ę dzięld pracy w 
FBI. Reszta nie była już taka bezsporna. Choćby sprawa. c~y 
naprawdę tak hardzo przypominał MrQueena; krążyła olotka. ~e 
śpi zawsze z reką na telefonie: Czy to była orawda, czy me, 
w każdvm razie kiedy Knollenberg zadzwoni! do niego, słu­
chawka została podniesiona, nim rozległ sle drugi sygnał. 

- Tu Dannahay. - Rześki, jakby właśnie czekał. 
- Mam go. John. 
- $wletnle. · 
- Niestety samego. 
- Cholera jasna. 
- Tamten wyszedł wcześniej. 
- Ile czasu upłynęło między jednym a drugim? 

-- Osiem minut. 
- Do diabła. 
- Nie mam wpływu na to, oo ktoś robi. 
- Nie domyślił się. że go śledzisz? 
- Nie. 
- $liski jak węgorz. Ale trudno to po nim poznać. 
- Nawet nie spojrzał w moją stronę .. ~e wzi~wszy .Pod .uwa-

gę czas t przesłonę, jakiej użyłem, odbitki będziesz miał pierw­
sza klasa. 

- O'kay - powiedział Dannahay. - Dobre i to. Przywieziesz 
ml zaraz? 

- Jeśli trzeba. 
- A Jeśli nie? 
- Pójde spać - powiedzial znużony Knollenberg - zanim 

sen mnie iłapie. 
- Dobra. Nie ma pośpiechu. Wystarczy, jak mi przywieziesz 

rano. A wiec o dziewiątej. 
- Będę z pewnością. 

-11-

2.44 

Jin) Usher, nocny portier hotelu Shelley, siedząc w swojej 
szklanej klatce tuż za recepcją zdusił dziesiąty niedopałek z 
filtrem I rzucił leniwym wzrokiem na wczorajsze wydanie któ­
regoś z najbardziej popularnych dzienników. Jego brat praco­
wal jako linotypista na Fleet Street i wracając nad ranem do 
domu - na Bayswater. zawsze podrzuca} mu plik gazet. 

Im dłużej Jim Usher czytał dzienniki, tym bardziej był przeko­
nany o przepaści Istniejącej pomiędzy rzeczywistym światem, 
jaki znał, i tym, jaki ukazywano w druku. O, na przykład tu­
taj: Idiotyzm. Przecież niedawno sam na własne uszy sły­
szał przez radio człowieka I śmiał się do rozpuku. ale to, co 
tu napisał, wcale wesołe nle było. Potrząsnął z niesmakiem gło­
wą I odwrócił stronę. 

Czasem nie było powodu do oburzenia. Każdy głupiec wie­
dział. że wiosna w całej pełni, jak to pokazywała fotografia 
tulipanowych klombów w St. James's Park i kasztanów aż 
ciężkich od kwiatów. To była rzetelna informacja. Ale twier­
dzić, że Lenny Carmody był agresywnym mańkutem, kiedy 
nigdy w 1.yciu nie potrafił atakować, to łgarstwo. A jeszcze 
gorsza była wzmianka o Ryszardzie freland, mówiąca że pod­
nisał kontrakt z telewizją na nowy serial, i jego zdjęcie z żoną 
Ruth: .,Oto widzimy szczęśliwe połączenie miłości i sukcesu", 
co już było wierutnym łgarstwem, znanym wielu osobom, no 
i samemu Usherowi. gdyż właśnie Ireland w numerze na pią­
tym piętrze miał schadzkę z iakąś dziewczyną. I to nie pierw­
szy raz. A co najdziwniejsze, wcale się z tym nie krył, jak 
gdyby anonimowość uważał za kiepska reklamę. 

.Jakiś przytłumiony hałas zaniepokoił go, wyjrzał przez 
okienko na opustoszały, jasno oświetlony hall. Z ociąganiem 
odłożył gazetę, wstał sztywno i wyszedł zza lady recepcji. 

Panowała cisza, a on już nie był w stanie przypomnieć so­
bie, jaki to właściwie dźwięk go zaniepokoił. Rozejrzał się po­
dejrzliwie, od półokrągłego stoiska z pismami, sklepu z pa­
m\ątkami, sklepu z kosmetykami ł agendą biura podróży dzie­
liła go duża płaszczyzna wyłożonej dywanem podłogi: potem 
odwrócił się i minął drzwi wind z różanego drzewa i szerokie 
schody. U podnóża kwadratowej szklanej ś::iany wychodzącej 
na North Audley Street stała długa waza z kwiatami. w ścia­
nie tej znajdowały się podwójne drzwi wejściówe z ciężkimi 
jak mosiężne dyski uchwytami. Usher zatrzymał się przed nimi 
skrzyżowawszy ręce. wpatrzony w rozjarzone sodowym świat­
łem ulicę 

Na z~wnątrz było tak samo spokojnie jak ·tu, w hotelu. Nic. 
Nikogo... Zacisnął usta i spojrzał na zegarek. Dopiero za trzy 
godziny pojawią się sprzątacz.ki. Coś mu się przywidziało, ot 
co. 

Cholerna wilgoć .•. 
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STAN;1SŁAW RZETElSKI 
emerytowany mistrz tkacki 

Pogrzeb odbędzie 1lę dnia zs. 
VI.1976 r. o co dz. 16.30 z kaplicy 
cmentarza rzymskokatollckie1:0 
przy ul. Ogrodowej, PozostaJI\ w 
tałoble i smutku 

ZONA, CORKA, ZIĘC I PO­
ZOSTAŁA RODZINA 

Prosimy o nieskładanie kondo­
lencji. 

Kole:l:ance 

ANNIE KARAŚ 

Pogrzeb odbędzie s.ię po mszy 
św. za duszę Zmarłej, która od­
będzie się w kaplicy cmentą.rza 
św. Wincentego na Dołach w dniu 
25. Vl.1978 r. o godz. 15. 

MAMA, JERZY I NAJBLIŻSI 

Prosimy o nieskładanie kondo­
lencji. 

Koleta.n ce 

WIESŁAWl·E 
WIELKOPOLAN 

wyrazy 1erdeczne10 w1p6łczucia wyrazy serdecznego współczucia z 
z powodu śmierci powodu śmierci 

TJ:SCIA 

1kładaja,1 

DYREKCJA, POP PZPR, RA­
DA ZAKŁADOWA ODDZIAŁU 
OKRĘGOWEGO PBP „ORBIS" 

W ŁODZI 

Dyrektorowi mgr 

WŁADYSl~WOWI 
SOKOŁOWSKIEMU 

wyrazy serdeczneco współczucia z 
powodu śmierci 

MATKI 
ddad&Ją: 

DYREK:CJA, POP PZPR, RA­
DA ZAKŁADOWA ODDZIAŁU 
OKRĘGOWEGO PBP „ORBIS" 

W ŁODZI 

O ,J CA 

skład&JI\: 

DYREKCJA, POP PZPR, RA· 
DA ZAKŁADOWA ODDZIAŁU 
OKRĘGOWEGO. PBP „ORBIS" 

W ŁODZI 

Kol. 

EWIE KUSTOSZ 
najserdennieJsze wyru„ współ­
czucia z powodu śmierci 

O ,J CA 

1kla.daJą: 

ZARZĄD, RADA ZAKŁADO­
WA, POP PZPR, KOŁO ZMS 
ORAZ KOLEŻANKI l KOLE· 
ozy ZE SP-NI INW. IM. e. 

SAWIClUE.J W ŁODZI 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 

Dzleka.n I Rada Wychiaiu Pr111wa I Admłnlstracji UL zawiada­
miają, że dnia 6 lipca br. o godzinie 12.30 odbędzie się pu­
bliczna dyakusja nad rozprawą dolotorską mgr RYSZARDA 
TOMAKI pt.: „Koosbrukcja dochodu (poza rolnictwem) w pol­
skim prawie podatkowym". Dyskusja odbędzie się w gmachu 
Wydziału, Narutowicza 59a, w sali 112. 
Promotor: prof. ck h.abhl. N.at.alia Ga.jil. 
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